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Wszędzie do nabycia!
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Cena 40 groszy.

ELEKTRIT przoduje I
Najnowsze modele odbiorników nabyć można na 
dogodne raty w Głównym Składzie fabrycznym

radiowa '“ „ANTENA**
k r a k Ow , s t a r o w i ś l n a  i , tei. 178-77.

Olbrzymi pożar strawił wielk-e 
magazyny portowe w Marsylii

Ofiary w ludziach. — Dantejskie sceny. — Ogień rozszerza się na okoliczne domy. — 
Zagrożone akta ministrów, uczestniczących w kongresie radykałów

Marsylia, 28. 10. (A )  W  wielkich magazy­
nach „Nouv«lles Galeries" wybuchł pożar, gtó-
ry przybrał wkrótce zastraszające rozmiary. 
Niezwykle silny wiatr utrudnił akcję ratunko­
wą, przyczyniając się do rozszerzania się ka­
tastrofy. Cały gmach wielkich magazynów stał 
w płomieniach. Można już teraz powiedzieć, 
że

wielkie magazyny zostały całkowicie 
zniszczone.

Wszystkie podłogi załamały się, a o godz. 15-ej 
po południu oderwała się od reszty gmachu 
i runęła z hukiem na ulicę fasada. Istnieje 
obawa, iż są ofiary w ludziach. Część persone­
lu wielkich magazynów ratowała się, skacząc 
na ulicę z 3-go i 4-go piętra na rozpostarte 
przez strażaków brezenty.

Płomienie, które strawiły już całkowicie 
wielkie magazyny, zagrażają obecnie sąsied­
nim domoiu. Wobec silnego wiatru strażacy 
są bezsilni. Zlokalizowanie katastrofy jest o- 
becnie niemożliwe.

*  *  *
Marsylia, 28. 10. (A ) Jedna z ciężko fan* 

nych osób w czasie pożaru „Nouvelles Gale- 
ries“  zmarła w czasie transportu do szpitala. 
Kilku lekko rannych strażaków opatrzono w 
aptekach sąsiadujących z miejscem pożaru., O 
godz. 16-tej pożar rozpoczął pustoszyć blok 
domów, położony na przeciwko galerii. W krót 
ce potem zawalił się dach budynku „Noail- 
les“. Straż ogniowa, mimo olbrzymich wysił­
ków, nie jest w stanie z powodu gwałtownego 
wiatru zlokalizować pożar.

*  *  *
Marsylia, 28. 10. (A )  Pożar wielkich maga­

zynów „Galeries Nouvelles“ zagraża obecnie 
sąsiadującemu bezpośrednio hotelowi „Noail-

rea

Suknie i Swetry
nowości naaeszły 

J U L J U S Z  N A C H T ,  K raków , Stradom  5

lęs“, w którym zatrzymało się wielu uczestni­
ków kongresu radykalno-socjalistycznego z 
ministrami Daladier i Bonnetem. Specjalny ko­
misarz został na czas kongresu przydzielony 
do hotelu „Noailles“ . Dostał się on do aparta­

mentów Daladier i Bonneta, aby wydostać 
stamtąd akta, jakie tam się znajdowały.

Z Tulonu zawezwano na pomoc straż ognio­
wą. Liczne domy na uulwarze Garibaldiego są 
zagrożone pożarem.

Bonnet o wytycznych francuskiej 
polityki zagranicznej

Przerwane obrady kongresu z powodu poiaru

DZIS O TW AR C IE
NOWEGO DZIAŁU WSZELKICH
D ELIK A T ES Ó W . KONSERW
■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ i  o raz  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

C U K R Ó W  i C Z E K O L A D
K A Ż D Y  K U P U J Ą C Y  O T R Z Y M A  

S Ł O D K I  U P O M I N E K

■iVIN MONOHOLF* IL STARK
J « M , Sw. Marka 20 M i i t  [lonsklti 35)

Telefon 17 -̂/6

Marsylia, 28. 10. PAT. Na kongresie radyka­
łów socjalnych wygłosił przemówienie mini­
ster spraw zagranicznych Bonnet, który m. in. 
oświadczył, iż układ monachijski może być 
podstawą pokoju europejskiego. Francja nie 
wyrzeka się swoich poprzednich Zobowiązań, 
pragnie zbliżenia pomiędzy wszystkimi naro­
dami 1 ustalenia serdecznych stosunków, opar­
tych na zaufaniu s Niemcami i Włochami. W  
końcu swego przemówienia minister podkre­
ślił konieczność racjonalnej reorganizacji pro­
dukcji światowej.

*  *  *
Marsylia, 28. 10. PAT. Obrady kongresu par­

tii radykalno-socjalistycznej zostały ną wnio­
sek prem, Daladiera odroczone do jutra z po­
wodu pożaru, któregc pastwą padło w Marsy­
lii kilkanaście budynków.

Marsylia, 28. 10. PAT. W  chwili, gdy Re­
nault wypowiadał awe poglądy na temat po­
lityki zagranicznej, były minister spraw za­
granicznych lvon Delbos, ktÓTy przewodniczył 
zebraniu, przerwał obrady, zawiadamiając, iż 
na życzenie premiera Daladier dalsze prace 
kongresu zostają odłożone na dzień jutrzejszy. 
Przyczyną tej nieoczekiwanej przerwy w  o- 
bradach jest katastrofalny pożar, który przyj­
muje coraz bardziej zastraszające rozmiary.

Przerwanie obrad kongresu wywarło wiel­
kie wrażenie na zebranych. Dziennikarze rzu­
cili się do telefonów, a uczestnicy kongresu 
w znacznej części udali się na miejsce pożaru. 
Przeważna część uczestników kongresu zatrzy­
mała się w hotelach, sąsiadujących z płoną­
cymi magazynami. Dostęp do niektórych z tych 
hoteli jest już teraz utrudniony.

Książę Piemontu w Monachium
Monachium, 28. 10. PAT . Dzisiaj w południe 

przybył do Monachium książę Piemontu wraa 
z innymi gośćmi, zaproszonymi na ślub księ­
cia Ancony z księżniczką Lucją burbońską.
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W Y B O R Y  
SAM O RZĄD O W E

(J. D .). KRAKÓW, 29 października.
Podczas gay Ozon zajęty jest głównie agita­

cją wyborczą do izb ustawodawczych, stron­
nictwa opozycyjne przygotowują się do w iel­
kiej batalii wyborczej do samorządów. W ybory 
samorządowe trwać będą dłuższy okres czasu. 
Mogłoby się wydawać, że przeciągną się one do 
1940 roku, kiedy w Polsce ma nastąpić jeden z 
najważniejszych aktów państwowych: zakoń­
czenie kadencji urzędowania Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i ponowne wybory, których 
dokom Zgromadzenie Narodowe. Logicznie da­
łoby się to wszystko wytłumaczyć właśnie po 
tej linii. Izby ustawodawcze, wybrane na pod­
stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej, 
będą miały za główne zadanie uchwalenie no­
wej ordynacji wyborczej, poczem zostałyby roz­
wiązane. Ze względu jednak na to, że izby mu­
szą uchwalić budżet państwowy na rok 1939/40, 
żywot ich przedłużyłby się do czasu, kiedy zna­
ne byłyby juz wyniki wyborów samorządo­
wych w przeważnej większości kraju. Jeżeli ra­
dy miejskie w przyszłej ordynacji wyborczej 
będą miały jeszcze jakieś znaczenie, wówczas 
wybory samorządowe zadecydują o obliczu no­
wych, powołanych na stałe, izb. Chyba, że 
zmiana ordynacji wyborczej przywróci warun­
ki, na jakich odbywały się wybory aż do roku 
1933. Wtedy bowiłm do głosu doszłoby całe 
społeczeństwo, bez pośrednictwa rad miejskich. 
Nowe izby ustawodawcze, wybrane na podsta­
wie nowej, demokratycznej ordynacji wybor- 
cej, miałyby już wtedy za pierwsze i najważ­
niejsze zadanie dokonać wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Ponieważ jednak, wedle kon­
stytucji kwietniowej, Prezydent Rzeczypospoli­
tej skupia największą władzę w państwie, los 
dalszego ustroju państwa, kierunku jego poli­
tyki zagranicznej i wewnętrznej, wiąże się ści­
śle z d tą czerwco wą 194U roku.

Takby należało sobie wyobrażać dalszy roz­
wój wypadków w związku z wyborami same 
rządowymi i z projektowaną zmianą ordynacji 
wyborczej. Dowiadczenie uczy jednak, że nie 
zawsze w takich wypadkach logiczne rozumo­
wania znajdują swój odpowiednik w rzeczywi­
stości. Nigdzie nie jest łatwiej o niespodzianki, 
jak w dziedzinie konsekwencji które mają się 
wyłonić z wyborów. Nikt nie podjąłby się też 
dzisiaj ryzyka przewidywania, jak ukształto­
wałyby się stosunki w państwie po zwycięstwie 
którejkolwiek z grup politycznych w wyborach 
samorządowych. Z obecnym stanem rzeczy ka­
żde stronnictwo podejmuje chętnie walkę. Na­
wet Ozon, identyfikowany z rządem, chciałby 
wiele rzeczy zmienić. Inna rzecz, że w progra­
mie żaanej z grup politycznych nie panuje tyle 
niejasności i niedomówień, co w programie O- 
zonu. Różni działacze tego stronnictwa prokla­
mują różne hasła w różnych dzielnicach kraju. 
Niejednokrotnie zdarza się, że w ciągu bardzo 
krótkiego czasu następuje u głównych działa­
czy tego obozu daleko idąca rewizja poglądów 
na najważniejsze zagadnienia państwowe. Z 
kampanii przedwyborczej do samorządów, pro­
wadzonej przez Ozon, przebija takie właśr.ie 
niezdecydowanie i brak gruntu pod nogami.

Jak było dc przewidzenia, stronnictwa opo­
zycji prawicowej ruszyły do kampanii wybor­
czej pod hasłami antyżydowskimi. Pomijając 
drobne grupai oenerowskie, w rodzaju A. B. G 
które tupetem i zarozumiałością chcą przykryć 
własną pustkę ideową i organizacyjną, i które 
najlepiej sobie chyba zdają sprawę z tego, że 
właściwie nikogo i niczego nie reprezentują —  
także stara endecja uderzyła w antysemickie 
surmy bojowe. Z zadowoleniem mc żna jednak 
stwierdzić, że oddźwięk tych haseł jest obecnie 
bez porównania słabszy, niż przed kilkoma mie­
siącami. Jest to wynikiem prawdopodobnie 
zwykłego zmęczenlr agitacyjnego, stwierdzone­
go, oczywiście, nie u agitatorów, ale u agitowa­
nych. Kampania antyżydowska wymaga niesły­
chanego napięcia nerwów i znacznych kosztów. 
Nie można się też dziwić, że olbrzymi wysiłek 
nerwowy, jaki cała Europa przeżyła w ostat­
nich tygodniach, musiał stępić ostrze wszelkich

MeetingpalestyfiskiwLffiiidyiiie
Rewelacje sira Archibalda Sinclaira. -- Laureat Nobta sir Norman 
Angell o pokoju sprawiedliwym. — Mowa Weizmanna. — Młody 

lord Rotsjchitd wprowadza niepotrzebny zgrzyt
Korespondencja własna >,NOwego Dziennika“

LO N D YN , w  październiku.
Czytelnikom pism żydowskich znane są 

już z  telegramów szczegóły meecingu - mon 
stre, jak i odbył się 25 października w  sali 
londyńskiej centrali kwakrów t. zw. Friends 
House. Pozostaje do wyjaśnienia parę szcze 
gółów oraz wskazanie łączności tego syjoni­
stycznego zgromadzenia z wydarzen-ami, 
które przekraczają z-nacznic ramy naszych 
narodowych interesów. Do najciekawszych, 
z punktu widzenia zarówno politycznego jak 
i oratorskiego, mów należała deklaracja ko­
mandora 01iver Locker - Lampssona, członka 
Parlamentu, należącego do partii konserwa 
tywnej. W  przemówieniu, które zawierało 
bardzo ostre ataki przeciwko rządowi nie 
mieckiamu jak również i włoskiemu, ujawnio 
no po raz pierwszy rewelacje jakie będą nie 
wątpliwie podstawą reporkursjj dyplomatycz 
nych i politycznych w  skali światowej. W e­
dług oświadczenia komandora Lampssona, w  
ręce rządu brytyjskiego dostały się dokumen 
ty  za że ra ją c e  szczegółowo już ustalone pla 
ny zajęcia Kanału Sueskiego przez N iem cy i 
W łochy na wypadek wojny przeciw W ielkiej 
Brytanii. Plany te tym  bardziej mają cechę 
oryginalności ile ze „pewne mo, arstwo”  (jak  
się wyraża członek parlamentu brytyjskie­

go ) maszeruje po przez pola naftowe Rumu­
nii, reahzując pierwszy krok ku zajęciu cen 
nej drogi morskiej. Faszyści arabscy, którzy 
na zlecenie m u fiego  „reprezentowali”  Pales 
tynę na kongresie noi ymbe: skina, zostali za 
opatrzeni w  drukowane ulotki i  broszury za­
wierające wyjaśnienie celów hitlerowskich 
na Bliskim Wschodzie. Tajne te diuki roz­
dzielane w  obozach terrorystów arabskich, 
zawierają wyraźnie, że N iem cy zjednoczone 
z Włochami zajmą Suez niezwłocznie po w y 
buchu wojny. Komandor Locker - Lamsson 
dodał, że jest możliwym że już wkrótce spra 
wa ta będzie podniesiona przuz Parlament.

Odważne przemówienie oficera - polityka 
angielskiego zostało przyjęte entuzjastycznie 
Istnieje bowiem, wielka różnica w  ujęciu po 
glądów prosyjanistycznych przez różnych 
oddanych nam przyjaciół angielskich. Koman 
dor Lock©- - Laicpsson nie operuje jectnait 
tanim cen.ymentalizmem, mimo wielkiej sym

ELEKTRIT - Super-Allegro
z okiem magicznym 

rewelacja sezonu 1939.
Odbiornik najwyższej kiasy a tam!,

już dostarcza:

„ R A D J O F G N
Kraków, RYNEK GŁ. 5

* t

patii jaką czuje do na&rycł celów narodo­
wych. Realizm polityczny, zrozumienie deli­
katnej pczycji w ielk ibn"tyjsk iej na B ’ iskin: 
Wschodzie, zmusza go do wezwania rządu 
brytyjskiego do korstruktywnej współpracy, 
w dziele syjonistycznym. Celem Anglii powin 
no być skolonizowanie 5 .milionów Żydów za 
równe w Paiestynie jak  i Transjordanii. T y l 
ko z takim zapleczem wojskowym i gospo­
darczym może W ielka B rytan a  liczyć na 
pizettwanie gorących chwil jakie w walce o  
panowanie nad Sródzaenmomorzem się zbli­
żają.

Z innych przemówień angielskich w ybija  
la się wspaniała mowa laureata pokojowej 
nagrody Nobla Sira Normana Angella. Dla 
nas Żydów był zaszczytem nie tylko iakt, 
że znakomity działacz pacyfistyczny i  w ielki 
pisarz znalazł czas, by mówić na meetingu 
par excellcnce politycznym. Szczególnie war 
teściowym momentem dla narodu żydowskie 
go jest okoliczność, że właśnie na zgromadzę 
niu żydowskim i syjonistycznym jest m iej­
sce, gdzie stłum kmy faktam i głos w isikiego 
miłośnika pokoju jeszcze raz z ry -ra się, by 
kazać o pokoju sprawiedliwym, pokoju, któ 
ry  gdy zajdzie potrzeba, należy nawet bronią 
wywali zyć. N ie  wolno nam oczywista niedo 
ccniać tego faktu.

Z przemówień strony żytłowsiriej wysuwa 
się na pierwsze miejsce naturalnie mewa 
Chaima Wedzmanna. Z wyglądu jego wymę 
rzonej twarzy widać, że cierpi wiele na sku­
tek ostatnich wydarzeń politycznych zarów­
no w  Palestynie jak i  Galucia Mowa jego, 
wypowiedziana bez afektacji, zawierała z ko 
nit-czności wiele medomówień, wiele ominięć 
W  jednym była stanowcza, to jest w  potępię 
Diu najdzikszych kaczek dziennikarskich, nie 
sprawdzonych wieści i  grubych niedoklad-: 
ności. Prezydent zwrócił się do narodu ży­
dowskiego, by nie dawał posłuchu tym  wieś­
ciom. O ile chodzi o stronę polityczną nasze­
go stanowiska, to żądamy bezwzględnie u trzy 
mania zasady jn ig rae ji określić n e j jedynie 
gospodlarczymi rozważaniami o zdolności 
absorbcyjnej Erec Ta  zasada nie śmie być 
naruszona. O ile cnodzi o ostateczne ukształ 
towanie losu ustroju Palestyny, to natura! 
ną konsekwencją ewentualnego zaniechania 
podziaiu Palestyny będzie nasze żądanie po­
wrotu do polityki mandatu, ustalonego nie

jednostronnym przyrzeczeniem Anglii, ale

haseł bojowych. Człowiek tęskni do spokoju 
nerwowego i z niechęcią odnosi się do agrrso- 
rów, usiłujących ponownie napiąć zmęczone i 
skołatane nerwy ludzkie.

Z innych wydaizeń okresu przedwyborczego 
zanotować należy ostry spór między czynnika­
mi rządowymi i Ozonem z jednej strony a 
Stronnictwem Narodowym z deugiej strony. Z 
rozrzewnieniem wspomini ją sekundanci poro­
zumienia ozonowo-endeckiego chwile bratania 
się Ozonu ze Stronnictwem Narodowym jeszcze 
przed rokiem, gdy szczególnie w kołach „m ło­
dych^ wybaczano sobie wiele nawzajem, gdy 
wicemarszałek Miedziński składał wizyty mło­
dym endekom f gdj przemówienia swe nastra­
jał na ton ucznia Dmowskiego; gdy wreszcie

czasy stały pod znakiem toastów „kucnajmy 
się“ . Czy to zerwanie struny oznacza także zmia­
nę melodii, tego nie sposób jeszcze dziś prze- 
widzieć. Kampania antysemicka w prasie ozo­
nowej prowadzona jest w każdym razie z zacię­
tością przypominającą dzwne „zamierzchłe”  

czasy. Nie tylko zresztą w prasie ozonowej. W* 
Turku i Kaliszu, przynależnych obecnie do 
Wielkopolski, padły pod adresem Stronnictwa 
Narodowego z ust p. premiera słowa potępie­
nia nie mmej ostrego.

Obraz stosunków politycznych w dobie wy­
borów samorządowych kryje w sobie mnóstwo 
nowycn kolorów, niezrozumiałych odcieni i gę­
stych mgieł.
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tniędzynarodową umową wiążącą 52 narodów 
§wiata.

N ie  wiele nowego, a  raczej pewien posmak 
rozdźwięku wniosła mowa młodziutkiego lor 
da Rotschilda. Szła ona po linii reprezentowa 
nej Tradycyjnie przez Board o f Deputies. 
W ięc: cokolwiek powie rząd w  sprawie Pa­
lestyny, winno być przyjęte bez szemrania. 
Oczywista, nie można zarzucać naszym bra­
ciom brytyjskim  wierności ku W ielkiej B ry­
tanii, która w  pełni zasłużyła na to rwym  
traktowaniem swych obywateli żydowskich. 
A le  w  warunkach reżimu demokratycznego, 
jak i w  pełni kwitnie w  Anglii, jes t rzeczą po­
litycznie niemądrą powbawiać się dobrego 
p jowa krytyk i polityki rządowej, tam gdzie 
polityka opozycji dąży w  równej mierze —  
wierzymy —  do zabezpieczenia interesów nń- 
peralnych drogą diametralnie inną, a jednak 
nieskończenie korzystniejszą dla wielkich 
ideałów syjonizmu. N ie  należy dodiawać, że 
prasa torjsow ska urmeściła przemówienie 
młodego lorda Rotschilda na naczelnych miej 
scach, traktując to  jako dorozumianą inter­
pretację zgody żydostwa angielskiego na 
każdą zmianę polityki palestyńskiej rządu 
brytyjskiego.

Należy z naciskiem podkreślić, że nie jest 
to  zgodne ani z  faktami, ani z  uczuciami 
przygniatającej większości żydostwa,

F E L IK S  W IR T H

Ponad 17 milionów wyborców 
do Sejmu

Warszawa, 28. 10. PAT . W  myśl przepisów 
ordynacji wyborczej do Sejmu, przewodniczą­
cy okręgowych komisyj wyborczych ogłosili 
dziś w całym kraju listę kandydatów na po­
słów ze wskazaniem dnia i  godzin głosowania. 
Jak wiadomo, głosowanie do Sejmu odbędzie 
się dnia 6 listopada br. Akt głosowania prze­
prowadza obwodowa komisja wyborcza.

Głosowanie trwać będzie od godz. 9 do 21 
bez przerwy, może być jednak zamknięte wcze 
śniej, jeżeli wszyscy wyborcy danego obnoJu 
oddali swe głosj.

Cały kraj podzielony został na 16.326 obwo­
dów. Ogółem uprawmonych jest do głosowa­
nia w całym państwie 17.413.274 osób, w tym 
w Warszawie 788.702 osób, w województwie 
warszawskim 1.138.407 osób.

W  związku z przejęciem portfelu Tow. Ubezp. na życie „Feniks" przez Pocztową 
Kasę Oszczędności wzywa się ponownie wszystkich posiadaczy polis, wystawionych 
przez Główne Przedstawicielstwo na Polskę

n a

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
. .F E N I K S

do b e z z w ł o c z n e g o  przedłożenia oryginalnych polis celem ich rejestracji, o ile 
dotychczas tego nie uczynili.

Zaznacza się, że przekazywanie poszczególnych ubezpieczeń zawartych w  Tow. 
„Feniks" do portfelu P K. O. odbywa się na .podstawie oryginalnych dokumentów 
(polis) przedkładanych przez ubezpieczonych.

LEŻY PRZETO W  INTERESIE WSZYSTKICH UBEZPIECZONYCH NATYCHMIA- 
STOW E PRZESŁANIE POLIS. CELEM ICH REJESTRACJI.

Polisy należy przesyłać pod adresem: Kurator Masy Majątkowej Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Feniks", Lwów, ul. Romanowicza 3.

Po przeprowadzeniu rejestracji polisy zwracane są ubezpieczonym już bezpośred­
nio przez P. K. O.

Rejestracji nie podlegają polisy opiewające na korony austriackie, marki polskie, 
marki niemieckie i ruble.

Izba Gmin poweźmie uchwałę 
w sprawie pomocy dla uchodźców

Londyn, 28. 10. ŻAT. Sprawozdawca parła- . nosząca się do sytuacji uchodźców w Europie 
mentarny „Tim es" informuje, że na najbliż- środkowej oraz przedłożony będzie wniosek 
szym posiedzeniu Izby Gmin, które odbędzie w kierunku niesienia pomocy uchodźcom, 
się 1 listopada, złożona będzie deklaracja, od- |

Agenci Gestapo wywieźli kilkudziesięciu 
Żydów do Bytomia

Katowice, 28. 10. (K ) Ubiegłej nocy agenci 
Gestapo przeprowadzili we Wrocławiu cały 
szereg aresztowań wśród miejscowych Żydów. 
Aresztowano kilkudziesięciu Żydów, których 
załadowano na samochód i pod silną eskortą 
policji odstawiono na dworzec, skąd w zam­
kniętym wagonie przewieziono ich do Bytomia. 
Na granicy agenci Gestapo chcieli ich odstawić 
na teren polski, jednak władze polskie nie 
chciały ich wpuścić, albowiem Niemcy nie mo­

gli udowodnić, że Żydzi ci są obywatelami poi* 
skimi. Na razie kilkudziesięciu Żydów pozosta 
wiono na neutralnym terenie t. j. na dworcu 
w Bytomiu, gdzie czekają oni na dalsze swe lo­
sy.

Jak się dowiadujemy, oczekiwane są dalsze 
aresztowania Żydów również w innych mia­
stach. Mają oni być wysiedleni z Niemiec. P o ­
dobny transport miał przybyć z Berlina do 
Zbąszynia.

I • m ii i 1 i Adw. Hofmokl-Ostrowski

Rozmowy rzymskie v. Ribbentropa
w osłnym toku

Rzym, *28. 10. PAT. Pierwsza rozmowa mi­
nistra spraw zagr. Rzeszy von Ribbentropa z 
włoskim ministrem spraw zagr. Ciano odbyła 
się wczoraj wieczorem i trwała godzinę. Roz­
mowa odbyła się w Grand Hotelu, gdzie zamie­
szkuje Ribbentrop.

Dziś o godz. 9 rano vin Ribbentrop konfero­
wał z ambasadorem Rzeszy przy Kwirynale 
Mackensenem, po czym o godz. 10 udał się do 
min. Ciano, z którym przeprowadził konferen­
cję do południa. Następnie odbyło się śniada­
nie w ambasadzie niemieckiej z udziałem min. 
Ciano i podsekretarza stanu Bastianiniego.

Hr. Ciano składa raport 
Mussoliniemu

Rzym, 28. 10. PAT. Minister spraw zagranicz 
nych hr. Ciano udał się po przeprowadzeniu

rozmowy z min. Rzeszy Ribbentropem natych- 
rniasto do Mussołiniego, celem złożenia mu 
sprawozdania.

Krótka mowa Mussołiniego
Rzym, 28. 10- PAT. Z okazji wręczenia Mus­

soliniemu przez sekretarza generalnego par­
tii min. Starace legitymacji partyjnej Nr. 1, 
na 17-ty rok ery faszystowskiej, Mussolini wy­
głosił dziś z balkonu Pałacu Weneckiego na­
stępujące przemówienie do tłumu:

„Koledzy. Wyjaśnienie horyzontu pobocz­
nego staje się coraz wyraźniejsze i coraz bar­
dziej obiecujące, ale my, fszyści, nadaJ będzie­
my maszerować z tą samą nieugiętą energią, z 
jaką maszerowaliśmy w październiku 1922 r."

Tłumy, zebrane na placu, zgotowały Musso­
liniemu wielką owację.

B. premier Rusi Podkarpackiej aresztowany 
pod zarzutem zdrady stanu!

Praga, 28. 10. PAT. 'Wiadomość o  areszto­
waniu b. szefa rządu karpatoruskiego Andrzeja 
Brody‘ego potwierdza się, aczkolwiek nie można

dzony. Jak się ponadto dowiadujemy, stały ko­
mitet parlamentarny uchylił w aniu wczoraj­
szym w stosunku dc b. premiera Brody‘ego nie-

naszego korespondentaI 
Warszawa, 28. 10. (Sin.) W  procesie Hof­

mokl-Ostrowski contra Kiepura świadkowie 
świardzili,że słowa wypowiedziane przez Kie­
purę (gdybym nie został śpiewakiem, byłbym 
pastuchem albo adwokatem") nie były użyte 
w takim zestawieniu, jak je podaje akt oskar­
żenia. W  rezultacie Sąd wydał wyrok unie­
winniający Kiepurę. W  motywach Sąd zazna­
czył, że skarga adwokata Hofmokł-Ostrowskie- 
go była bezprzedmiotowa i pozbawiona sensu 
i że nie miał on tytułu do wytoczenia procesu 
Kiepurze Adwokat Hofmokl-Ostrowsk będzie 
musiał ponieść wszystkie koszta sądowe spra­
wy

przy utworzonym niedawno sądzie kasacyjnym 
dla Rusi Podkarpackiej wdrożyła przeciwko 
Brody‘emu dochodzenie z mocy ustawy o ochro 
nie republiki, pod zarzutem, że domagał się on 
plebiscytu na Rusi Podkarpackiej.

W  tutejszych kołach politycznych panuje po­
nadto opinia, że również i bliski współpracow­
nik premiera Brody‘ego min. Fencik, posiada­
jący, podobnie jak b. premier Brody, najwięk­
szą liczbę zwolenników wśród ludności karpa- 
toruskiej, zmuszony zostanie represjami do wy­
cofania się z życia politycznego.

Również zarządzenie o rozwiązaniu partii po. 
litycznych równoznaczne jest z odsunięciem od 
głosu wszystkich niewygodnych dla Pragi czyn-

twierdzić, w którym więzieniu został on osa- [ tykalność poselską. Jednocześnie prokuraturaników na Rusi Podkarpackiej.
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JNa otwarcie sezonu zimowego niebywały program międzynarodowych atrakcyj:

Premiera
S V E .iS O N  1 w o n  B L E H O W  

D A N W O R T H Premiera
wtorek
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1 listopada

Rewelacyjny zespół muzyczny „KING-JAZZ pod kier. Leopolda Karpfa, przy mikrofonie zna­
komity refrenista Pasternak, po ogromnych sukcesach w  Krynicy.
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Bez komentarzy
„Czas"

Ozon zwycięży zarówno w wyborach sej­
mowych, jak (senackich. Nie należy tego faktu 
mylnie tłómaczyć w tym sensie, że Ozon 
zgrupował w swych szeregach większość spo­
łeczeństwa, chociażby tylko większość wzglę 
dną. Tak oczywiście nie jest Alt z drugiej 
strony nie należy sobie tego faktn lekcewa­
żyć. Pocięgnie on za zobą szereg akntków i 
to skutków poważnych. Napiszemy o nich 
innych razem, nie chcąc dzisiejszych uwag 
zbytnio przedłużać. Narazie powiemy tylko 
tyle: snkces Ozonu pociąga za *obą ten sku­
tek dodatni, że czyni na dłuższy e rv  nie­
możliwym dojście do władzy Jakiegoś fron­
tu demokratycznego, czy centrolewu, nato­
miast spowodnle niewątpliwie wzmożenie ten 
dencji totalistycznych. I  to będzie skntek te­
go sukcesu ujomny. Czj telnUy wiedzę, że się 
Ozonem nio entuzjazmujemy. Należeliśmy, 
obok „Słowa", do najsurowszych krytyków 
dotychczasowego postępowania tego obozn. 
Pomimo tego, wolimy mieć w Sejmie i Se­
nacie większość ozonową, niż większość, 
złożoną z frontu demokratycznego, który 
tak usilnie montował p. wicepremier Kwiat­
kowski. Snkces Ozonn przekreśla te wysiłki, 
I  to jest objawom pomyślnym.

Oczywiście, że ten skntek dodatni zostałby 
całkowicie przekreślony, gdyby Ozon chciał 
się przekształcić w monopartię 1 zainicjować 
jakiś biorokratyczno-totallstycsny system 
rządzenia. W tym jednak wypadku miałby 
przeciwko sobło dość jednolity front całego 
społeczeństwa, miał by przeciwko sobie tak 
samo konstytucję kwietniową, jak również 
tradycje rządów Marszałka Piłsudskiego.

„Karier Poznański"
Przed wojną w różnych kołach politycz­

nych hyło modne twierdzeuie, wzorem roz­
powszechnionej w Rosji opinii o „zgniłym 
Zachodzie", o rozkładzie i npadku Francji. 
W czasie wojny nowym blaskiem chwały o- 
krył się bohaterski naród francuski, zadając 
kłam pesymistycznym przepowiedniom i wy­
kazując nadaw] czajną tężyznę, wytrwałość 
i moc ducha. Ostatnie wypadki były wiel­
kim wstrząsem opinii francuskiej, który mo­
że wywołać poważne przeobrażenia ustro­
jowe i zmianę psychiki zbiorowej. Właśnie 
dzieje Francji w 19 i 20 wieka dowodzą wy­
jątkowej zdolności do szybkiego po niepo­
wodzeniach odradzania się potęgi i prężno­
ści narodowej.

Mieć też należy na uwadze, że zachowanie 
się Francji w czasie kryzysu czesko-słowac- 
kiego nie było, jak usiłują wmawiać ci, któ­
rym zależy na pomniejszemu roli politycz­
nej Francji w świecie, przejawem defetyz- 
mu. Były to smutne, ale nieuniknione skutki 
błędnej polityki zagranicznej, nie kierującej 
się realnymi interesami narodowymi, lecz 
dążeniem do zwalczania „faszyzmu" w Eu­
ropie.

Francja miała do niedawna tylko jedną 
granicę niebezpieczną — granicę z Niemca­
mi. W przededniu kampanii abisyńskiej 
dzięki usiłowaniom Lavala znajdowała się 
na najlepszej drodze do wyrównania istnie­
jących z Włochami nieporozumień, które 
było stosunkowo łatwo usunąć, ponieważ 
Włochy, przygotowujące się do zajęcia Abi­
synii, nie myśiały o ekspansji w Afryce pół­
nocno-zachodniej kosztem posiadłości fran­
cuskich. Tymczasem ideologia zwalczania 
faszyzmu, rachuby na rychłe ułamanie się 
Włoch, spowodowały antagonizm włosko. 
franco1 Li w formie ostrzejszej, niż antago­
nizm włosko-angielski, który ma daleko głęb­
szo podłoże. Następnie na tle walk hiszpań­
skich zadrażnienie jeszcze się powiększyło.

Obok granicy wschodniej zagrożona była 
Francja i na granicy włoskiej, a nawet hisz­
pańskiej. W ten aposób sparaliżowana so- 
■lała Francja pod względem militarnym i 
uzależniła się całkowicie od polityki angiel­
skiej. Ale ten atan rzeczy powinien się 
wkrótce zmienić. Trzeba tez zdawać sobie 
sprawę, że w wyczerpującym wyścigu sbro- 
jeń przewaga ekonomiczna jest po stronie

BERNARD FINCER

„ D r  o b y “
TT1HOROD, w październiku.

Tak się stało, że właśnie tu, gdzie się obecnie 
znajduję, daleko od Europy zachodniej, w za­
padłym kącie między środkową a wschodnią 
Europą, krystalizują rię pcw r - pociągnięcia 
polityki europejskiej. Tu można jaśniej stwier­
dzić, jak wyglądają stanowiska przeciwnych o- 
bozów, tu można przekonać się o tym dokład­
niej, aniżeli na szerokiej arenie europejskiej.

Wczoraj jeszcze panowała zgoda między W ę­
grami a Niemcami, „oś" funkcjonowała znako­
micie. Niemcy, W ęgry i W łochy kroczyły ra­
zem i współdziałały w akcji rozsadzania repu- 
bl'kl czechosłowackiej.

W  ramach Czechosłowacji pracowały zgod­
nie sprzymierzone narody: węgierski, słowacki 
i niemiecki. Wszyscy razem przyczynili się do 
tego, by doprowadzć do rozbioru Czech, przy­
sięgając sobie wierność i przyjaźń, kiedy na­
stanie ta chwila, w której ich cel zostanie o- 
siągnifcty.

W  pierwszej chwili wszystko było w najlep­
szym porządku. Słowacy zdobyli suwerenność

LINOLEUM i CERATY
„PRZEMYSŁ • LINOLEUM "
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państwową, jak Bóg przykazał, wypędzili urzęd 
ników czeskich, aresztowali działaczy lewico­
wych i schlebiali Węgrom.

Hr. Esterhazy, przywódca węgierski, był pu­
pilem Słowaków. Kiedy nazajutrz jednak doszło 
do prozaicznych rozmów, Węgrzy stwierdzili, 
że stała im się krzywda. Wyobrażali sobie, że 
niepodległość Słowacji stanie się czymś rów­
noznacznym z federacją słowauko-węgierską. 
Tymczasem jednak okazało się, że Słowacy złą­
czeni pozostaną nadal z Czechosłowacją. W ę­
grzy zrozumieli, że w tym wypadku ani wola 
Słowaków, ani interes Czechów nie odgrywa 
decydującej roli, lecz że nowy jakiś czynnik 
reguluje wszystkie te sprawy, że dyktuje i de­
cyduje o wszystkim sąsiad zza Bratysławy.

W  ciągu dwóch tygodni zmienił się stosunek 
Czechosłowacji do Niemiec, a równocześnie za­
szły zmiany w polityce niemieckiej wobec Cze­
chosłowacji. Niemcy biorą na siebie „honoro­
wy obowiązek" zagwarantowania obecnych gra­
nic Czechosłowacji (z pewnymi korekturami), 
Niemcy zgadzają się na to, by Praga odstąpiła

Francji i jej sprzymierzeńców i przyjaciół.
Szerzenie pesymizmu w ocenie przyszło­

ści Francji zapewne wypływa z mętnych 
źródeł, mających określone cele polityczne 
na oku.

„Robotnik"
Powiedzmy sobie szczerze: „neuualizm"

Jesi tak i amo pewną formą kapitulowania 
przed faszyzmem, a w szczególności przed 
hitleryzmem. I  w zakresie polityki między­
narodowej, i w zakresie polityki wewnętrz­
nej. Skoro mowa o „nentraiiźmie" wewnętrz­
nym, — prz: pomnę doświadczenie kardyna­
ła Innitzera w  Wiednia; kardynał Innitzer 
marzył, że austriacki Kościół Katolicki ntrzy 
ma się w ustroją narodowo-„sucjaMstycz- 
nym", jako wyspa „neutralna" dobroci chrze­
ścijańskiej i miłosierdzia chrześcijańskiego.

i n c y d e n t
Węgrom obszary etnograficzne, ale nic pona 
tym.

Przywódca węgierski, Esterhazy, nie posia­
dał się ze zdumienia po rozmowie, jaką ubiegłe} 
soboty prowadził z  Bibbentropem w  Mona­
chium. Czedhofilizm uderzał z każdego słowa 
Ribbentropa, a węgierski polityk musiał we­
zwać swego dawnego towarzysza niedoli, Kon* 
rada Henleina, by on wpłynął na Ribbentropa f 
wytargował jakieś lepsze warunki dla Węgier.

Gorzej jeszcze przedstawia się spray a z Ru. 
slą Podkarpacką. Zdawało się, że na ten temat 
między Esterhazym a Ribbentropem nie zajdą 
już żadne różnice zdań. Tymczasem okazało się, 
iż właśnie na tym odcinku krzyżują się intere* 
sy niemiecko-węgierskie, że Niemcy gotowe są 
zaproponować Czechom, by odstąpiły Węgrom 
drobne okręgi podkarpackie, w żadnym w y. 
padku jednak nie zgadzają się na oddanie cał*ij 
Rusi z Mukacz iwem, Użhcrodem i t, d.

Emisariusz nlemieck B.chall prąci ji już e- 
nergicznie na terytorium Rusi Podkarpackiej i 
tłumaczy wszystkim, że jest to terytorium u- 
kraińskie. Dziennikarze niemieccy otwarcie in­
formują, że również w  ministerstwie spraw za­
granicznych Rzeszy zapadła uchwała, że jul tym 
terytoriom powstać ma „Karpato-Ukrain*.", a 
to zgotinle z „zasad; samostanowienia".

Zarówno przedstawiciele prasy niemieckiej, 
jak i lokalni przywódcy Niemców, ciągle po­
wtarzają, że W ęgrzy pozbawieni są zdolnoścP 
racjonalnego rząuzeniu, Czesi natomiast okażą 
o wiele więcej sprawności przy eksploatowaniu 
bogactw kraju, zwłaszcza, kiedy i  Niemcy słu­
żyć będą pomocą. W yw iera się nacist w tym 
kierunku, aby miejscowy generał Swatek przy­
gotował się energicznie do strzeżenia grania

Tak więc rozeszły się całkowicie drogi N ie­
miec i Węgier i wytwarza się coraz silniejszy 
antagonizm.

W ęgrzy wierzą, że uda im się zdobyć wapń1- 
ną jranicę z Polską, że dojdzie do porozumie* 
nia. Dziś trudno przewidzieć, jaki obrót weźmie 
ta sprawa. Węgrzy spodziewali się dużo po e- 
wentualnym plebiscycie. Tu, na miejscu, oka­
zuje się jednak, że po stronie Ukraińców, któ­
rzy wypowiadają się za Czechosłowacją, stanie 
Berlin i że pengó w okresie propagandy będzie 
musiał wytrzymać konkurencję marki niemiec­
kiej.

Ten „m ały" zatarg między Budapesztem a 
Berlinem, ten „nieznaczny" incydent, oświetla 
c wiele bardziej nową politykę wschodnią N ie­
miec, aniżeli wszelkie telegramy, nadcnodzące 
z Berlina, Paryża czy Londynu.

Zakończeniem tego pięknego (bez ironii!) 
marzenia było brutalne wtarguięcie bojówek 
hitlerowskich nie tylko do pałacu kardyna­
ła, ale nawet do jego kaplicy prywatnej, — 
.wtargnięcie, nie ustępujące w niczym prak­
tykom „bezbożników" bolszewickich.

Krótko mówiąc: Każda koncepcja „neu­
tralna" oznacza w praktyce... politykę trady­
cyjną strusia — chowanie głowy w piasek.

Dlatego uważam odnośne nastroje w sze- 
cgach Belgijskiej Partii Robotniczej za nie­

bezpieczeństwo poważne dla całej demokra­
cji światowej i dla całego Socjalizmu.

Niemniej — pozostaję optymistą. Bo obok 
przejawów słabości, które starałem się przed- 
stawić zgoła bezstronnie, spotykamy się na 
Zachodzie, i w Paryżu, i w Londynie, i w 
Waszyngtonie, z przejawami tężyzny i ze 
wspaniałym rozuta -hem odważnej pracy 
twórczej.
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o m i ł y m  z a p a c h u ,  t r w a l e  
przylega .  Ob f i tość  odcieni ;

Już tylko jeden tydzień oddziela nes od dnia 
wyborów na Sejm, od dnia 6 listopada.

W  swej mowie programowej umieszczonej w 
dosłownym brzmieniu na łamach „Nowego 
Dziennika" starałem się naświetlić zagadnienie 
wyborów sejmowych w szerokich liniach tak 
pod kątem widzenia interesów Państwa jak i 
ludności żydowskiej. Staraftm się widzieć prze* 
de wszystkim las jako całość a nie drzewa po­
szczególne. I  dlatego nie poruszałem wyczer­
pująco zagadnień szczegółowych dzisiejszych 
ciężkich warunków życia społeczeństwa żydów 
skiego w Państwie, a tylko całokształt tych wa­
runków.

Gdyby polityka była tylko sztuką jak naj­
sumienniejszego i obiektywnego przedstawia­
nia sianu faktycznego, zadanie jej byłoby podob 
nym do zawodu fotografa: chwycić obraz na 
kliszę, należycie wyretuszować, i na tym ko­
niec.

Ale polityka jest w rzeczy samej sztuką nie- 
porównalnie bardziej skomplikowaną niż sztu­
ka fotografowania teraźniejszości. Jej zadanie 
jest twórcze, a nie odtwórcze. Jej zadanie pole­
ga nie na samej krytyce tego, co jest złe lub na 
radosnym uwypuklaniu tego, co jest dobre, ale 
na twórczej przemianie tego, co jest złe na do­
bro i na umacnianiu dynamiki tych elemen- ; 
tów, kióre są dobre, i konstruktywne. Tak uj­
mując zadanie polityki wogóle, a polityki spo­
łeczeństwa żydowskiego w szczególności, nale­
ży sobie w głębokim poczuciu odpowiedzial­
ności, jaka spoczywa na sternikach naszego ży­
cia politycznego postawić przede wszystkim py i 
tanie: jakimi drogami, jakimi siłami, jakimi 
hasłami, czynami, taktyką i —  taktem należy 
dążyć do przemiany obecnych tendencyj anty­
żydowskich w Państwie na tendencje, zgodne z 
zasadą, że „państwo jest wspólnym dobrym 
wszystkich obywateli", tak, aby ta zasada eto 
80 war a była i realizowana przez Rząd i społe­
czeństwo polskie, przez Państwo i jego ekspo- 
nentów także do społeczeństwa żydowskiego.

Reprezentacja parlamentarna Żydów w po­
przednim Sejmie kroczyła tą drogą z podziwie- 
nia godną wytrwałością. Ta myśl była też prze­
wodnią myślą polityczną znakomitego reprezen

tanta i wysłannika ludności żydowskiej miasta 
Krakowa w poprzednich Sejmach nieodżałowa­
nej pamięci Dra Thona.

Mimo to jednak stoimy dziś w obliczu bez 
porównania gorszej sytuacji społeczeństwa ży­
dowskiego w Państwie ni.' w latach ubiegłych.

I Mam na myśli znowu nie same konkretne fak­
ty, ale zasadnicze nastawienie do całego splo-

K T O
zapomniał nabył los do I-ej klasy

może Jeszcze zakupić
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Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

tu problemów, które się zwykło ponulamit Bł- 
zyWać „kwestią żydowską". Mam na myśli prze 
de wszystkim psychiczne nastawienie znacł> 
mych odłamów społeczeństwa polskiego do spe 
łeczeństwa żydowskiego. Z niego bowiem wy­
pływają konkretne pociągnięcia polityczne. Dą­
żność do wyeliminowania Żydów z życia gos­
podarczego i z zawodów wolnych, całe nasta­
wienie do naszej młodzieży akademickiej, któ­
ra przechodzi od lat, także obecnie istną marty­
rologię w  sensie ludzkim, obywatelskim, mo­
ralnym, i wiele, wiele Innych objawów —  zno­
wu nie chce w tym związku wyliczać wyczer­
pująco szczegółów, —  wszystko to r” zem wy­
pływa z pewnej normy psychicznej, wręcz anty­
żydowskiej na znacznym odcinku bp ołeczeńs- 
twt polskiego.

Polityka nasza, a zatem 1 politycy nasi Stoją 
wobec tego niezbitego faktu, że właśnie to usto­
sunkowanie się psychiczne wielkiego odłamu 
społeczeństwa polskiego do nas pogorszyło się 
mimo wysiłków społeczeństwa żydowskiego i 
jego poprzednich reprezentacyj parlamentar­
nych, które zmierzały do zmiany stanu tego na

A R N O L D  Z W E IG

P O W I E Ś Ć

Z upoważrflmia autora
przełożył

Alfred Liefefd

280)
Ellendt, który w sprawie Winfrieda miał sumienie 

zupełnie czyste, prosił Gorsego, by ten nie odchodził 
od aparatu, poczem zwrócił się do Claussa, przykrywa­
jąc owłosioną dłonią słuchawkę:

—  Niech pan pozwoli mi coś niecoś zmienić w tych 
zarządzeniach, drogi generale. Jestem bardzo rad, że 
pan nauczy Wydział Leśny rozumu, ale z drugiej stro­
ny i Piątka musi pokazać, że nie wolno jej bezkarnie 
za nos wodzić. Bo stroną bezpośrednio zaatakowaną 
jesteśmy właśnie my. Jeżeli Perl ma jechać jutro rano 
do Maiat, niechże jedzie z Wilna, na rozkaz Wydziału 
Piątego. Wyjadę dziś, pociągiem popołudniowym, zwo­
łam na miejscu posiedzenie, a potem zawiadomię pana, 
czy wszystko jest tak, jak melduje von Gorse. Moim 
zdaniem, lepiej będzie, jeśli pan zostanie w cieniu, ja­
ko rezerwa i najwyższa instancja karna.

Clauss przystał po krótkim namyśle, a Ellendt do­
dał jeszcze z irytacją:

—  Że też ten chłopak zawsze musi coś nabroić! 
Kto mu kazał włóczyć się po nocy bez legitymacji, niby 
jakiś niebieski ptak.

Zaś Gorsego pytał ze zgryźliwym humorem, czemu 
pewna młoda panna nie umiała utrzymać w karności 
narzeczonego. Na replikę Gorsego zzieleniał, spoglądając 
z przerażeniem na Claussa. Generał poczynił ze swej 
strony w duchu uwagę, że losy ludzi żywych —  Win- 
friede i BMrbe Osann —  budzą więcej zainteresowania, 
niż śmierć nieszczęsnego Lychowa. Na świecie jest 
jeno miejsce dla żywych, dla nieboszczyków zaś tylko 
obłudne westchnienie. Widząc przestrach Eliendia, 
Clauss zapytał:

—  Cy jeszcze nie dosyć miłych nowin?
— Siostra Barbe Jest bardzo poważnie chora,

ROZDZIAŁ SZOSTli

STRAPIENIA LUDZKIE
Tak jest, sioetra Parba była bardzo chora. 1 rzecz

osobliwa: nikt o tym nie wiedział lepiej, niż podpo­
rucznik Perl. Do niego właśnie kierowano się z wyraza­
mi współczucia ze strony ludności miejscowej, wśród 
której wielu miało Barbe to i owo do zawdzięczenia. 
Wszyscy ci ludzie biegli jak w dym z Perlem na \ tze l- 
kie sposoby usiłując dostać się do chorej. Niestety, stan 
jej zdrowia nie pozwalał na odwiedziny, toteż wszyst­
kich odprawiano z kwitkiem. Los ten spotkał mięazy 
innymi i adwokata Snauviciusa. Jedynie dokró? Elia* 
szew, jako lekarz, otrzymał zezwolenie na króiki pobyt 
u chorej. Trzeba wiedzieć, że siostra Barbe niejedno­
krotnie zwymyślała swego narzeczonego za ową nie­
szczęsną wizytę w marcu u Eliaszewa, albo raczej nia 
za samą wizytę, lecz za jej przykre zakończenie. Zna­
jomość Barbe datowała się od czasu współpracy ze 
zgryźliwym lekarzem na terenie wileńskich żłóbków, 
poza tym zaś spotykali się nieraz na przedstawieniach 
w teatrze żydowskim. P izy  bliższym poznaniu B3rbe 
nabrała szacunku dla starego dziwaka, uważając go za 
jednostkę nader wartościową. Usiłowała też przełamać 
uprzedzenie Wiufrieda, co było jednak zadaniem wcale 
niełatwym i wymagało dłuższego czasu. W idywali się 
z narzeczonym w gruncie rzeczy dość rzadko, a młody 
kapitan na niektórych punktach zdradzał koźli zaiste 
upór. Barbe myślała, że zima uda się ponownie zbli­
żyć W infrida z Eliaszewem, teraz jednak było mocno 
wątpliwe, czy w ogóle dożyje do chłodów.

*  *  *
Dziś doktór Eliaszew znalazł się w mieszkaniu pod­

porucznika Perlą. Ubra-iy był w wyświechtany żakiet, 
lniane, zniszczone spoanie i przewiewne plecionki letnie. 
Gors koszuli z otwartym kołnierzem zasłaniała długa, 
zmierzwiona broda. Starego doktora zaprosił Perl na 
życzenie barona Ellendta, pragnącego mieć informacje 
o Malatach z tych kół; które obozy pracy przymusowej 
obchodziły najbardziej. Doktór Eliaszew miał dożo 
uznania dla Perlą, co nie przeszkadzało jednak, że 

, traktował go chwilami dość lekceważąco, jak t9 zdarza
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Dr EZRIEL CARLEBACE

Przybyli pierwsi uchodźcy...
Z  dniem 1 listopada otwarcie!

lepue.,. Złożyły się na to pogorszenie przyczy­
ny nieltylko wewnętrzno . polskie, ale i niesły­
chanie .silna, nie zrewidowana, moc sugestyw­
na wzorów obcych.

Czy wołjec tego taki efekt dobrej woli i  wysil 
ków społeczeństwa żydowskiego stwierdza, że 
droga jego polityki była złą? -

Zdaniem moim —  nie! Albowiem to jest w 
ogóle jedyna realnie możliwa droga, która zmie 
nić może kurs polityki w Państwie w stosunku 
do społeczeństwa żydowskiego. Dlatego droga 
gaz obrana ze słusznym instynktem, musi być 
kontynuowana, rozbudowana, je j wysiłki zwie­
lokrotnione, je j ewentualne niedociągnięcia 
skontrolowane i skorygowane. Pod tym właś­
nie kątem widzenia, które —  jak już wspom­
niałem —  patrzy przede wszystkim na las, a nie 
tylko na drzewa, doszliśmy do wniosku, że w 
Sejmie konieczną jest nasza obecność choćby 
siła liczebna naszej reprezentacji była zniko­
mą. Prawa psychologii politycznej są niejed­
nokrotnie, zwłaszcza jeśli chodzi o politykę nie 
dnia, ale obliczoną na dalszą metę i zagadnie­
nia zasadnicze, o wiele ważniejsze, niż prawa 
mechanicznie trafnej, ale twórczo błędnej logi­
ki politycznej.

W  rozmowach prywatnych stawiałem wybit­
nym reprezentantom demokracji polskiej py­
tanie: coby pan zrobił jako demokrata, gdyby 
pan był Żydem, gdyby społeczeństwo pańskie, 
jako całość znalazło się w  takiej sytuacji, w 
jakiej znajduje się dziś właśnie nasze społe­
czeństwo?

Odpowiedź, którą od wielu z nich otrzyma­
łem, brzmiała: brałbym udział w wyborach!

Nie stawiałem tych pytań dla otrzymania 
sankcji naszego przekonania, ale po prostu o- 
rientacyjnie. Wskazywałem na naszą wyjątko­
wą sytuację, na dramat naszych dziejów i znaj­
dowałem —  rezonans.

Sądzę, że gdy demokracja, prawdziwa, „rząd­
na i karna", rządna wobec wszystkich obywa­
teli, oczywicie także wobec Żydów, karna wo­
bec Państwa jako całości, a zatem ł wobec nas 
jako części tej całości, dojdzie do głosu w Pań­
stwie, wtedy uzna polityczną konieczność, traf. 
ność i dynamikę naszego kroku jako obywateli 
—  Żydów.

O KU LISTA

Dr. A. MIROWSKI
powrócił

Kraków , Gertrudy 2. telefon 139-83

TE L A W IW , w październiku.

Przybyli tutaj pierwsi uchodźcy z Sudetów, 
młodzi chłopcy, jeden liczy 13,. drugi 14, a trze­
ci 15 lat.

Gdy zapytuję się ich, co słychać w Sudetach, 
nie wiedzą, co odpowiedzieć. Nic, —  mówią —  
wszystko po staremu. Słońce świeci, chłodne 
wiatry jesienią szumią w lasach szpilkowych, 
wielkie źródło pod szklanym kloszem w Ma- 
rienbadzie bije wysoko, jezioro niedaleko „dep­
taku" w dalszym ciągu toczy uparcie swoje fale, 
w sklepach się sprzedaje^ w warsztatach pra­
cuje, w szkole dzwoni dzwonek, w ogrodach 
ścina się kwiaty, o wschodzie słońca wstaje się, 
ziewając, a po zakończonym „sezonie" chodzi 
się wcześnie spać. Poza tym nic nowego, Niem­
cy wkroczyli do Sudetów i właśnie dlatego ci 
trzej chłopcy musieli stamtąd się wynieść.

A  gdy zapytuję się starszych, przewodników 
tych dzieci, co słychać w ogóle w Czechosłowa­
cji, — mówią właściwie to same. Waclavske 
Namesti w Pradze zapełnia się na nowo, męż­
czyźni wrócili już z obozów mobilizacyjnych,

Dłfl(7f7F *• BROS!-RYNEK 12
| L H v Ł V b i i  K ostiu m ; go low e i na zam ów ienie

a kobiety ze stacyj obrony przeciwlotniczej, 
chłopcy i dziewczęta zapomnieli już o wszyst­
kim, zapomnieli, że dopiero wczoraj ze łzami 
w oczach pożegnali się i już dzisiaj spacerują 
pod ramię, zakochani. Wystawy lśnią, kinotea­
try wabią, a tanie 1 wydające smaczne posiłki 
bufety automatyczne są przepełnione. Gospo­
darczo? —  oczywista, ruina jest wielka. Ustał 
handel, stoi przemysł, zabrano wszystkie zaso­
by. Lecz w końcu, przecież nie będzie się pra­
cowało dla s i e b i e ,  będzie się pracowało dla 
obcych, dla Niemców, jednak praca będzie. Za­
kłady Skody wytwarzały do tej chwili broń tak 
dla demokracji, jak 1 dla dyktatury, a fabryki 
Baty zaopatrzały w obuwie tak samo nogi de­
mokratyczne jak totalistyczne, przecież boso 
nikt nie będzie chodził. A  politycznie? —  Rzecz 
jasna, gorycz jest wielka, a gniew nie mniejszy. 
Czechosłowacja stała się kolonią niemiecką, by­
ła samodzielna, a teraz stała się lennikiem Nie-

KAWIARNIA—DANCING—BAR
„KAKADU"

Kraków, GRODZKA 42 I. p.

miec. bardziej związana i skrępowana aniżeli 
za czasdfw monarchii habsburskiej. Lecz wszy­
stko to jaie dotyczy życia prywatnego jednostki. 
Język f  kultura pozostały oficjalnie te same, na 
ulicach nie daje się odczuć władza obcych. Je­
żeli przedtem rządził państwem dyplomata —  
Europejczyk, teraz na czele państwa stoi gene­
rał. A  jeżeli przedtem Czechosłowacja polegała 
na Francji, obecnie zdana jest na Niemcy, —  
prawda, jest to przełom, kryzys, lecz mimo to 
jednostka jest tak jak dawniej, zależna od pań­
stwa i od rządu, jakkolwiek od rządu drugiego 
mocarstwa. Ten stosunek jednak nie zniszczył 
podstawy hytu jednostki. Partia komunistyczna 
uznana została za nielegalną, a kilku jej przy­
wódców wyjechało do Rosji. Mimo to okrągło 
milion komunistów pracuje w fabrykach tak, 
jak dawniej. Demokracja słowacka straciła 
swój wpływ, lecz także pod rządami nowego 
premiera nie 'opuszcza swych siedzib, demokra­
ci słowaccy chodzą po ulicach, wychowują na­
dal swoje dzieci w Słowacji, u siebie. Socjali­
ści, skupieni w Sudetach są, prawdę mówiąc, 
bardzo nieszczęśliwi i w pierwszym okresie nie­
jeden z nich opuścił Sudety, potem jednak, z 
małymi wyjątkami, przypomnieli sobie, że nic 
złego im się nie stanie, podobnie jak ich bra­
ciom we Wiedniu i —  wrócili na łono swej „ o j­
czyzny", na łono Niemiec.

Tyłko jeden rodzaj ludzi musiał opuścić Su­
dety, z  tym, że już nigdy nie wypadnie tam wró­
cić, tylko ms Żydzi musieliśmy w nocy czym 
prędzej ratować rodały i opuszczać miasta, uli­
ce. mieszkania ł ruszyć wiecznym szlakiem. 
Tylko za nami kotłowało i huczało piekło, plu­
jąc na nas smołą i siarką i zalewając jedno mia­
sto za drugim, jak gdyby wzywało nas do na­
tychmiastowego opuszczenia zagrożonych

się często starszym panom w stosunku do ludzi mło­
dych.

—  Tyle pan już czasu zmarnował, że jeden dzień 
mniej lub więcej nie ma znaczenia. Jeśli pan pojedzie 
jutro, to nic z tego wszystkiego nie będzie. Komendant 
obozu pokaże panu tylko to, co zechce. Lepiej wybrać 
się tam pojutrze przed ósmą rano i wywołać na war­
townię pewnego sierżanta. Jest tam bowiem taki jeden 
przyzwoity człowiek, mający tej katowni po same uszy. 
Dopiero wszakże jutro dowiem się, jak brzmi nazwisko 
sierżanta, a poza tym trzeba go uprzedzić i zdobyć do­
kładną listę wszystkich, których wywieziono w sobotę. 
Krótko mówiąc, należy się uprzednio solidnie uzbroić.

Podporucznik Perl, którego spokojna elegancja 
niemal raziła na tle zaniedbanego stroju Eliaszewa, ssał 
w zamyśleniu fajkę.

—  Rozunuem, panie doktorze. Uczynię wszystko, 
co będę mógł. Czy jednak na skutek tego wszystkiego 
kapitan Winfried nie posiedzi niepotrzebnie jeszcze 
jeden dzień w obozie, trudno o tym powiedzieć coś 
z góry* Wszystko zależy zresztą od stanowiska kapita­
na Ellendta; ja jestem jedynie organem wykonaw­
czym..

Doktór Eliaszew rozgniewał się na dobre.
—  Organem wykonawczym?! —  zawołał ze szcze­

rym oburzeniem. —  Czy pan aby nie jest przede wszyst­
kim człowiekiem? Czy pan nie zdał sobie jeszcze spra­
wy z ogromu cierpień ludności, której należy jak naj­
prędzej pośpieszyć z pomocą? Nie wolno nanu zwlekać. 
Organ... —  powtórzył, sapiąc z irytacją. —  Płuco jest 
organem, które albo pracuje nienagannie, albo odma­
wia posłuszeństwa. Żołądek jest organem, który w y­
dziela pewne kwasy. Jeśli jednak człowiek ma być 
organem, to niechże ten organ niesie pomoc bliskim, 
i to nie tylko protegowanym, ale wszystkim bez wy­
jątku...

Malarz nie ozwał się 6nl słowem. Jedynie w kątach 
zwartych ust ukazały się dwie gorzkie zmarszczki. Po

chwili milczenia Eliaszew kontynuował łagodniejszym 
już tonem:

— Nikt bardziej, niż ja, nie pragnie rychłego po­
wrotu młodego postrzeleńca. Tym bardziej, że wczoraj 
widziałem jego narzeczoną, która mi się Wcale a wcale 
nie podoba. Doktór Lachmann spodziewa się, że cho­
robę przemogą pewne utajone siły wewnętrzne, ale to 
już pan raczej, jako artysta, zna się na subtelnościach 
tego rodzaju. Obecność ukochanego doda je j podobno 
s it jak twierdzą kobiety. JeśH więc zapyta pan mnie, 
czy należy odłożyć wyjazd dc obozu kosztem przedłu­
żania cierpień chorej, odpowiadam panu z góry: niech 
pan jedzie natychmiast. Nie zmienia to postaci rzeczy, 
że pewne sprawy należy porządnie przygotować.

Stary lekarz sięgnął po swój zniszczony kapelusz 
słomkowy, dodając na zakończenie:

—  Gdyby pan wiedział był przedtem, że skandal 
pracy przymusowej dotknie was, Niemców, bezpośre­
dnio, to chyba coś niecoś zrobiło by się już dawniej. 
Czy pan nie ma teraz czasem wyrzutów sumienia?

Podporucznik Perl został sam —  przybity ł zde­
nerwowany. Siatka na muchy z błękitnego muślinu 
przesłaniała mu widok na szeroki świat —  zielone drze­
wa i szczyt wzgórza zamkowego, w którego pobliżu 
wyszukał sobie kwaterę. Nie miał odpowiedzi na osta­
tnie zarzuty Eliaszewa, bo stary miał zupełną słuszność. 
Po słynnej podróży Perlą do Szwajcarii, gdzie osiągnął 
był „niebywałe sukcesy", nastąpiły przewlekłe per­
traktacje i posiedzenia w sprawie podziału amerykań­
skich pieniędzy. Organizacje pomocy rozsiane były 
wszędzie, zarówno tedy w Rydze i Warszawie, niepo- 
dlegających władzy Ober-Ostu, jak i na ziemiach 
austriackich, we Lwowie 1 Czerniowcach, a nawet 
i w rumuńskich Jassach. Możność odwiedzenia Szwaj­
carii sprawiła Perlowi dużo satysfakcji, niemniej stę­
sknił się rychło za swoją przytulną kwaterą wileńską, 
i za przyjaciółmi, do których zaliczał również i wielu 
prostych, pozbawionych wykształcenia Żydów.(C. d. n.)
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miejsc: prawdziwa Sodoma i  Gomora, rozża­
rzona lawal

Tylko dla nas nie otworzą się nigdy granice 
Niemiec Tylko dla nas nie ma więcej miejsca 
w Pradze. Tylko nasze dzieci nie bawią się już 
na ulicach Słowacji.

Nieszczęście dotknęło p a ń s t w o  czechosło­
wackie, lecz, jako j e d n o s t k i  cierpieliśmy 
my, Żydzi.

Katastrofa dotknęła n a r ó d  czeski, lecz my 
byliśmy tymi, których wygnano bezdomnie z 
tej ziemi, zburzono nasze siedziby, skazano nas 
na głód i nędzę.

n.
Przybyli tutaj pierwsi uchodźcy ze Sudetów. 

Młodzi chłopcy. Jeden liczy 13, drugi 14, trzeci 
15 lat.

W  tej samej chwili, gdy wygnani zostali ze 
swoich siedzib, drżąc z zimna i strachu, —  gdzie 
indziej wzięto również dzieci w tym samym 
wieku, wygnane ze swoich siedzib i otulono je 
w  ciepłe chusty, a ich oblicza pełne były rado­
ści, ulgi 1 oczekiwania, dlatego, że zaprowadzo­
no ich s powrotem do domów. Tego samego 
wieczoru, gdy na praskim dworcu stali żydow­
scy rodzice i oczy ocierali z łez, a wzdychając 
głęboko, rzucali spojrzenie na swoje dzieci, są­
dząc; te to już ostatnie spojrzenie —  w  tej sa­
mej chwili na dworcu londyńskim stali rodzice 
—  Anglicy i oczy błyszczały im z radości, gdy 
rzucali spojrzenia na swoje odzyskane dzieci, 
które wrócili z obozów mobilizacyjnych

Jedni nie wiedzieli o drugich. Żydowskie 
dzieci sądzą, że taki los przypadł im w udziale 
dlatego, że są Żydami, —  w swojej niewinności 
i naiwności myślą bez związku. A  dzieci angiel­
skie sądzą, że właśnie taki los przypadł im  w 
udziale dlatego, że są Anglikami Już dla nich 
zawarty zostanie pokój, aby mogły % powrotem 
wrócić do swych domów.

Lecz jeden Bóg na niebie i my starsi, wiemy 
doskonale. Jakiś tam Żyd z Pipidówki i mini­
ster Chamberlain z Whitehail nie łudzą się, dla 
nich rzecz jest jasna:

—  Działano tutaj wzajemnie. Dzieci angiel­
skie dla dzieci żydowskich, Londyn dla Pragi, 
ściśnięte serce matczyne w Anglii dW, ściśnię­
tych serc matek w  Sudetach.

W  dniu, w  którym postanowiono w Londy­
nie utrzymać pokój i uczynić zadość niemiec­
kim żądaniom, wiedziano, że pierwszymi ofia­
rami będą Żydzi. Wiedziano nawet w ięcej: że 
będą j e d y n y m i  ofiarami. Gdy odwołano mę­
żczyzn i kobiety we Francji z pozycyj obron­
nych do ich rodzinnych siedzib, wiedziano, że 
w  tej właśnie chwili ze swych siedzib rodzin­
nych, w daleki świat wypędzeni zostaną przede 
wszystkim Żydzi.

Nie mogło być mowy o łudzeniu samego sie­
bie. Co ci wszyscy mężczyźni i te kobiety czyta­
li nazajutrz po ząjęciu Zagłębia Saary? Czy nie 
stereotypową witfdomość: „Pierwsi żydowscy 
uchodźcy przybyli do granic i zostali zawróce­
ni przez straże graniczne? —  Cóż innego sły­
szeli nazajutrz przypatrując się w milczeniu 
klęsce Austrii? Czyż nie stereotypową wieść, 
że wśród Żydów wybuchła epidemia samo­
bójstw? —  Tak, oni wiedzą o tym bardzo do­
brze. Nie żywią z tego powodu żadnych iluzyj, 
że rachunek zapłacimy m y. I  gdyby problem 
uchodźców nie był ciągle wałkowany, nic nie 
obchodziliby ich nieszczęśliwi pariasi, którzy 
giną we falach Renu, osiągnąwszy granicę fran- 
cuską i pogrążają się w kanale La Manche, do­
tarłszy do brzegów Anglii. Mimo to jednak z 
ich podświadomości nie da się usunąć przeko- 
kanie, że są to i c h  ofiary. Ich krwią okupili 
swój spokój, a wydając Żyda, zapewnili sobie 
bezpieczeństwo.

Naturalnie także Francuzi 1 Anglicy tracą na 
tym. Poczynili tam poważne inwestycje, a dziś 
idą one na marne. A le zdarza się często w ży­
ciu kupieckim, że udziela się jakiemuś odbior­
cy kredytu, a on bankrutuje. Ryzykować kapi­
tał w nadziei zdobycia zysków, a potem kapitał 
ten stracić —  to w końcu nie jest tragedią.

Rzecz Jasna, również i te narody same —  Cze 
si, Słowacy i  Węgrzy będą kiedyś musieli za­
płacić za to poszczególnymi egzystencjami ludz­
kimi. I ich domy kiedyś przemienione zostaną 
w ośrodki, z których padać będą bomby i strze' 
la? będą karabiny. I  ich dzieci wciągnięte zo- 
«faną w  tę zawieruchę. A le to nastąpi później.
I  z w ła śn i s lM i

Demonstracja pod hasiem 
Ezrat Hajiszuw“I I -

Jerozolima, 28. 10. ŻAT. Waad Haleumi i 
komisja bezpieczeństwa Kofer Hajiszuw pro­
klamowały na poniedziałek 31 bra, dzień de­
monstracji pod hasłem „Ezrat Hajiszuw". W  
dniu tym odbędą się w całym kraju wielkie 
publiczne demonstracjej mające dać wyraz so­
lidarności skupienia żydowskiego w Palesty­
nie z narodem żydowskim przeciwko prądom 
antysemickim w różmych krajach. Demonstra­
cja połączona będzie z akcją na rzecz Kofer 
Hajiszuw pod hasłem utworzenia w ciągu naj­
bliższych 6 miesięcy funduszu w wysokości 200 
tysięcy funtów dla wzmocnienia bezpieczeń­
stwa żydostwa palestyńskiego. Oć godziny 
2 w południe do 12 w nocy przerwana będzie 
wszelka praca we wszystkich miastach i osa­
dach żydowskich. Wszędzie odbędą się maso­
we wiece. Kofer Hajiszuw obejmuje obecnie 
1300 ochotników żydowskich, pełniących służ­
bę bezpieczeństwa w 95 miejscowościach w ca­
łym kraju. Cyfra ta nie obejmuje, rzecz jasna, 
policji żydowskiej w służbie regularnej i po­
mocniczej.

Burmistrz Tyberiady raniony 
przez terrorystę

Jerozolima, 28. 10. ŻAT. Terroryści arab­
scy dokonali wczoraj zamachu na żydowskie 
go burmistrza Tyberiady Zakaj A l Chadifa. 
N a  skutek strzałów burmistrz został ciężko 
zraniony.

W ładze natychmiast ogłosiły stan w yją t­
kowy w  dzielnicy, obejmującej ulicę Hasza- 
lom i okoliczne uliczki. Wdrożono surowe do 
chodzenie.

Tyberiada liczy blisko 9.000 mieszkańców. 
Żydzi stanowią 60 procent ludności.

Jerozolima, 28. 10. ŻAT, Profesor Markus
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z Te l Awiwu wyjechał wczoraj do Tyberiady 
aby dokonać operacji na ciężko rannym 
wskutek zamachu burmistrzu Tyberiady. Za 
mach dokonany był w  pobliżu Anglo Pale- 
Btine Bank. Zamachowiec wystrzelił trzy ­
krotnie, po czym zbiegł. Świadkiem zamachu 
był Ben Cwi, k tó iy  stał w  pobliżu czekając 
na samolot, którym  później odleciał do Lon­
dynu. Burmistrz Tyberiady Zakaj A l Chadif 
liczy lat 43 i piastuje godhość burmistrza od 
lat 11.

Jerozolima, 28. 10. ŻAT. Patro l wojskowy 
natknął się na minę w  pobliżu K fa r  Sirkin. 
N a  skutek wybuchu miny trzej żołnierze an­
gielscy jak  również 32-letni policjant żydów 
ski Nadler odnieśli rany.

W  H aifie terroryści podpalili 5 drewnia­
nych ddmków żydowskich oraz skład skór. 
Terroryjc i ostrzeliwali też posterunek poli­
cji-

Jerozolima, 28. 10. ŻAT. Dziś zmarł na 
skutek odniesionych ran 32-letni policjant 
pomocniczy Zew Nadler rodem z Polski, k tó­
ry  wczoraj w  nocy został ciężko ranny na 
skutek wybucha miny lądowej pod pancer­
nym samochodem wojskowym. P o  zamachu 
wojsko wysadziło w  powietrze 4 domki we 
wsi arabskiej Ramie. Dwaj Arabowie, któ­
rzy  usiłowali przedostać się przez kordon; 
wojskowy, zostali zabici.

I I Mamy dostateczne powody 
do niepokojutf

mówi amerykański minister marynarki
Waszyngton, 28. 10. PAT. Z okazji dnia ma­

rynarki wojennej sekretarz stanu do spraw 
marynarki Edison wygłosił przemówienie 
przez radio, w którym mówiąc o braku rów­
nowagi w całym świecie, jaki zaznaczył się w 
ciągu r. 1938, oświadczył: Widzimy, że w nie

Bez żadnej w iny, bez zysku żadnego, bez pra­
wa i litości, jako pierwsi i jako tacy, którym z 
tego tytułu nie przypada w udziale żadne wyna­
grodzenie, tylko my Żydzi płacimy za to, że w 
Anglii i Francji kursują dziś tramwaje tak sa­
mo, jak kilka miesięcy temu, że ludzie siedzą 
spokojnie w  kawiarniach, a rolnicy beztrosko 
uprawiają swoje grunta.

Tylko my płacimy ten rachunek.

*  *  *

Przybyli pierwsi uchodźcy z kraju sudeckie­
go. Młodzi chłopcy, jeden liczy 13, drugi 14, a 
trzeci 15 lat.

P.-.yLyli ukrytymi dra£-ami, tajnymi ścieżka­
mi, ponieważ świat, który swoje szczęście oku­
pił ich nieszczęściem, ten świat nie chce im na­
wet pozwolić, by mogli stopą swoją stanąć na 
piaszczystej ziemi palestyńskiej.

dalekiej przeszłości ideały bezpieczeństwa zbio 
rowego i paktów nieagresii otrzymały poważ­
ne ciosy. Mamy więc dostateczne podstawy, 
by niepokoić się. Kończąc, Edison oświadczył; 
że cały kraj zdaje sobie sprawę z faktu, że o- 
becna flota Stanów Zjedinocznych jest niewy­
starczająca i naród domaga się nowego pro­
gramu budowy, który wzmocni naszą pierw­
szą linię obrony.. Mogę zapewnić społeczeń­
stwo, —  mówił Edison —  że mimo wszystkich 
trudności, osiągamy już pozytywne rezultaty 
w tej dziedzinie.

Wycofanie policji brytyjskiej 
z koncesji międzynarodowej 
w Hankau

Hankau, 28. 10. PAT. Jutro z koncesji bry., 
tyjskiej mają być wycofane patrole maryna^ 
rzy i policji brytyjskiej oraz policja chińska. 
Będą oni zastąpieni przez żandarmerię japoń­
ską. Decyzja ta została dzisiaj powzięta na ze­
braniu przedstawicieli żandarmerii japońskiej 
oraz władz morskich brytyjskich. W  obradach 
brał udział wiceadmirał HoL Władze japoń­
skie gwarantują bezpieczeństwo mienia i oso­
biste obywateli brytyjskich,
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Emil Ludwig porzuca literaturą
polityczną

Wywiad z dziejopisem naszej epoki
P A R Y Ż , w październiku.

Em il Ludwig, autor tylu głośnych mono­
g ra fii współczesnych mężów stanu, opuścił 
na kilka dni swe ustronne zacisze szwajcar­
skiej Ascony i  z a w ia ł do Paryża. gd zP  w y­
głosił odczyt, poświęcony sylwetce wielkiego 
prezydenta Franklitya Roosevelta. Dochód z 
tego odczytu, k tóry  ściągnął całą elitę kultu 
ralną Paryża, został przeznaczony na uchodź 
ców sudeckich.

Ci, którzy znali od lat tw órcę „Bismarcka”  
i „Goethego”  dostrzegli natycmmast głębo­
ką przemianę, niemal duchowe załamanie się 
tego człowieka, k tóry był świadkiem i  repor 
terem tylu wstrząsów dynamicznych, jakie 
świat przeżył w  ostatnim ćwierćwieczu.

TOmii Ludwig zestarzał się, głębokie bruz 
dy przedzieliły jego  wysokie czoło, wycisnę 
ły piętno smutku i  zwątpienia. Ten człowiek 
żyw iący stałe niezłomną nadzieję w  witał* 
ność demok racyj, został dobity przez , pokój 
monachijski” .

W  maleńkim salonie hotelowym kilku dzień 
nikarzy kieruje nań ogień pytań, stara się 
wydobyć tajemnice jego  planów na przysz­
łość, usiłuje poznać jego  sąd o ostatnich w y  
padkach. Ludwig nie jest jednak w  humorze 
któryby pozwolił na zaspokojenie zawodo­
wej ciekawości braci dziennikarskiej.

 Możemy porozmawiać —  rozpoczyna —
ale pod jednym w arunkrm : nie będziemy 
poruszali tematów politycznych, nie będzi - 
m y się zastanawiali nad tym , jak ja  osobiś­
cie leagu ję na ostatnie wypadki, gdyż po­
wziąłem decyzję kompletnego zerwania z po 
lityką, z analizą wypadków dziejowych, ze 
stawianiem horoskopów na przyszłość, z  oce 
ną prawdy materialnej.

Narzędziem pisarza przedzierającego się 
przez labirynt historycznych zagadnień, jest 
logika. Proces logiczny, opierający się na da 
nych, mógł z  matematyczną ścisłością prze­
widzieć wypadki, objaśnić zagadnienia chwi­
li. Cóż z tego, gdy w  ostatnich latach logikę 
wyrzucono do lamusa. W  ten sposób zostaje 
m y zaskoczeni największymi fenomenami. 
P ized  la ty pewien mąż stanu, którego w iel­
kie walory każdy uznawał, powiedział mi: 
„walka rasowa to obłęd” . Dziś ten sam mąż 
stanu stał się heroldem te j walki. Nie, po­
lityka nie pociąga mnie więcej. Jestem w  Pa 
ryżu o i  ośmiu dni. Podczas mych poprzed­
nich w izyt wypełniałem zwykle mój czas vi i 
żytami u polityków, u ministrów. Tym  razem 
chodzę dzień w  dzień do Luwru, pozostaję 
tam po pięć godzin i zachwycam się wartoś­
ciami, których treść jest nieznana). Płótna 
Rembiandta zostaną na wieki te  same, ich 
wielkości nie zohydzi żadna rewelacja, żad­
na zmiana koniunktury lub nastroju. U- 
śrmech przedziwny Monny L izy  pozwoli nam 
zawsze wspomnieć nazwisko L eo o ^ d a  da 
\ inei z całą dozą czci, obrazy M illetta i rzeź­
by Rodlina pozostaną na w ieki skarbcem 
artystycznych wzruszeń” .

Jeden z  francuskich kolegów, widząc „ab­
dykację”  polityczną Ludwiga, poprosił go o 
scharakteryzowanie przynajmniej sylwetki 
prezydenta Roosevelta.

Ludw ig zamyślił się, kilkla jaśniejszych 
błysków zaiskrzyło się w  jego  oczach.

—  Perzydent Rooseyelt jest prawdopodob 
me jedną z postaci, które pozv alają nam jesz 
cze na nadzieję L pszego jutra, jest to  czło 
wiek o  wielkim charakterze i  niezłomnym 
przekonaniu. Ciesze się, iż książka, którą mu 
jBoświeciłem. becMe prawdopodobnie ostat­

nią monografią wielkich mężów stanu, jaką 
napisałem. Rooserełt to  tytan sprawiedli­
wości, gigant dobrej woli i uczciwości, jeden 
z największych reprezentantów jakich kie­
dykolwiek wydały Stany Zjednoczone” ,

HEINRICH HEINE

GRENADIERZY
Oryginał niemiecki spolszczył:

Perec Nowomiast

Szli dwaj grenadierzy, ciągnęl' przez świat 
Do Francji z rosyjskiej niewoli.
A  gdy do niemieckich dotarli już chat,
Szli z głową spuszczoną, powoli.

Bo tu ich zastała żałobna ta wieść,
Ze Francja zakuta w kajdany,
Jej armia rozbita, wydana ni, rzeź,
A  cesarz, ich cesarz pojmany!

W ięc razem wiarusy hej w lament i płacz: 
Przejęła ich wieść niesłychana.
A  jeden w te słowa się ozwie: ach, patrz! 
Jak dawna znów p: li mnie rana...

O, biada! —  rzekł drugi —  to nadszedł nasz
kres!

W ięc ległbym najchętniej dziś w grobie, 
Lecz żonę mam. dziecko, a żal mi ich łez, 
Sieroty zostawię w żałobie?

Hej, żonę binrz licho i cały mój ród!
Mnie inna rzecz gnębi i boli;
Z torbami niech pójdą, gdy trawi ich głód, — 
Mój cesarz, mój cesarz w niewoli!...

O jedno cię błagam, wy słuchaj mych słów, 
Bo śmierć już mnie tutaj nie minie:
Do Francji weź zwłoki, gdy wrócisz tam

znów,
W  ojczystej mnie pogrzeb krainie.

Na piersi mi złożysz zdobyty mój krzyż, 
Niech błyszczy jak gwiazda na wstędze,
A  przypasz mi oręż, ze strzelbą się zbliż,
Bo, zbrojny, chcę śnić o potędze.

Tak spocznę w mogile śród polnych tych
dróg.

Czuwając jak strażnik w swej broni,
Aż kiedyś zadudni armatni w krąg huk,
A  rumak podkową zadzwoni.

To cesarz popędzi przez kurhan, przez mój, 
Zachrzęści i błyśnie broń wraża;
A  wtedy, orężny, pociągnę z nim w bój,
By bronić cesarza, cesarza!

K toś rzuca pytanie na temat meeody, ja ­
ką posługuje się Ludwig w  swych pracach i 
techniki pisarskiej jaką ć ostrzegamv zaróvT 
no w  „Lipcu 1914” , jak  w  „N ilu ” , lub w  o- 
statniej książce w  „Świętym  Przymierzu No 
w ej Europy” .

Ludwig odnajduje w  te j chwili swą dawną 
błyskotliwość, swój zapał i elokwencję.

—  N ie jestem, jak  to  się na ogół przypusz 
cza, historykiem, ale przeciwnie, starałem się 
być zawsze psychologiem. Przez trzydzieści 
lat z  górą starałem się w  mej pracy i w  
mych dociekaniach poznawać i pogłębiać ser 
ca ludzi. W  mych dramatach i powieściach 
pragnąłem odkryć psychologię jednostek, w  
irycn  książkach historycznych, jak je  nazy 
wa krytyka, starałem się rozpoznać psycho­
logię narodów. Posługiwałem się tą  metodą, 
którą nazywam metodą teleskopiczną, meto­
dą zbliżania obiektów, podczas gdy pisałem 
„Lipiec 1914”  jałt i gdy w  lipcu tego roku 
starałem się wypowi sdzieć się o  losie Europy 
i świata. Naturalnie w  te j pracy pomocna mi 
jest zarówno wymowa cy fr  statystycznych 
jak i matena. dokumentaiyczny. Zdaje mi 
się, iż psychologia stanów faktycznych, 

prawdy materialnej, jest tym  instrumentem 
który odgaduje przyczynowość zjawisk i  roz 
w ój historyczny wypadków. Logika musi w  
takiej analizie odgrywać pierwszorzędną ro 
lę. N iestety często ta  logika stała się powo­
dem błędów i  iluzyj, W  roku 1920, w  Którym 
Rathenau kierował polityką Rzeszy, robiliś 
m y sobie iluzje, iż  Niemcy jak i  świat cały 
odzyskają utraconą równowagę i rozpoczną 
erę błogosławionego pokoju i współpracy. F e 
nomen wydarzeń wykazał, jak  dalece logisa  
zawodzi w  dziejach narodów. W  roku 1932 
sprzedano w  Niemczech 100.UO0 .gzempla- 
rzy  mej książki „Goethe” , w  roku 1933 spaio 
no ją  wraz z innym, na berlińskim p acu O- 
pery. Przykładów podobnych możnaby cyto 
wać bez liku.

Zdawało mi się, iż byłem psychologicznym 
dziejopisem naszej epoki, napisałem kilkanaś 
cie książek, poświęconych dziejom rozwioju 
ludzkości, dlziejom ludzi rozmaitych narodo­
wości, których geniusz wyniósł ponad masy, 
po których spodziewano się czegoś, którz”  
zrealizowali wielkie dzida, lub byli przyczy 
ną jeszcze większych katastrof. Cóż pozosta 
je  po tej pracy? W ielkie paleniska Popioły, 
nie tylko popioły zapisanych arkuszy, ale i  
popioły epoki, postępu, sprawiedliwości, któ 
rych nie potrafi wskrzesić do nowego życia 
żaden pisarz, o najlepszej nawet woli. Z tych 
popiołów mam zamiar wykrzesać nową praw 
dę. Ukończyłem manuskrypt pierwszej po­
wieści z cyklu trzech planowanych. Cykl ten 
zatytułowałem: „Roman inactuel” .

Niechaj mof czytelnicy nie dziwią się, gdy 
nowa moja książka wpadnie w  ich ręce...”

Wszelki komentarz do te j spowiedzi wyda 
je  m: się zbytecznym.

Słowa Emila Ludwiga mówią za siebie.
Ich treść niesie n;e tylko gorycz, ale i praw 

dę naszej epoki.
T. N . H  JDES

Motywy biblijne w literaturze
niemieckiej

Nie ulega najmiejszej wątpliwości, że Biblia wy­
warła potężny wpływ na literatury świata, można 
śmiało powiedzieć, że ona przeorała kulturę ludz­
ką. Jesteśmy wprawdzie według Hitlera mikrobem, 
ale nie zmniejsza to faktu, że właśnie ten naród- 
mikrob wydał najpopularniejszy i największy 
utwór literacki wszystkich czasów jakim jest he­
brajska Biblia. Nie ma bowiem niemal ani jednego 
kulturalnego kraju, którego literatu-a wolna była­
by od pośredniego czy bezpośredniego wpływu 
Biblii.

Długi jest łańcuch polskich pisarzy, którzy ulegli

wpływowi Biblii: Kochanowski, Skarga, Mickie­
wicz, Słowacki, Ujejski, Wyspiański, Żuławski i 
wielu innych. Potężnym echem odbija się Biblia 
w literaturze niemieckiej, w odróżnieniu od lite­
ratury angielskiej. Co bowiem ciekawe i parado­
ksalne, to fakt, iż mimo, że Anglia, to przysłowio­
wy kraj Biblii, literatura angielska wykazuje nao- 
gół słaby wpływ Biblii i pod tym względem społe­
czeństwo i literatura wzięły rozbrat.

Jeśli zaznaczają się w literaturze angielskiej 
wpływy biblijne, są one raczej formalne. Biblia 
wpłynęła na język i styl niektórych poetów i pi-
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taitiy angielskich czy amerykańskich, jak np. mi­
styka Blake‘a ciy Amerykanina Walta Wh^tmana. 
Tematycznie mamy tylko silniejszy -wpływ u By­
rona w  „Hebrajskich melodiach" i u Miltona w 
„Samsonie Agonistesie", który daj® nam tu wpraw­
dzie utwór wierny fabule historycznej i naśladują- 
cy nawet styl Biblii, ale który jest raczej refle­
ksem osobistej tragedii autora, gdyż między losem 
ociemniałego Miltona a Samsona jest wybitne po­
dobieństwo.

Bezsprzecznie jednak silny wpływ wywiera Bi­
blia na literaturę nipmitcką już od jej początku. 
Już przecież Luter był pod silnym urokiem i wpły­
wem Biblii, którą przetłumaczył na język niemie­
cki. Natrafiał przy tym na olbrzymie trudności 
i z rozpaczy wołał: „Jaka to wielka i trudna pra­
ca — zmusić hebrajskich pisarzy, by mówili po 
niemiecku!" Pokonał jednak wszystkie trudności 
i w końcu Biblię przetłumaczył.

Od Lutra zaczyna się już długi szereg pisarzy, 
którzy wpływowi Biblii ulegli. Nie oparł się jej 
Herder, słynny zbieracz pieśni ludowych, który 
pisze rozprawę p. t. „O duchu hebrajskiej poezji". 
Równocześnie z Herderem tworzy wielki poeta 
Klopstook, który znajduje w Biblii i historii żydow­
skiej natchnienie do swego największego Lzieła, 
słynnej „Messjady" i do kilku dramatów b: D’ ij-nych, 
naogół znpełnie nieznanych. Klopstock napisał trzy 
dramaty o tematyce żydowskiej, a mianowicie 
„Śmierć Adama", „Salomon" i „Dawid". Jakkolwiek 
stanowią one raczej wolną interpretację poetycką 
Biblii, świadczą one, że Klopstock dobrzę zn»ł 
B.blię że ją rozumiał. Silnym echem odbiła się 
Biblia w twórczości Goethego, co gruntownie zo­
stało opracowane przez S. Stendiga („Motywy bi­
blijne w twórczości Goethego") Na Schillera na­
tomiast Diblia zupełnie niemal wpływu nie wy­
warła. Moglibyśmy tylko wyczuć inspirację „Szir 
haszirim" we wierszu Schillera „Triumf miłości". 
Na Heinego wywarła Biblia niewątpliwie silny 
wpływ, co uwidacznia się w jego „Hebrajskich 
melodiach" i jego baladzie biblijnej p. t  „Belsazer", 
gdzie koloryt biblijny jest trafnie oddany.

Również dramat niemiecki sięga do motywów 
biblijnych. Hebbel znalazł dla swego pantragizmu, 
który widzi wszędzie w świecie walkę zasadni­
czych dwóch elementów dobra i zła, przy czym 
zwycięża zło — również motyw biblijny w historii 
Judyty. Drugi dramat biblijny Hebbla lo „Herodes", 
któremu to tematowi dał również oryginalne u- 
jęcie Oskar Wilde w dramacie „Salome". Drugi z 
realistycznych dramaturgów niemieckich, Otto 
Ludyig, napisał dramat „Makkajwyczycy" osnuty, 
na tl< historycznej fabuły waflsTJudw "> Syrią. 
Dwa światy ścierają się tu: absolutyzm i terror 
Rzymu, pakującego w Syrii, z głębokim patrioty­
zmem i pędem do wolności Żydów, co Ludvig - re­
alista doskonale umie podkreślić. Silna sympatia 
i zrozumienie dla Żydów przebija z tego dramatu 
autora „Erbforstera". Także Grillparzer, znakomi­
ty dramaturg austriacki, próbował opanować 
motyw biblijny w  „Esterze", która jednak jesl tyl­
ko fragmentem.

W nowej literaturze niemieckiej motywy biblij­
ne są częste. Stefan Zweig, który dość długo nie 
wykazywał żadnego zainteresowani i dla swego 
nai odu, przeszedł pud wpłj wem wojny światowej 
przełom duchowy. Zaczyna się teraz interesować 
histor.ą żydowską, która staje się dlań źródłem 
pocieszenia i wiary. Wtedy to powstaje jego dra­
mat „Jeremiasz". Nikt dotąd nie uchwycił tak tra­
fnie istoty żydowskiego proroka jak Zweig, jest 
bowiem ta jego biblijna tragedia z treści i z ducha 
żydowska, tak głęboko umiał się Zweig wczuć w 
psychikę swego bohatera. W Jeremiaszu znalazł 
Zweig bohatera, który mu najbardziej odpowiadał 
w ponurych czasach wojennych. Był to bohater, 
u którego tęsknota do pokoju była tak potężna i 
głęboka, że raczej wybierał poniżenie niż wojnę. 
Nie czynił tego z tchórzostwa, ani też z egoistycz­
nego przywiązania do życia — bo wszak to życie 
gotow był zawsze poświęoić—lecz z powodu swe­
go głębokiego przekonania i wiary niezłomnej, że 
me wolno dopuszczać do rozlewu krwi. Również 
i inny pisarz austriacko-żydowski Feliks Salten 
opracował motyw biblijny w swej powieści 
„bamson", gdzie trafnie został uchwycony ton 
Biblijny.

Motywy biblijne wypełniają bez reszty twór­
czość trzeciego z żydowsko-austriackich pisarzy, 
Ryszarda Beer-Hof.nanna, autora dwóch wspa­
niałych dramatów biblijnych — „Snu Jakuba" 
(wystawionego przez Habimę) i „Młodego Dawi­
da". Bohaterów Hofmanna pędzi jakieś fatum, ja­
kiś ślepy los. Różnie oni reagują na swe fatum. 
Jakub skłonny jest do kompromisu i z uległością 
poddaje się swemu losowi. Gdy szatan w postaci 
Samaela drwi z niego, mówiąc, że daremnie lgnie 
do swego Boga, bo ten ledwie go toleruje, odpowia­
da Jakub: „Ja Go Kocham takim jakim jest: okrut 
nego i łaskawego... Ja Go nie opuszczę. Wiem, że 
duń należę!..."

Drugim dramatem biblijnym jest „Młudy Dawid". 
Jest to raczej dramatyczny „Midrasz", aniżeli dra­
mat w  iw jk łjJ i znaczeniu tego słowa. Podobnie

WŚRÓD NOW YCH W YD A W N IC TW

Ciekawy debiut
(„MIŁOŚĆ I  RASA", POWIEŚĆ 

M A R S YM IIIA N A  KORUCHOWICZA)
Nie należy się zrażać i powieść przeczytać do 

końca. Musimy się przede wszystkim przyzwyczaić 
do stylu najeżonego „kadenizmami". Trudno np.
zrozumieć „głos płynny w kolorycie", albo zdanie 
„za węgłem każdej czułości czyhał jednak tłumiony 
ferment"; albo „jeszcze dwa kroki i stopi się z 
czarną masą nad którą włóczą się liżące ją koso­
drzewiny białych mgieł". Czasami są rzeczy wręcz 
komiczne jak n. p „twarzyczka wydłużona w śli­
cznie zarysowany owal" z czegoby wynikało, że 
po twarzyczce dopiero autor zauważył ślicznie za­
rysowany owal. Jest to maniera, która psuje tylko 
wrażenie, bo poza tym styl jest czysty, bez niepo­
trzebnych ozdóbek i nie gubiący się w arabeskach.

Gorsza rzecz, to brak wyczucia gleby, z której 
wyrastają ludzie tej powieści. Nie ma w niej kolo­
rytu lokalnego. Rzecz dziej się w Berlinie i we 
Wiedniu, nie czujemy jednak ani Berlina ani Wie­
dnia.

Wreszcie dyskusje, które nie tylko są nużące, 
ale nie zawsze są na poziomie. Autoi utrudnia so­
bie zadanie, budując swą powieść na w,elu pła­
szczyznach. Przeszłość podaje przez pryzmat teraź­
niejszości. Bohaterka pisze pamiętnik i przeżywa 
jeszcze raz swą miłość, która wycisnęła niezatarte 
piętno na jej życiu. A może jest to pewnego ro­
dzaju ułatwienie, o wiele łatwiej bowiem oglądać 
można życie przez okulary tęstknoty za silnym 
przeżyciem, jakie mamy już za sobą. Autor nie mt 
daru narracyjnego. Czujemy po prostu, jak się mę­
czy z wynajdywaniem, rozmaitych perypetii ży­
ciowych swych bohaterów. Wytwarzają się więc 
sytuacje po części szablonowe, a całość nie ma 
aromatu lekkości, którą daje łatwo tworząca fan­
tazja.

A jednak, gdy odkładamy tę powieść, widzimy 
całkiem wyraźnie niektóre postacie. Widzimy Edy­
tę, młodą gdy jest studentką. Ten rozdział jest. 
może najlepszy, bo przesiąknięty jest pewnego ro­
dzaju autentycznuścią przeżycia. Wszak tak czuii 
i żyli młodzi ludzie wszędzie w Europie, na wszy­
stkich stopniach szerokości geograficznej. Gnał 
ich ten sam niepokój ducha, trawiła ta sama go­
rączka czynu, zmuszająca do borykanie sie - po­
nurą, nudną rzeczywistością. Przężywaniy pierw-, 
faą i taa dalece głęboitą, *e możemy pc wiedzieć 
ostatnią miłość Edyty i szczerze bierzemy sobie do 
seręa jej „powrót do siebie" t  j. do swej prze­
szłości pod wpływem wiadomości o śmierci jej 
ukochanego w obozie koncentracyjnym. Edyta staje 
nam jasno przed oczyma, jest człowiekiem żywym, 
z którym możemy rozmawiać. Tak samo żywym 
człowiekiem jest stary emeryt Daltsch, którego 
także wyraźnie widzimy i rozumiemy. Jest to 
dobrze podchwycony typ inteligencji niemieckie,; 
(a może nie tylko niemieckiej), biernej, niezdolnej 
do narzucenia swej woli rzeczi-wistości, ulegającej 
fali wydarzeń, a jednak w gruncie rzeczy uczciwej. 
Żywym człowiekiem jest też Ernest Himerwind, 
dygnitarz hitlerowski, za któregu Edyta wyszła za 
mąż, chcąc zapomnieć o swej miłości i przeszło­
ści Świadczy o auzym tekeie autora, że potrafił 
uniknąć szablonu czarno białego. Na bene subtel­
ność! autora należy, też zapisać i to, że nie uwy­
pukla żydostwa Wilhelma, ukochanego Edyty, i

Pokazy  pieczenia na pros?ku Oawa odbywają 
codziennie w lokalu  propagandowym 

Elektrowni Mie jskie j, Jagiolloriska 2.

jak Midrasz, autor uzupełnia luki tekstu biblijne­
go, rozszerzając to, co tam jest ledwie zaznaczone, 
ale przy tym jest jak Midrasz wierny duchowi 
Biblii. Cóż odróżnia Dawida od innych królów? 
Przede wszystkim fakt, że jego młodość'jest opo­
wiedziana dokładnie w takim sensie, iż możemy 
odczuć, że Dawid będzie nosicielem mesjańskiej 
nadziei. Dawid biblijny to wrażliwy, delikatny i 
uduchowiony młodzieniec, któremu wszystkie 
przeszkody, które królów druzgotały, jemu sta­
wały się życzliwe i pomyślne. Dawid Hohnanna 
odbiega nieco od bohatera religijnego, ale jego 
istota jest ta sama.

NIE UDAWAJ ©GREKA

i  oqot JKjĘ
m jm

p o t a r a i n
nie ma w tej powieści tych łatwych nogólpień na 
temat różmcy rasowej. Jest to więc, jednym sło­
wem powieść inteligentnie napisana, dlatego de­
biut powieściowy p. Boruchowicza uważać naP.ży 
za wcale ciekawy.

M. Ł

Z  problemów rolnic­
twa zyóowsktego

Kwestia instnienia żydowskiego rolnictwa w  
Polsce i jego znaczenia w życiu naszego narodu 
jest podstawową z wielu względów. Wyczerpują­
cą odpowiedź mogłyby dać tylko gruntowne ba­
dania na terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
W dziedzinie tej zaznaczyć można zaledwie po- 
ozątek. Aspirantura Im. Cemacha S^abad? przy 
Żydowskim Instytucie Naukowym w Wilnie, stwo­
rzona dla wyszkolenia młodych badaczy nauko­
wych, wydała pierwszą swoją publikację z tego 
właśnie zakresu. Wybór padł na województwo 
stanisławowskie, gdyż tam znajduje się centrum 
żydowskiego rolnictwa w Polsce.

Studium inż. Jakuba Balickiego o żydowskim 
rolnictwie w województwie stanisławowskim, to 
precyzyjna robota naukowa, oparta na autopsji 
i badaniu ludzi. Autor stosował met idę ankiety 
i wywiadu. Przeprowadzeni* ankiety w zupełno­
ści mu się udało. Prócz ciekawszego materiału cy­
frowego dało mu ono także możność zaznajomie­
nia się z żydowskim środowiskiem rolniczym w

» i jzmatłsayeh czasach k sytuacjach. Jako uzu­
pełnieniem-ankiety posługiwał się autoi wywia­
dem, który przeprowadzał z rolnikami w pierw­
szym rzędzie żydowskimi, ale także i nie-żydow* 
skimi, z żydowskimi działaczami społecznymi, 
urzędnikami państwowymi itd. Zużytkował rów­
nież inne jeszcze źródła mogące wyświetlić ba­
dany problem, a więc statystvkę, materiały towa­
rzystw żydowskich i in.

Autur podaje ogólne wiadomości o wojewódz­
twie stanisławowskim i przyczynek do hirtorr ży­
dowskiego rolnictwa w dawnej Galicji z wyszcze­
gólnieniem omawianego województwa. Przedsta­
wia udział Żydów w parcelacji ziemi, opisuje osa­
dy z żydowską ludnością rolniczą, ludność rę, jej 
wykształcenie rolnicze i stan kulturalny. Omawia 
wreszcie żydowskie gospodarstwa wiejskie, wiel­
ką własność żydowską i żydowskie organizacje 
rolnicze.

Studium to nie jest wyłącznie naukowe i de- 
skrypcyjne, lecz porusza problemj także pod as­
pektem czysto praktycznym wzmocnienia pozycji, 
już istniejącego rolnictwa żydowskiego. Książka 
purusis problem tyłku częściowy, ale jest zajmu­
jąca i wartościowa.

Dr. ELIASZ TISCH

Teatr a życie żydowskie
Na ten interesujący temat wygłosi odczyt w 

niedzielę dnia 30 bm. o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu przy ul. Stolarskiej 0 wybitny reżyser i te­
atrolog żydowski dr Micbal Weicbert z Warsza­
wy. Po odczycie dyskusja, w której zabiorą glos 
literaci i przyjaciele teatru żydowskiego.

Do motywu biblijnego sięgnął też największy 
pisarz niemiecki Tomasz Mann w swych „Histo 
riach Jakubowych". Na tle głęboko wystudiowa­
nej aż do najdrobniejszych szczegółów fabuły 
biblijnej daje nam znakomity pisarz wspaniały 
szereg powieści biblijnych, traktując swych bo­
haterów arcyludzko. Tę samą metodę „uczłowie­
czenia" bohatera biblijnego obrał Werfel w swej 
ostatniej powieści „Jeremiasz", dającej nie tylko 
portret Jeremiasza-proroka, ale też cierpiącego, 
grzeszącego i zmagającego się człowieka.

MGR. JAN KLEINBERG
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Sobola, 2 9  października,
STACJE KRAJOWE

K R A K Ó W , 7. A u d yc ja  poranna; 8.1ł M uzyka  ■ p ły t  1 
w iadom ości biedace; 11 A u d yc ja  dla szkó l: „sp lew u jm y  
piosenki \ prow adzi Tadeusz M ayzner; 11|5 M i zyka  po l­
ska s p ły t; 11.57 Sygna ł czasu. he jnał; 12.43—13 A u d ye ja  
południowa; 14 M uzyka  ob iadowa; 14.51 P rogram  na dzień 
następny; 14.55 Spraw y gospodarcze; 15 Teatr w yobraźn i 
d la  dz lee l; słnehowisko pt.: „T y g r y s  k ra iy  koło ch a ty " 
y,ls  b a jk i ch ińskiej, sradlołon, Szymon P ig w a ; 15.34 Mu- 
■yka obiadowa w  w yk . o rk iestry  rozg ł. iwowskls*. pod 
d y ». T- Seredyńsklego; 14 Dziennik popoł.; 14.45 s W arsza­
w y  w iadom ości gospodarcze; 14.15 K ron ik a  literacka  w 
•p r. W ies ław a  W ohnouta; 11.34 R ec ita l śp iew aczy Edw. 
Bendera, p rzy  fo rt. p ro f. Lu dw ik  U rste ln ; 14. 44 rnb ll na
m iesiąc, tragm eu ; s książk i Es/y Curie pt.: „M a r la  Curie
17.15 K on cert ork iestry  R ozgłośn i w ileńsk ie j pod dyr. 
.W ładysława Szczepańskiego z ndzlałem  Z o fii W y le iy ń - 
sklej (śp iew ); 17.55 Z W arszaw y : A nd. K .  K . O .; 18 P o ga ­
danka aktnalua; 18.lt „ Z  obcych dzie ł w oka lnych ". W  pro­
g ram ie : F in a ł I-g o  aktu opery  „C os i F sn  T u tte " W . A . 
M ozarta . W yk . Wunschowa, Szezerblńsk. K a llszow a. 
K s lą lk lew lc z . Żeglarski, W olak , p rzy  fo rtep . W ł. O rm lckl; 
18.84 A n d yc ja  dla Po laków  z a g ra n ic *  a ) gawęda, b ) na 
straży  K . O. P.-n, e ) Pogadanka d la  m łodzieży : „F a b ryk a  
cudów - «  C horzów " w opr. W aelaw s Śledzlńsk lego; 19.15 
l  W arszaw y : audycja z ok az ji „D n ia  oszczędności ; 19.84 
B a w i*  film , operetki, konc e t  rozryw kow y . W y k o n a -e y : 
M a ła  ork iestra  P B . pod dyr. Zds. G órzyńskiego, Janina 
Paszkowska (śp iew ). Tadeusz Olsza (śp iew ) oraz T ró jk a  
R adiów * , 13.45 Dzienn ik  w ieczorny, w iadom ości m eteorol. 
t  sportowe, program  na ju tro ; 21 Po lska  Kapela  ludowa 
I  BP.-ia Dzierżanow sk iego, oraz Jerzy  K lim aszew sk i — 
p rzyśp iew k i; l l j *  „G od zin a  n iespodzianek" {and. ze 
w si stklch rozgłośn i; 22.55 K om u n ikaty ; 15—23.45 P rzeg ląd  
p rasy, ostatn ie w iadom ości dziennika •■eezornego- komu­

n ikat m eteorolog.
W A R S  Ł A W A -  4.35 G im nastyka. 7 p. K raków . 18 A n d ye ja  

d la  w  L 18.34—13.15 p. K ra k ów , 13.45 .Wladom. ■ Po lsk i 
(w  Jez. obe.j, 23.15 M nzyka taneczna.

K A T O W IC E . 5JO A u d yc ja  poranna, 14.54 W ladom . bież. 
t  g iełda , 15 p. K raków . 18 „P le ś n i"  w  w yk . I .  Farya - 
s irw ak ie j. 18.15 Pogadanka aktualno. 18.25 W ladom . sport., 
18 14-13.45 p. K raków .

L W Ó W . 7 p. K raków , 14 M n zyka  obiadowa, 14.45 W ladom . 
gospod., 14.54 G iełda lwowska, 15 p. K raków , 18 W ladom . 
H sż . n m iasta 1 n row lnejl, 18.45 A ktua lna  pogadanka spor­
towa, 18.15 Bosm owa ze słuchaczam i —  dyr. J . Petry*ego, 
18.84—13.45 p. K raków .

ŁÓDŹ 5.34 A n d yc ja  poranna. 7 p. K ra k ów : 14.54 Łódzk ie 
w ladom , giełdow e, 153 p. K raków . 18 Poradn ik  snnrtowy 
d la  robotników , 18.14 P ły ty , 18.25 W ladom , sport- lokalne, 
1834-23.05 p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE
J E R O Z O L IM A  (449,1) 12.30 S y g n »ł oz?«u- dziennik po- 

łu dn irw y  (po arabsku), 13.40 K oncert bostońskiej orkie- 
a try  sym fonicznej w  p rogr. u tw ory  B erlioza , Schuberta, 
B avela . 13.10 Dzienn ik  po łudn iow y (po angielsku ), 13.20 
D zienn ik  połudn iow y (po hebrajsku ) 13.30 Sygna ł czasu, 
fcontee program u południow ego. 14.15 Sygna ł ezaau, ko­
m un ikaty; p ły ty - 11.45—18.34 P rogram  arabski. 18.34 P R O ­
G R A M  H E B R A J S K I: H aw dala  z p ły t. 18.45. Kom . meteor, 
dzienn ik  w ieczorny (po hebrajsku ). 19 „J erozo lim a  w 
przeszłości" —  pogadanka h istoryczna dra B. M elslera.
19.15 K oncert u tw orów  A . E u g g la  w  w yk . septetu ztudla. 
19.45 P leśn i w  w yk . R icharda Crooksa (p ły ty ) w  p rogr. 
u tw ory K re is lera  i  in . 20.15 Kom . meteor., dziennik w lecz, 
(p o  an g le lfk u ). 29.39 M uzyka  taneczna. 21.15 K on iec pro­
g i  amn.

Ib B O R D E A U X : Konc. m uzyki k lasycznej. B U D A PE S Z T  
I I :  M uzyka cygańska; D R O IT W IC H : M uzyka taneczna. 
L IL L E :  Godzinka dla amatorów. L O N D Y N  R E G .: And. 
d la  dzieci. L U K S E M B U R G : M uzyka lekka. P A R IS  P T T ; 
K on cert sym fouiczny. R A D IO  P A R IS :  Aud. d la  dzle­
e l. SZTO K H O LM : „Ś p iew a j nam m atko" —  potpourrl 
na tem at pleśui dziecięcych. W IE Ż A  E IF F L A :  K oncert 
ork iestrow y. R Y G A : 18.35 Koncert m uzyki rom antycz­
nej. R A D IO  R O M A N IA : K oncert m uzyk i tureck ie j.

19 B R U K S E L A  F L A M .: M uzyka  jazzow a. L O N D Y N  REG .: 
K oncert z A m eryk i, 19.34 K on cert ork. detej. S O F IA : 
19 K oncert ork. m andolln lstów. L A T H I :  19.45 Hum o­
reska, 19.25 K abaret fiń sk i. OSLO : 19.25 P rogram  roz­
ryw k ow y. SZTO K H O LM : 19.34 K abaret ikcnóynawskl. 
B U D A P E S Z T : 19.45 M elod ie operetkowe. D R O IT W IC H : 
Koncert.

24 M O N TE  C E N E R I: K oncert m uzyki rosy jsk ie j. SOT- 
TE N S : A u d ye ja  wokalna. W IE Ż A  E IF F L A :  K oncert 
ork iestrow y. D R O IT W IC H : 24.34 „D z iś  w ieczorem  w  
w m ieście" — program  rozryw kow y . R E N N E S : U tw ory 
Ganne a. S T R A S B U R G : R ec ita l w io loncze low y. L O N ­
D Y N  REG .: 20.35 F es tiva l B izata, L U B L A N A : 24.34 
Słoweński w ieczór ludow y. . *ó ' 59 ,

11 B R U K S E L A  F R A N C .: M nzyka  rozryw kow a. D R O IT - 
W IC U : „S in g -S in g “  — m uzyczny program  rozryw ko­
w y. L IL L E :  Aud. słowno-muzyczna. 11.34 T ea tr  w yo ­
braźni. L U K S E M B U R G : 21 K on cert rek lam ow y. 21.34 
M u sic-lla ll M E D IO L A N : 21 „ r n r a n d o f  —  epern P u c  
c in lego (p ły ty ). M O N T E  C E N E R I: „R ycerskość w ie ­
śn iacza" — opera M ascagnlego. O SLO : K oncert roz­
ryw k ow y . R Z Y M : Jednoaktówka, 21.44 A r r lg o  Serata 
(sk rz.) 1 R . Josi (fo rt .). S Z TO K H O LM : 21 „P rz e b o je  a- 
jn e r t f  ańskle" —  w yk . duet fo rt . W ien er Donet. T.U-

Dziś w  sobotę 29 bm. Premiera w  kinoteatrze ,.APOLLO" Fascynująca epopea puszczy maiajskieji
Biała dziewczyna królową dżungli malajskich!

MIŁOŚĆ w DŻUNGLI Straszliwy cyklon szaleje nad Oceanem Spokoj
_ -  - —   ------------- —  — --------------------- nym! Tajemnica bezludnych wysp, zagubionych
wśród mórz południowych! Biali lotnicy oddani na pożarcie świętym krokodylom!   W gł. roi.:
klasycznie piękna DOROTHY LAMOUR urodziwy, sympatyczny RAY MILLAND Film, który za­

ciekawia, porywa i zachwyca!
W  sobotę 24 J w  n iedziele 34 bm. porank i z  fllm n  „J O S E T T E " .  W yd a je  ale b loczk i zn iżkow e na now y sezonl

ECHA ZE ŚWIATA

Mrs. Roosevett  ~  

prezydentem U.S. A.?
(s ) Ależ przecież już chyba jest prezyden­

tem? Nie, jeszcze nie zupełnie, przynajmniej 
chwilowo Obecnie mrs. Roosevelt jest tylko 
żoną prezydenta. Ale odzywają się w Ameryce 
głosy, które całkiem poważnie domagają się po 
upływie okresu trwania prezydentury obecne­
go prezydenta, w roku 1940, postawieni* kan­
dydatury jego żony. ..Mrs. Roosevelt —  pisze 
n. p. pewien dziennik w San Juan (Porto Rico) 
jest niezwykłą kobietą, która —  abstrahując od 
szacunku jakim się cieszy jako małżonka pre­
zydenta —  dała już niezliczone dowody swojej 
nieprzeciętnej energii i niezwykłych wprost 
zdolności. A  czy nie mamy przykładów bardzo 
dobrych i pomyślnych rządów kobiet? Elżbieta 
Wiktoria, a w naszych czasach, —  królowa W ił 
helmina holenderska Dlaczegożby więc nie moż 
na było osadzić kobiety na fotelu prezydial­
nym?"

Inicjatywa ta nie jest wypływem uczuć zde­
cydowanych feministów, jakby się zdawać mo­
gło na pierwszy rzut oka —  ale pochodzi z 
tych kół, które chciałyby nazwisko Roosevelta 
i jego wpływy związać na dalsze cztery lata z 
losami kraju.

Dotychczas jeszcze żaden prezydent nie zos­
tał trzykrotnie wybrany. Ale teraz zachodzi po­
dobna możliwość.

Pewien dziennik w Waszyngtonie, ze wzglę­
dów propagandowych ustalił ryczałtowy abo­
nament aż dc końca prezydentury Roosevelta. 
4 żel.., zabezpieczyć się przea rj zykiem, grożą­
cym w dalszj m okresie wyborczym prezyden­
ta Roosevelta, zarząd owegu dziennika, chciał 
się ubezpieczyć w Lloydzie londyńskim. Ale o- 
wo sławne towarzystwo, które przyjmuje pra­
wie że wszelkiego rodzaju ubezpieczenia, tym 
razem odmówiło. Jeśli więc pani Rooseyelt zo­
stanie prezydentem, pomysłowy dziennik wa­
szyngtoński nie bedzie poszkodowany...

Konferencja teatralna wszyst­
kich organizacji żydowskich 
Krakowa

Dziś zbiera się konferencja wszystkich organf- 
zacyj społecznych, kulturalnych i charytatywnych 
żydostwa krakowskiego, zwołana przez zarząd 
Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego w  Kra­
kowie. Na porządku dziennym znajduje się spra­
wa stałego teatru żydowskiego w  Krakowie. Nie 
można jednak tej sprawy traktować w oderwaniu 
od całego życia żydowskiego w Polsce.

Ze wszech stron zalewają nas fale nienawiści, 
chcą nas po prostu zamanąć w murach ghetta. 
Żydostwo polskie bron1, się, a jednym z narzędzi 

; tej walki jest sztuka żydowska. Teatr żydowski 
chce być odbiciem rzeczywistości żydowskiej.

‘ Przez pryzmat sztuki żydowskiej przemawia du­
sza ludu, czysta od nienawiści, nie zatruta jadem 
żadnych resentymentów, zdrowa i protestująca 
przeciwko wszelkiej krzywdzie. Teatr żydowski 
jest w obecnym momencie instytucją nie tylko na­
rodowa. lecz unaradawiającą. Ze sceny przema­
wia żydostwo do świata.

Dlatego utrzymać nalepy ten bastion kultury 
żydowskiej. Utrzymać ją musi samo sporcczen 
stwo żydowskie, bo teatr żydowski nie ma moż­
nych protektorów. Nie chcemy się dać zamknąć 
w murach ghetta i walczymy na każdym froncie 
o nasze prawo do życia. Walczymy też na froncie 
kultury żydowskie], a terenem tej walki jest szko 
la żydowska i teatr żydowski Niechże więc glos 
zabierze społeczeństwo żydowskie i oświadczy 
swą gotowość utrzymania tej tak ważnej dla kul­
tury narodowej placówki. Jednym z etapów tej 
walki Dowinna się stać konferencja wszystkich 
organizacji żydowskich na gruncie krakowskim, 
zwołana przez Żydowskie Towarzystwo Teatral­
ne w Krakowie.

#'
Zagai konferencję red. dr Kanfer, o  sytuacji 

współczesnego tealru żydowskiego w Polsce od­
czyt wygłosi jeden z  najwybitniejszych naszych 
teatrologów dr Michał Weiohert z Warszawy, z 
planem konstruktywnej pomocy dla teatru ży­
dowskiego w Krakowie wystąpi radca Ignacy 
Halpern. Do dyskusji zgłosiło się już teraz bar­
dzo wielu wybitnych przedstawicieli społeczeń­
stwa żydowskiego w Krakowie.

L U Z A : K on cert rozryw kow y. 21.55 Tanga  am erykań­
skie. PO S TE  PA R 1 S 1 E N : 21.11 Yyonne Prin tem ps 1
P le r re  Frear ay przed m ikrofonem . 21.44 K ą c ik  Sachy 
G u ltry . 21.45 P rogram  rozryw kow y . B O R D E U A X : 21.31 
Tranam. z O pery. B R U R S E L ń  F L A M .: K oncert ork. 
gym fon leznej. L O N D Y N  R E G .: „T h e  ShaH”  —  le- 
genda ko rn w alijaka  na g ł js y  zolow e 1 ork. P A R IS  P T T :. 
Koncert. m uzyki sym fon icznej. W IE Ż A  E IF F L A :  T r. 
z O pery. S T R A S B U R G : K o n ce rt  popu larny. H IL -  
V E R S U M  I . :  21.44 P rogram  rozryw kow y .

22 B E R O M ń N S T E R : M nzyka  taneczna. B R U K S E L A  F R .i 
K on cert ga lo w y  i  ow . I - g o  w allońsklego kongresu 
ku ltura lnego. L O N D Y N  R E G .: M uzyka  taneczna. R A ­
D IO  P A R IS : 22.14 „S zk lane g ron o" —  program  roz­
ryw k ow y . P A B IS  P T T .: „H a n u s ia " —  dram at Hanpt- 
manna. L U B L A N A : 22.15 Muz. lekka. L U K S E M B U R G : 
K on cert sym fon iczny. S T A R S B U K G : K oncert sym fo­
niczny. SZ TO K H O LM : Dawna m nzyka taneczna.
B Z Y M : 22.24 M n zyka  r o z ry ć  kor. a B U D A P E S Z T : 22.30 
M uzyka  popularna. D R O IT W IC H : 22.40 Koncert.

23 F L O R E N C J A : M n zyka  taneczna. K O P E N H A G A : M u­
zyka  taneczna. R A D IO  P A R IS : 23.95 K oncert m uzyki 
sym fon icznej.

24 P A R IS  P T T .: T ea tr  w yobraźn i. PO S TE  P A R IS IE N : 
Transm. z kabaretu.

W ó l  P R O P A G A N D O W Y  PO LSK IE G O  R A D IA j  
W Y R U S Z Y  W K RÓ TCE  N A  ST.ASK Z A O L Z A N S lU

Najnowsaym nabytkiem Polskiego Radia są propagan­
dowe wozy ■ arządzenlem megafonowymi. W ozy wykonane 
■ą przea Zakłady P . Z- T. Każdy z t: z ech wozów wyposa­
żany jest w  cztery ruchome potężne głośniki zaallane 
przen centralę mikro! M M  wozn. 1 tutaj źródłem energii 
jeat motor zpallnewy .porusiająey dynamo-masiynę. Ta  
l a i  aaatln w  prąd elektryczny wóz 1 jego nraądzenla o- 
fwtetlenlowo 1 głośnikowe. Energią wyjściową dla gło- 
uników jeat 75 wattów- W ozy zaopatrzone aą w  mikrofony 
dyni m lcm i zs wzmacniaczami. Każdy taki wda —  to małe 
ruchomi studio radiowe 1 m aU  elektrownia. W ó l może 
odtwarzać audycje bezpośrednio a terenn danej rozgłośni, 
mola nadawać żywe słowo ■ własnego stndla lub odtwa­
rzać wszelkie andycje utrwalone na płytach.

Pierwszy wóz megafonowy Polskiego Radia nda ale w

Rózia Kraut Izaak Wild
Strzyżów Gorlice

Zaręczeni w październiku 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Z ok az ji zaśiubin naszej kocłmucj siostry i szw agierk ł 
B A S I K A U F E R  Z T R Z E B IN I z p. JO N A S E M  S T IE L E M  
Z Z A K O P A N E G O  życzą  dużo szczęścia 

5330g K A U F E R O W IE , M A R K O W IC Z O W IE , G RO SSO W IE .
5330g

Z okazj, zaręczyn  p. C H U M K I W E IN B E R G E R  z D ukli 
z p. H E Ś K IE M  K L E IN B E ltG E R E M  z Chrzanowa serde­
czn ie g ra tu lu ją  i  dużo szcześoia życzą 

5S33g H A N IA  R E IC H Ó W N A  i M A J E R  W E IN B E R G E R .

Z ok az ji zaręczyn  naszej m iłe j współpracow niczk i p, 
M A N I H O R O W IT Z Ó W N E J  z p. C H A IM E M  W A C H - 
STO CK 1E M  z K rakow a  najserdeczniejsze gra tu lac je  eklada 

P E K S O N A L  F IR M Y  
15658 B R A C IA  GROS: M A N N , K raków , Grodzka 54.

n a jb liższych  dniach na tereu ie Rozgłośn i W arseawuklej 
dzia łać bedzie w  prom ieniu  je j  zasięgu  kryształkow ego. 
Następną podróż w óz odbędzie po Śląsku Zaolsańsklm.

H A L L O . U W A G A ! T y lk o  do dnia 15 grudn ia  b. r. można 
la m ó w lć  „B ń  D IO .IN F O R M A T O B  K A L E N D A R Z -P R Z E  
W O D N IK  R A D IO S Ł U C H A C Z A  N A  R O K  1939" po zn iżo­
ne j cenie l  z i zam iast 2 z ł w p łaca jąe tę  anmę na konto 
P- K . O. N r  14.134 1 podając w yraźn ie  nazw isko 1 adres 
nam awiającego.

Setk i fo to g ra fi i  popu larnych artystów  i pre legentów , 
obszerny dzia ł in form acyjne,-praktyczny, 314 stron druku, 
n a jba rdz ie j aktnalne zagadn ien ia  rad io fon ii k ra jow e j 1 
zagran icznej —  oto co da je R A D IO -IN F O R M A T O B  N A  
R O K  1434.

A  w leo przypom inam y konto P . K . O. 14.134 R A D IO . 
IN F O R M A T O R .
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Likwidacja obniżki komornego od 1 .1 .1939 r.
Przed podwyżką czynszów

Rok rocznic w okresie zimowym staje się aktu­
alna sprawa ochrony lokatorów i wysokości ko­
mornego. Rzecz ta była aktualna w roku 1935 — 
gdy wydany został dekret Prez. Rzpltej z dnia 14 
11. 1935 w sprarwie obniżenia komornego, oraz 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów — i z koń­
cem zeszłego roku, oraz z początkiem bieżącego ro 
ku, gdy przedłużono obniżkę komornego. Staje się 
ona znowu aktualna i dzisiaj w związku z mającą 
nastąpić od 1 stycznia 1939 podwyżką komornego 
w lokalach podlegających ochronie lokatorów, a 
korzystających dotąd z ustawowej obniżki czyn­
szów.

Do jakich lokali odnosi się ochrona 
lokatorów?

Na podstawie ustawy o ochronie lokatorów w 
brzmieniu dzisiaj obowiązującym podlegają ochro 
nie zasadniczo wszystkie budynki, oraz ich części i 
— z wyjątkiem jedynie tych, które ustawa o ochro ' 
nie lokatorów iaksatywnde wymienia. 1 tak ochro 
nie lokatorów nie podlegają obecnie m. in. nowe 
domy, a ponadto mieszkania nadbudowanie, dobudo 
wane lub gruntownie przebudowane w dawniej, 
wzniesionych realnościach, oraz budynki, lub ich 
części, które zostały gruntownie przebudowane ce 
lem przerobienia ich, lub ich części niezamieszka- i 
nych aiłbo niewynajmowanych na mieszkania — 
na pomieszczenia mieszkalne. Nie podlegają rów­
nież ochronie lokatorów: 1) mieszkania, złożone z 
sześciu pokojów i mieszkania większe, 2) mieszka 
nia mniejsze, lecz powstałe z przebudowy miesz­
kań większych, dokonanej pio dniu 1 grudnia 1935 
3) budynki,1 lub ich części, których najem ukończył 
się po dniu 31 grudnia 1937 r. 4) oraz lokale przed 
siębiorstw handlowych i przemysłowych — z wy- 
wyjąłkdem tych lokali, które zajęte są przez przed 
siębiorstwa, zaliczone na r. 1935 w myśl ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym do przed- 
slęborstw przemysłowych \’ i l  i VIII kategorii 
przemysłowej, lub do przedsiębiorstw handlowych 
IV  kategorii handlowej,

ile  wynosi obniżka komornego dia 
mieszkań w starych domach?

Po walkach pomiędzy zwolennikami utrzymania 
ochrony lokatorów w mocy, a jej przeciwnikami, 
ukarał się dnia 14 listopada 1935 dekret Prez. R. 
P. w sprawie obniżki komornego oraz zmiany u- 
stawy o ochronie lokatorów. W myśl przepisów te 
go dekretu — obniżone zostało podstawowe ko­
morne niektórych mieszkań oraz lokali handlo­
wych i przemysłowych, podlegających ustawie o 
ochronie lokatorów. Obniżka ta ustanowiona zosta 
ła początkowo na okres 2 lat od dnia 1 grudnia 
1935 r. aż dio dnia 30 listopada 1937 r. Dekret z 14 
listopada 1935 r. wprowadził na wspomniany okres 
tego rodzaju obniżkę dla mieszkań, że mieszkania 
3-dzbowe (2 pokojowe % kuchnią) lub 2 izbowe (po 
kój z kuchnią, lub 2 pokoje bez kuchni), oraz jed­
no izbowe opłacają czynsz o 15 procent niższy od 
czynszu podstawowego tj. przedwojennego z czerw 
ca 1914 roku a mieszkania większe — jednakże 
najwyżej 5 pokojowe opłacają komorne o 10 proc. 
mniejsze od czynszu podstawowego. Obniżka ta od 
no&i się tylko do mieszkań, podlegających ustawie 
o ochronie lokatorów.

Lokaie handlowe i  przemysłowe 
a obniżka czynszów

Dekret ten wprowadził również obniżkę czynszu 
podstawowego o 10 proc. dla lokali handlowych i 
przemysłowych na okres od 1 grudnia 1935 do 30 
listopada 1937 lecz tylko dla tych, które podlegają 
nadal ochr onie lokatorów, tzn. wyłącznie lokali — 
W  których znajdują się przedsiębiorstwa, zaliczone 
na rok 1935 do \TII, lub V III kategorii! przemysło 
wej, względnie do IV kategorii handlowej, Do 
innych lokali handlowych i przemysłowych, a więc 
do lokali zajmowanych przez przedsiębiorstwa han 
dlowe I—III kat. handlowej, oraz przez przedsię­
biorstwa przemysłowe I—VI kat. przemysłowej, ja­
ko do wyjętych spod ochrony lokatorów, obniżka 
czynszów — nie odnosi się. Tylko zatem lokale han 
dlowe i przemysłowe, podlegające ustawie o och­
ronie lokatorów miały korzystać wedle przepisów 
dekretu z obniżki czynszu.

Obniżenie komornego — a ulgi 
v) świadectwach przemysłowych

Tutaj jednak nasuwajj si§ poważne wątpliwości

Z ustawy o ochronie lokatorów wynika bowiem wy | 
raźnie, że lokale, zajęte przez przedsiębiorstwa han • 
dlowe I—III kategorii, oraz przedsiębiorstwa prze 
myślowe I—VI kategorii nie podlegają ochronie lo 
katorów i w konsekwencji — n ie  korzystają też z 
ustawowej obniżki czynszów. O ile jednak chodzi 
o przedsiębiorstwa IV kat. handlowej, oraz przed­
siębiorstwa przemysłowe 1—VII kat. przemysłowej, 
to tutaj sprawa jest niezupełnie jasna. Ustawa o 
ochronie lokatorów utrzymuje bowiem ochronę lo 
katorów odnośnie do lokali, zajętych przez przed­
siębiorstwa, ,,które w myśl ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym“ zostały zaliczone na rok 
1935 do jednej z wymienionych wyżej kategoryj. 
Oczywistą rzeczą jest, że lokale tych przedsię­
biorstw, które w normalnej drodze a więc na za­
sadzie załącznika do art. 23 ustawy o państw, po­
datku przemysłowym, zostały zaliczone do jednej z 
wymieńionych kategoryj, podlegają bezwzględnie 
ustawie o ochronie lokatorów i tym samym korzy­
stają z obniżki komornego. Czy jednak również 
przedsiębiorstwa, które w normalnej drodze były­
by zaliczone do wyższej kategorii, lecz na zasadzie 
okólnika o ulgach przy nabyciu świadectw przemy 
słowych na rok 1935 zostały zaliczone do IV  kate­
gorii handlowej, lub VII, względnie V III kategorii 
przemysłowej, podlegają również ochronie loka­
torów i — cc za tym adze korzystają także z ob­
niżki komornego — jest kwestią dotąd sporną. — 
Moim zdaniem — podlegają one nadał ochronie lo­
katorów i korzystają z obniżki czynszów a to z 
dwóch przyczyn: Po pierwsze — dlatego, że okól­
nik o ulgach przy nabyciu świadectw przemysło­
wych jest wydany na mocy i z upoważnienia usta­
wy o podatku przemysłowym, a zatem ten, kto po­
siada ulgowe świadectwo przemysłowe, został tym 
samym zaliczony do odnośnej kałegori ,,w myśl 
ustawy", po drugie zaś — dlatego, że, skoro inten­
cją ustawy o ochronie lokatorów było utrzymanie 
ochrony lokatorów w odniesieniu do właścicieli 
tych przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 
które na podstawie samej ustawy zostały zaliczone 
do IV kategorii handlowej, względnie do V II lub 
V III kat, przemysłowej, jako do gospodarczo sła­
bych pa'zed siębiorstw — to tymhardziej było celem 
ustawy roztoczenie tej ochrony nad przedsiębiorst­
wami tymi, które na drodze ulgowej zostały zali­
czone do jednej z tych kategoryj, jako nad przed­
siębiorstwami ekonomicznie jeszcze słabszymi, a 
więc potrzebującymi tym większej i silniejszej o- 
pieki ustawowej, w tym wypadku — ochrony loka­
torów. Sąd Najwyższy wypowiedział jednak w je­
dnym ze swych orzeczeń odmienne zapatrywanie, 
wyrażające zasadę, że tylko przedsiębiorstwa usta 
wowo (w  drodze normalnej, a nie — ulgowej) — 
zaliczone do jednej z tych kategoryj, podlegają na 
dal ochronie lokatorów. W każdym razie nie ma 
jeszcze dotąd jednolitej, utartej judvkatury w tej 
materii i sprawa ta jest ciągle jeszcze wątpliwa i 
sporna.

Kiedy obniżka komornego nie ma 
zastosowania w starym domu?

O ile więc chodzi o mieszkania, oraz lokale han­
dlowe i przemysłowe, wyżej opisane, a podlegają­
ce ochronie lokatorów, to dekret Prez. Rzplitej ob­
niżył w nich czynsz na okres od 1 grudnia 1935 do 
30 listopada 1937 r wedle omówionego przedtem 
stosunku procentowego. Nie wszystkie jednak mie 
szkania, oraz lokaie handlowe i przemysłowe, pod 
legające ochronie lokatorów, a odpowiadaja.ee na 
wet powyższym wymogom, mają obniżone komor­
ne. Obniżka komornego nie odnosi się bowiem do 
tych lokali handlowych i przemysłowych, oraz 
mieszkań 5-pokojowych, co do których została za­
warta pisemna umowa najmu pomiędzy lokatorem 
a właścicielem realności przynajmniej na okres je 
dnego roku odnośnie do wysokości i sposobu zapla 
ty komornego. Jeśli więc np. właściciel sklepu, za­
liczonego na rok 1935 (chociażby w drodze normal 
nej a nie ulgowej) do IV  kategorii handlowej, a 
mieszczącego się w lokalu, podlegającym ustawie o 
ochronie lokatorów, zawarł w roku 1935 na okres 
5-letni umowę najmu, ustalającą wysokość komor­
nego w  dowolny sposób, w  takim razie do takiego 
lokalu obniżka czynszu nie ma zastosowania.

W których nowych domach komorne 
zostało obniżone?

Do lokali, nie podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów dekret o obniżce czynszów zasadniczo 
nie odnosi się — z wyjątkiem nielicznych tylko no 
wych lokaM, wyliczonych przez ustawę. Mianowi 
de w budynkach, nie podlegających, ustawię o q-

chronie lokatorów, a należących do Skarbu Państ­
wa, banków państwowych, związków samorządu 
terytorialnego, zakładów ubezpieczeń społecznych, 
oraz innych mstytucyj prawa publicznego czynsz 
został również obniżony na okres od dnia 1 grud­
nia 1935 r. do dnia 30 listopada 1937 r. o 15 proc. 
dla mieszkań 3 izbowych lub mniejszych, a o 10 
procent dla mieszkań 4-izbowych i większych, — 
przy czym obniżka ta w domach, należących do 
zakładów ubezpieczeń spoełcznych nastąpiła w sto 
sunku do komornego opłaconego w grudniu 1934,

Przedłużenie obniżki komornego 
do końca roku 1938

W jesinei 1930 roku, gdy obniżka czynszów niia 
ła się skończyć, znowu rozgorzała walka pomiędzy 
właścicielami realności a związkami lokatorów. — 
Pierwsi żądali całkowitego zniesienia ochrany lo­
katorów i tym samym zniesienia obniżki czynszów, 
durdzy zaś — utrzymania w mocy ochrony lokato 
rów i obniżki czynszów. Walka przeniosła się na 
teren Sejmu, gdzie ostatecznie utrzymano w mocy 
ochronę lokatorów oraz wydano ustawę z dnia 1 
lutego 1938 r. o przedłużeniu obniżenia komornego 
Na podstawie tej ustawy powyżej opisana obniżka 
komornego została przedłużona na dalszy okres od 
1 grudnia 1937 r. aż do dnia 31 grudnia 1938 r, tak 
że z dniem 31 grudnia hr. obniżka czynszów ma 
się skończyć O ile chodzi o województwo śląskie, 
to obniżka została tutaj przedłużona na okres 
do końca grudnia 1938 roku tylko w odniesieniu 
do czynszów, płaconych w budynkach, nie podle­
gających ochronie lokatorów a należących do Skar 
bu Państwa, banków państwowych, związków sa­
morządu terytorialnego^ zakładów ubezpieczeń spo 
łecznych, oraz innych mstytucyj prawa publiczne­
go.

Stopniowy wzrost komornego od 
początku roku 1939

Równocześnie ustawa o przedłużeniu obniżki ko­
mornego przeprowadzała kompromis pomiędzy żą­
daniem zwolenników utrzymania obniżki komor­
nego a żądaniem jej przeciwników.. Mianowicie 
ustawa przewiduje, że od 1 stycznia 1939 r, nastąpi 
stopniowa likwidacja obniżki komornego w ten spo 
sób, że wysokość czjnszu tych wszystkich mie­
szkań oraz lokali handlowych i przemysłowych, w 
których komorne zostało obniżone na podstawie 
wyżej przedstawionego dekretu Prez. Rzplitej, bę­
dzie wzrastać od 1 stycznia 1939 r. co kwartał o 2.5 
procent podstawowego (tj. przedwojennego) ko­
mornego, tak długo, dopóki czynsz nie osiągnie peł­
nej wysokości komornego podstawowego. Jeśli 
więc ktoś np. płacił w czerwcu roku 1914 równo­
wartość 1U0 zł., a na skutek ustawowej obniżki 
czynszów korarone to zostało obniżone o 15 proc., 
t. zn. do kwoty fL  85, to w czasie od 1 stycznia 
1939 aż do końca marca 1939 lokator ten płacić bę 
dzde czynsz w kwocie po xł, 87.50 miesięcznie, od 1 
kwietnia 1939 r. do końca czerwca 1939 r. po zł. 90, 
od 1 lipca 1939 r. do września 1930 r. — po zł. 
92.50, od 1 pażdzdennika 1939 r. do grudnia 1939 r. 
— po zł. 95, od 1 stycznia 1930 do 31 marca 1940 r. 
po zł. 97.50, a od 1 kwietnia 1940 r. czynsz będzie 
już stale płacony w  pełnej wysokości podstawo­
wego komornego po 100 zł. mieś W ten sposób 
całkowita likwidacja obniżki komornego nastąpi 
dopiero po zrówaniu czynszu z komornem podsta­
wowym, tj. przy obniżce 15 proc. — z dniem 1-go 
kwietnia 1940 r., a przy obniżce 10 proc. — z dnieor 
1. października 1939 r.

Podwyżka komornego — a ochrona 
lokatorów

Pamiętać jednak należy o tym, że podwyżka ko­
mornego, mająca się rozpocząć z dniem 1 stycznia 
1939 r., nae jest bynajmniej równoznaczna ze znie­
sieniem ochrany lokatarów w stosunku do odnoś­
nych lokali, gdyż według dotychczas obowiązują­
cego stanu prawnego ochrona lokatorów pozosta­
nie nadal utrzymana także i po 1 stycznia 1939 r. — 
mimo przewidzianego ustawą zniesienia obniżki 
czynszów.

Ostatnio jednak związki lokatorów, a w szcze­
gólnoścd rzesze pracownicze, podejmują nową ak­
cję W  kierunku dalszego przedłużenia obniżki ko­
mornego, przeciwko czemu znowu występują wła­
ściciele realności. Jaki będzie ostateczny rezuliat 
tych dążeń obu stron — dzisiaj jeszcze nie wiado­
mo. Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN
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Przegląd gospodarczy

Sytuacja na rynkach rolnych - bez zmian
Na zagranicznych rynkach zbożowych sytuacja 

pozostała bez zmiany. Wprawdzie na rynkach 
eksporterskich (w Chicago i Winnipeg) czynione 
ss* usiłowania podniesienia ceny, ale na odbior- 
( tych jednocześnie panowała tendencja słaba i ra­
czej zniżkowa. Ponieważ w okresach dużej poda­
ży skutkiem dobrych zbiorów ceny dyktuje nie 
sprzedawca, lecz nabywca, przeto niewielka zwyż 
ka na rynkach eksporterskich nie ma większego 
znaczenia. Według nadchodzących wiadomości ob 
szar uprawy pszenicy zarówno ua północnej, jaa 
i na południowej półkuli nie tylko nie uległ re­
dukcji, ale wyraźnie wzrósł, co wobec pomyśl­
nych zbiorów nie rokuje możliwości zwyżki.

Również bez zmiau pozostała tendencja na ryn­
kach krajo*7ych. Ceny na ogół utrzymały się na 
dotychczasowym poziomie przy minimalnych 
zmianach, wyw olanych miejscową koniunkturą, 
w ów Czas bowiem gdy na jednych rynkach ceny 
cokolwiek poprawiły się, na innych —  spadły; 
zmiana dotyczyła bądź żyta bądź pszenicy. Żad­
nych wniosków wysunąć stąd nie można. Jęcz­
mień i owies przeważnie bez zmian tak samo jak 
większość innych ziemiopłodów. Staniały wyraź­
nie niektóre pasze treściwe (otręby), co ułatwia 
opas zwierząt. Ziemniaki są tanie, wahając się 
w granicach Z—4.25 zł. z 1 q w hurcie. Alarmy 
o słabym urodzaju ziemniaków okazały się nieu­
zasadnione, rolnicy nie odczuwają ich braku.

Na rynku zwierząt nastąpiło pewne osłabienie 
tendencji Utrzymują się jedynie ceny cieląt ze 
względu na małą podaż tego towaru. Zniżkowała 
natomiast trzoda- chlewna, przy tym w sortymen­
tach ciężkich słoninowych, najwyżej płaconych 
na naszym rynku krajowym (ponad 150- 180 kg. 
żywej wagi). Tłumaczy się to zapewne słabą ten­

dencją na rynku angielskim. Rzecz ciekawa, że 
zbiegto się to z potanieniem pasz treściwych, pakt 
równoległej zniżki pasz ewentualnie zbóż i trzo­
dy chlewnej można obserwować już od dawna.

Sytuacja na rynku masła i jaj bez zmian. Wo­
bec jednak zbliżania się zimy i umiarkowanej po­
daży tych artykułów można się spodziewać pew­
nej zwyżki. Podkreślić należy, że eksport zarów­
no masła, jak jaj kształtuje się pomyślnie, usu­
wając z rynku wewnętrznego znaczne nadwyżki.

Na rynku ryb nastąpiła wyraźna poprawa, ce­
ny zniżkowały. Ceny karpi wahały się od 1.40— 
1.50 zł. za kg. w hurcie. Tłumaczy się io zarówno 
zbliżaniem się chłodnej pory, co ułatwia prze­
trzymanie tego artykułu, jak i mniejszymi niż do­
tychczas dowozami.

Na rynku warzyw panowało znaczne ożywie­
nie przy przeważnie zwyżkujących cenach. Pro­
dukcja warzywnicza właściwie została zakończo­
na z wyjątkiem artykułów mniejszego znaczenia 
(rzodkiewka, szpinak, szczaw). Niepomyślnie jed­
nak układa się koniunktura dla cebul., któ-a jest 
artykułem masowej produkcji. W roku ubiegłym 
wyeksportowano jej dużo, dzięki czemu ceny o- 
siągnęły paziom z czasów przedk-yzysowych (50 
zL za 100 kg). Zachęciło to wielu producentów do 
rozszerzenia plantacji, tymczasem nie wiadome 
dotychczas, czy eksport będzie wznowiony. Są to 
zresztą zwykłe skutki ekspejrłu t. zw. biernego, 
kiedy producent jest całkowicie uzależniony od 
zagranicznego importera. Jeżeli niskie ceny ce­
buli utrzymają się, to wielu producentów zam­
knie rok poważnym deficytem. W-g informacji 
kół zainteresowanych czynione są wysiłki wzno­
wienia eksportu cebuli, przy czym istnieją wido­
ki, że wysiłki te nie pozostaną bez skutku. Z. K.

Silny wzrost światowej produkcji
żelaza i stali

Polska na 1 0  m i e j s c u
Aw litowa wytwórczość surówki żelaza w  toku 

1937 osiągnęła 103,511 tys. ton wobec 91.571 tys. 
ton W r. 19S6 i 78.909 tys ton przed wojna, t. j. 
w r. 1913. Widzimy z powyższego, że produkcja 
żelaza w roku ubiegłym podniosła się znacznie w 
stosunku do r. 1930, przekraczając poważnie cyf­
ry produkcji przedwojennej. Wzrost wytwórczo­
ści wykazują wszystkie pań3twa z wyjątkiem Hi­
szpanii, W której produkcja ze względu na wojnę 
domową uległa zmniejszeniu Bardzo silnie wzro­
sła w szczególności produkcja w Stanach Zjedno­
czonych, w Polsce, w Czecnosłowacji, w Luksem­
burgu*! w Anglii.

Według danych Związku Polskich Hut Żelaz­
nych udział poszczególnych państw w ogólnej 
produkcji światowej surówki przedstawiał się w 
r. 1937 w procentach następująco (w nawiasach 
cyfry z r. 1936): Stany Zjednoczone 36,4 (34,4), 
Niemcy 15,4 (16,7j, Z.S.R.R. 14,0 (15,3), Anglia 8,3 
(8,6), F'kncja 7,7 (6,8), Belgia 3,7 (3,5), Japonia
2,7 (3,1), Luksemburg 2,4 (2,2), Czechosłowacja 
16 (1,3), Indie Brytyjskie 1,6 (1,7), Kanada 1,0 
(0,8), Włochy 0,3 (0,9), Australia 0,8 (0,9), Polska 
0,7 (0,6), Szwecja 0,6 (0,7), Austria 0,4 (0,3), Wę­
gry 0,3 (0,3), Holandia 0,3 (0,3), Afryka Południo­
wa 0,3 (0,2), Hiszpania 0,2 (0,3), Chiny 0,2 (0,2), 
Rumunia 0,2 (0,2), Norwegia 0,2 (0,2), inne kraje 
0,2 (0,2 ):

Dzięki przyłączeniu Śląska Zaolzańskiego do 
Bialski wytwórczość surówki w Polsce, która w 
1937 roku wynosiła 724 tys. ton, podniesie się o- 
bocnie do 1.204 tys. ton. V skutek tego Polska zaj­
mie w produkcji światowej 10-le miejsce (dotych­

czas miała 11-te) po Indiach Brytyjskich, a przed 
Czechosłowacją, Kanadą, Włochami ild.

światowa produkcja stali wynosiła w r. 1937 
135.335 tys. ton wobec 124.395 tys. ton w r. 1936 
i 76.538 tys. ton w r. 1913. Oznacza to również po­
ważny wzrost. Zwiększyła się produkcja wszyst­
kich państw z wyjątkiem Hiszpanii. Udział po­
szczególnych krajów w produkcji światowej 
przedstawiał się w r. 1937 w procentach następu­
jąco (w  nawiasach z r. 1936): USA 38,0 (39,0), 
Niemcy 14,7 (15,4) Sowiciy 13,1 (13,1), Anglia 9,9 
(9,8), Francja 5,8 (5,4), Japonia 4,3 (4,3), Belgia 
2,9 (2,6), Luksembu-g 1,8 (1,6), Czechosłowacja
1,7 (1,3), W łachy 1,6 (1,7), Polska 1,1 (0,9), Kanada 
1,1 (0,9), Szwecja 0,8 (0,8). Australia 0,7 (0,7), In­
die Brytyjskie 0,7 (0,7), Węgry 0,5 (0,5), Austria 
0,5 (0,3), Afryka Połudn.owa 0,2 (0,3), Rumunia 
0,2 (0,2), Hiszpania 0,1 (0,3), inne kraje 0,3 (0,2).

Najbardziej zwiększyła się produkcja stali w 
Anglii, Polsce Czechosłowacji, Luksemburgu, Ka­
nadzie i Stanach Zjednoczonych A. P.

Polska, której dotychczas przypadało 11-te miej 
sce w produkcji światowej, wysunie się obecnie 
po powrocie Śląska Zaoizańskiego do Macierzy 
na 10-te miejsce. Produkcja hut polskich, która 
W 1937 r. wynosiła 1.452 tys. ton stali, wzrośnie 
po otrzymaniu zakładów w Trryńcu i Boguminie 
do 2.207 tys. ton. Włochy, które w r. 1937 wypro­
dukowały 2.168 tys. ton stali, podniosą niewątpli­
wie produkcję, oo widać już z cyfr tegorocznych. 
Dzięki temu wysuną się na 9-te miejsce zamiast 
Czechosłowacji, 10-te zajmie Polska, 11-te Cze­
chosłowacja, 12-te Kanada, a 13-te Szwecja.

Autnrkia we Włoszech
Najwyższa rada d!a spraw a utargu włoskiej 

prsedyskutowała ostatnio zagadnienia, związane 
z samowystarczalnością szeregu dziedzin życia 
gospodarczego. Tak więc m in. na odcinku prze­
mysłu skórzanego postanowiono rozbudować gar 
barnię, aby całkowicie pokryć zapotrzebowanie 
krajowe. Wybudowano w tym celu pierwszą fa- 
bryLę, która wytwarzać będzie szereg artykułów 
z odpadków skórzanych. Zdolność produkcyjna 
tej fabryki wy nosić ma 5.000 kg.

W zakresie gospodarki cukrowej postanowiono 
wydatnie zwiększyć tereny uprawne, zajęte przez 
buraki i trzcinę cukrową. Obecny obszar wynosi 
50.000 ba. Na zasadzie ostatniej uchwały, tereny 
uprawne mają być powiększone Jo 165.000 ha. In­

tensywnie popierany będzie proces uzyskiwania 
cukru z drzewa, a w tym celu przyspieszona zo­
stanie akcja zalesiania Apenin.

W -akresie włókienniczym postanowiono do r. 
1941 podnieść produkcję włókien krajowych, abj 
pokrywała ona 64 proc, całego zapolrzebowania 
przemysłu /oa. te surowce

Czechy państwem 
przemysłowym

Centralny związek przemysłowców cz&skioh 
przeprowadził obecnie ank'etę, związaną z konie­
cznością sporządzenia nowego inwentaiza stanu 
posiadaniu gospodarki czeskiej. Na podstawie wy 
ników ankiety prezydium związku ustaliło, że

Dr. FRYDERYK KRIEGER
lekarz 1 akuszer

przeniósł swoja ordynacie do Tarnowa
ul. aoldhamera 7 l.p. tal. 146

Informator prawniczy
,,STAŁY CZYTI LNIK N. D.“. Zaległości w po­

datku wojskowy m został;' umorzone. Wobec tego 
powinien Pan wnieść odwołanie od nakazu płatni­
czego. Wymiar musi /ostać uchylony ze względu 
na umorzenie zaległości w tym podatku,

,,STAł Y CZYTELNIK, GORLICE" O ile Paiw 
chodzi o przepis §. 7. rozporzączenoa Ministra 
Sicairhu z dnia 15 kwietnia 1935 r. (Dz. U, R, P. Nr. 
29, poz. 225), to przepis ten sam  przewiduje już 
termin 1 czerwca 1935 r. Paragraf 7 cytowanego 
rozporządzenia brzmi dosłownie:

1) Płatnik, który w roku fmdiiełowyir 1934/35 ra* 
uiścił sumy, stanowiącej równowartość przypisa­
nego mu w tym roku podatku (§ 1.), korzysta mi­
mo to z ulg, określonych w rozporządzeniu niniej­
szym, jeżeli brakujaca do wysokości tej sumy róż­
nica, oraz przypadające od niej odsteki zostaną 
wyrównane bądź w drodze egzekucji, bądź w dro 
dze dobrowolnej wpłaty w terminie do omiia 1 czer­
wca 1935 r. Uzyskana z tego tytułu suma zostanie 
zarachowana na pokrycie zaległości, powstałych w 
tym podatku w roku 1934/35.

2) Dla posiadaczy gospodais iw wiejskich, któ­
rych główne zajęcie stanowi prowadzenie tych go­
spodarstw termin uiszczenia różnicy wyznacza się 
na dzień 1 wnrzśnia 1935 r.

3) Przepisy ustępów nop-izedzających mają od­
powiednie zastosowanie dc pokrycia zaległości w 
podatku, powstałych w roku budżetowym 1933/34 
w tych wypadkach, gdy nie przypisano podatku w 
roku budżetowym w roku 1934/35. Płatnik przez ui­
szczenie tych zaległości w terminach wyżej wska­
zanych może uzyskać prawo do odroczenia zale­
głości pochodzących z okresu z przed 1. kwa :tnia 
1933 r., przewidzianego w g 4, oraz do ulg, wynika­
jącym. z paragrafów następnych, natomiast nie 
uzyskuje prawa do umorzeń,, przewidzianych w 
paragrafie 3.“

,,SYMPATYCZKA N, DZIENNIKA". Jeśli istotnie 
krawiec popsuł Pani żakiet tak dalece, że nie moż- 
nr go nosić, nie jest Pani obowiązana zapłacić za 
robot,. lecz wręćż przeciwnie — może się Pari do­
magać' jesBcze odszkodowania za zepsucie materia­
łu. Gzy jednak istotnie zepsucie jest tego roazeju, 
ie  uniemożli wia noszenie, względnie, że spowodo­
wało zniszczenie materiału — o tym w razie ewen­
tualnego procesu musiałby orzekać znawcę w tej 
dziedzinie — biegły sądowy. Czy więc proces taki 
będzie wygrany, — nie możemy z góry przewi­
dzieć. 'Wszystko będzie tutaj zależało od orzecze­
nia znawcy, który bęazie badał, czy i W jakim sto­
pniu uszkodzenie nastąpiło.

„C  O. P Skoro Pan jest majstrem stolarskim 
i posiada Pan kartę rzemieślniczą, może Pan na 
zasadzie art. 149 rozporządzenia Prez. Rzplitej o 
prawie przemysłowym zatrudniać uczniów prze­
mysłowych (terminatorów) i udziemać np nauki po­
trzebnej do ,,wyzwolenia" na czeladników stolar­
skich.

(Ciąg dalszy „Informatora Prawniczego" 
ukaże się w numerze jutozcjszYHj)

PODZkĘKCWUn
WPsni Dr. ELLI NATTEL Kraków, Orzeszko­

wej 9 za wyleczenie naszej córeczki oraz za niez­
miernie troskliwą i bezinteresowną opiekę le­
karską składamy najserdeczniejsze podziękowanie

HAMMEROWIE

WBZIĘKOWAHIE
JWPanu Dr. N. DRUCKEROWI, w Krakowie, 

Rynek gł, 41 składamy najserdeczniejsze podzię­
kowanie, za wyleczenie i wyrównanie krzywo 
rosnących zębów u naszego syna.

GETZLKROWIE 
ul. Dolnych Młynów 9

Cżechy nie będą miały tak silnie rolniczego cha­
rakteru, jak to początkowo przypuszczano. Rów­
nież i w nowych granicach dotychczasowy stosu­
nek produkcji przemysłowej i rolniczej nie uleg­
nie zbyt wielkim zmianom.

Wyżywienie ludności zapewnione będzie na 
przyszłość, zdaniem prezydium związku, jeśli 
rozbudowane zostaną przemysł i rzemiosło. Roz­
budowę tych 2 dziedzin życia gospodarczego uwa­
żać należy za jedno z najpilniejszych zadań pań­
stwowe. polityki gospodarczej.
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DZIS’ ” . r  E f s s r "  WIELKIE ZGROMADZENIE WYBORCZE Sala Kahału, Krakow ska 41
przemawiają: Dr. D. Bulwa, Radca M. Goldfarb, Rabin H . Klieger, Prezes M. Lauterbach, 
Wstęp wolny! Mgr. E. Rosthal, Mgr. L. Salpeter i J. H. Sternberg Jawcie się masowo!

M.c.z.ela^O-g<>października m m  ZGROMADZENIE ORTODOKSJI Bożnica Zuckera, Węgierska 5
przemawiaia: Rabin H A U E R M , Radca B. GEiZHALS,

Wstęp wolny. A. SCHREIBTAFEL, P. SCHEINMANN i Inni Jawcie sie masowo!

w m n n & w m

PAŹDZIERNIK Wschód słońca
7 g  36 m

M t  Zachód słońca

S O B O T A  4 Cbeszwan 5699

2059 bezrobotnych pobiera 
zasiłki

Według danych •statystycznych W ojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w  Krakow ie w  okresie od 
3 do 15 bm. wypłacono zasiłki ustawowe z tytułu 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 2059 bez­
robotnym. W  okresie tym zarejestrowano 699 no­
w o zgłoszonych, zdjęto zaś z  ewidencji pobierają­
cych zasiłki 537 bezrobotnych, skierowanych do 
pracy zarobkowej, wzgl. takich, którzy przysłu­
gujące im świadczenia całkowicie wyczerpali.

Odznaczenia dla szpitala 
św. Łazarza

Komitet P ierwszej Polskiej W ystawy Szpital­
nictwa —  W arszawa 1938 r. —  nadał na podsta­
w ie opinii komisji sędziowskiej dyplomy: 1) Pań­
stwowemu Szpitalowi św. Łazarza w  Krakow ie 
„najwyższe odznaczenie dyplom honorowy” , 2) 
działowi gazolecznictwa prof. dr Oszackiemu w  
szpitalu ŚW. Łazarza „medal złoty”, oraz 3) dy­
rektorowi dr med. Józefowi Topolnickiemu „me­
dal złoty”.

Dziś rozpocznie się Obchód 
Matejkowski
W  100 rocznicę urodzin genialnego malarza.

Dziś rozpoczną się w  Krakowie uroczystości 
związane z setną rocznicą urodzin Jana Matejki. 
Obchód, urządzony pod protektoratem P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckie­
go i Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, 
przewiduje w  dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
nabożeństwo W kościele Mariackim, a następnie 
o  godz. 11.15 odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
gmachu Akademii Sztuk Pięknych. O godz. 11.30 
rozpocznie się w  auli Akademii Sztuk Pięknych 
uroczystość MatejUowska, na której program zło­
żą się: a) przemówienie rektora prof. Pautscha, 
b) odczyt prof. Mehoffera .,0 realizmie i historyź- 
mie Matejki” , c) odczyt dr Karola Estreichera pt. 
„Matejko na tle współczesnej epoki” .

Jutro w niedzielę nastąpi dalszy ciąg uroczy­
stości.

Specjaliści od rowerów
Codziennie wypada nam donosić o kradzieży 

rowerów na ulicach Krakowa. Rzadko jednak nie 
s.cty jesteśmy w  stanie dodać, żc złodzieja ujęto. 
Oibecnie zdarzyło się, że kradzież nic uszła spe­
cjaliście rowerowemu płazem. W  chwili, gdy 35- 
ieuij Andrzej Bieniek z Cholerzyna, usiłował 
skraść rower Stefanowi Stankowi z Rusocic, któ­
ry w  tym czasie bawił w  sklepie, manewr zło­
dzieja zauważył przechodzący posterunkowy po­
licji, który Bieńka zatrzymał i odprowadził na 
komisariat. Stąd do aresztu był już tylko jeden 
k rok.

Strzeż się przyjaciół!
Wódka zbliża ludzi —  jest to fakt bezsporny, 

lak  też było i z  Józefem Wiśnickim, zam. w  Ru­
cianie W pow. chrzanowskim. Bawiąc w  Krako­
wie Wiśnicki wstąpił do szynku i  tu przy kielisz­
ku zawarł znajomość z 2?W Bim  [Wincentym R y­

szką z Bobrku (pow. Chrzanów). —  Ryszka nie 
stronił od kieliszka, ale g łow y przy tym nic stra­
cił. P rzy ściskaniu się ze swym świeżym przy­
jacielem i podobnej wymianie serdeczności, nie 
omieszkał wyciągnąć inu z kieszeni pugilaresu, z 
zawartością 18 zl. Wiśnicki nic był jednak aż tak 
pijany, aby tego nie spostrzegł. W ytrzymał próbę 
wytrzymałości na w p ływ  alkoholu. Zauważyw­
szy manewr rzekomego przyjaciela, z miejsca 
wytrzeźw iał i w ezw ał policjanta, który areszto­
wał kieszonkowca.

Nie udał się „skok“
Nie udał się 20-lelniemu Elkanowi Weisbergo- 

w i (ul. św. W awrzyńca 20) „skok” złodziejski. 
Na podwórcu domu przy ul. Krakowskiej 6, Weis- 
berg zauważył, żc w óz z balami trykotaży i poń­
czoch pozostawiono bez dozoru. Szybkim ruchem 
ściągnął z wozu wielką pakę z pończochami (jak 
później oszacowano — wartości 858 zł.) i udając 
robotnika, zamierzał wynieść ją  na swych plecach 
na ulicę. Inni pracownicy zorientowali się jednak 
i zatrzymali złodzieja, którego oddano w  ręce po­
licji. Pończochy zwrócono właścicielowi Abraha­
mowi Engclsteinowi, zam. przy ul. Orzeszkowej 9.

Kłamstwo ma krótkie nogi
W  krakowskim Sądzie Apelacyjnym odbył się 

wczoraj proces Leiba Dutkiewicza, stolarza z 
Kielc, oskarżonego o  to, że w  dniu 3 maja br. na 
ulicy w Kielcach miał znieważyć Naród Polski. 
Jedynym świadkiem oskarżenia był znany na 
bruku kieleckim działacz endecki Michał Kąsek. 
Sąd okręgowy całkowicie uniewinnił Dutkiewi­
cza. Na skutek apelacji prokuratorskiej, sąd ape­
lacyjny rozpatrywał sprawę ponownie i całkowi­
cie zatwierdził wyrok uniewinniający.   Bronił
adw. dr J. Bross.

Rewizja procesu sprzed 4-ch lat
Skazaną kobietę wypuszczono z zakładu 

poprawczego
Ciekawy proces toczył się wczoraj w sądzie 

grodzkim karnym w  Podgórzu Lawę oskarżo­
nych zajęła Aniela Surmowa z Dobczyc, w łaści­
cielka kilkumorgowego gospodarstwa. W  r. 1934 
Surmową sąd skazał za kieszonkową kradzież na 
jarmarku na 6 miesięcy więzienia, a ponieważ 
była już kilkakrotnie karana, sąd orzekł osadze­
nie jej po odbyciu kary w  zakładzie dla niepo­
prawnych w  Bojanowie —  bezterminowo.

Kiedy Surmowa już po odbyciu kary więzienia, 
znajdowała się w  zakładzie bojanowskim, do ob­
rońcy jej zgłosiła się jej siostra, która przedsta­
w iła  świadków, mających stwierdzić, że kradzie­
ży dokonała inna kobieta. Obrońca wniósł wobec 
tego dc sądu apelacyjnego podanie o  wznowienie 
postępowania wobec Surmowej. Sąd Apelacyjny 
polecił przesłuchać świadków, a następnie zarzą­
dził wypuszczenie Surmowej na wolność, dopusz­
czając zarazem wznowienie procesu.

Wczoraj ponowny proces rehabilitacyjny zna­
lazł się na wokandzie sądu grodzkiego. Sędzia 
dr Barbacki przesłuchał zawnioskowanych kilku 
świadków, a celem powołania dodatkowych — 
odroczył sprawę na dwa tygodnie.

Zam iast kw iatów  na grób W. p. Dra LE O N A  A D E R A  
ek ładają  L ro w io  M lR T E N O A IT S iO W IE  10 zl. aa rzecz 
„T o z ‘u“ . 1365C

POZNAŃSKA g i e ł d a  ZBOŻOW E
PO ZNAM , 28 października. Jęczm ień przem ia łow y oba 

gatunki plus 15 groszy. Beszta notowań bez zm iany. Ten ­
dencja 1 ob ro ty : pszenica 175 spokojna, ży to  705 spoko j­
na, jcczm leń  585 spokojna, ow ies 12# spokojna. Ogólny obrót 
3727 ton.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W A R S Z A W A , 28 październ ika. K u rsy  zam knięcia. A k ­

c je : Bank P o lsk i 125.5#, Zyżnrdów 58—57, M odrzepów  20.50,

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  

sobotę komedia A. Grzymały - Siedleckiego „O r­
mianin z Bejrutlm” w  opracowaniu scenicznym 
reż. J Karbowskiego. W  roli tytułowej występu­
je K. Pabisiak, w  innych: M. Arczyńska, H. Bro- 
chocka, W. Niedziałkowska. J. Wernicz, J. Bob­
rowski, W. Kolwas, Z. Mrożewski, K. Opaliński, 
A. 1-ossart, R. Wroński i in. Jutro w  niedzielę 
po południu „Gdzie diabeł nie może” świetna ko­
media R. Nicwiarowicza, która dana będzie także 
w  poniedziałek wieczorem. Jutro wieczorem sztu­
ka M. Acliarda „K orsarz” w  tłumaczeniu Zofii 
Jachimeckiej, w  reżyserii W. Radulskiego, w  pra 
mierowej obsadzie.

— O STATNI DZIEŃ  „GOLDGREBER” W  „N A J « 
TE A TE R ”. Publiczność krakowska ma dziś spo­
sobność zobaczenia tryskającą soczystym humo­
rem prawdziwie żydowskim, komedię muzyczną 
„Goldgreber” Szalom Alejchema w  świetnym w y­
konaniu artystów „Najteatru” . Dziś dwa przed­
stawienia o  godz. 4-ej po cenach zniżonych i  o 
godz. 8.45 wieczorem. Czysty dochód dzisiejszego 
wieczornego przedstawienia przeznaczony jest na 
rzecz Tow. Ochrony dla biednych chorych. K ie­
rownictwo teatru komunikuje, i i  bilety wykupio­
ne w  „Toz" ważne są tylko od najbliższego po­
niedziałku dnia 31 bm. do czwartku dnia 3 XI- 
włącznie.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Ormianin z Bejru- 

thu“ .
TEATR  ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.

(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 
Sobota, godz. 4 pop. ii 8.45 wiecz.: „Gold­

greber"

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: „Profesor W ilczur" (K. Junosza St* 

powski, Barszczewska).
APO LLO : „Miłość w dżungli" (Dorothy La- 

mour“ )
ATLANTIC : „ósma żona Sinobrodego" i  „Ra­
psodia".
LO PP: „Pani Walewska" (Greta Garbo i Char­

les Boy e r ).
PROMIEŃ: „Robin Hood" (Errol Fłynn i Oli- 

via Hayilland).
SZTUKA: „Pościg" (Joart Bennet i Randołph 

Scott).
STELLA: Królowa W iktoria 

ŚW IT : „Królewna Śnieżka" (Chór Dana) 
UCIECHA: „Gehenna" wg. pow. H. Mniszek 

W AND A: „Ludzie za mgłą" (Michele Morgai. 
i Jean Gąbin).

Cukier 34. O strow iec (3.75—53.5#. Starachowice 43.75, W ę ­
g le ' 35—34.75. Tendencja nieco słabsza.

Pap ie ry  procentowe: 3 proc. prem iowa poż. In w estycy j­
na I  cm. 3,75, I I  cm. 84 7/8. 5 proc. poż. konw ersyjna #8 7/8, 
5 proc. poż. konwersyjna ko lejow a (S.5#, 4 proc. poż. kon­
so lidacy jna  grnbe (8.25, drobne (8, 4 proc. poż. dolarowa, 
(do iarów ka ) 43, 4'/i proc. poż. w ewnętrzna (5.5#. Tendencja 
nieco słabsza.

D ew izy : B elg ia  90.-#, Gdańsk 190. H olandia  289.4#, K o ­
penhaga 113.20, Londyn 25.56, N ow y  Jork  czek 5-31'/., No 
w y Jork  telegra ficzny 5.31 7/8,' Oslo 127.5#, P a ry ż  14JJ, P ra . 
ga 18.28, Sztokholm  139.70, S zw a jcaria  12#.85, W loehy  28.02, 
B erlin  212.54. Tendencja  n ie jednolita .

LONDYŃSKA G IE Ł '.A  ME PALI
LO N D Y N , 28 październ ika. Cynk 15*/»—3/8, term in 15 3/8— 

7/l ł ,  Cyna 212 7/8—213, term in  213'/:—'/,, Stralta 219, Ołów 
19 7/lł—9/11, term in 1( 9/14-5/8, M iedź 4(9/14—5/8, term in 
44*/*—13/14, E lek tro lit  52V*-53‘/s, Z łoto 145.1#'/.,

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

W ażny 29 paźdz. —  W yc ią ć  1 p rzed łożyć do w ym iany ,

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Deiennika" Orzeszkowej 7
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Rewizja mandatów poselskich 
i senatorskich w Czechosłowacji

Praga, 28. 10. PAT. Na ostatnim posiedzeniu 
stałego komitetu parlamentarnego, pełniącego 
funkcje parlamentu w czasie jego odroczenia, 
był rozpatrywany wniosek w sprawie rewizji 
mandatów poselskich i senatorskich. Siały ko­
mitet parlamentarny postanowił, że członko­
wie parlamentu innej narodowości niż czeskiej, 
słowackiej i karpatoruskiej, którzy dnia 18 
września r. b. nie mieli stałego miejsca zamie­
szkania na terytorium republiki, nie zajętym 
przez obce wojsko lub którzy 18 września to 
terytorium opuścili, tracą swoje mandaty z 
dniem ogłoszenia niniejszej uchwały. Pozosta­
li członkowie parlamentu, nie należący do na­
rodowości czeskiej, słowackiej i karpatorus­
kiej stracą swoje mandaty, jeżeli w ciągu 8 
dni nie podpiszą ponownie swego ślubowania. 
W  stosunku do członków parlamentu z tery­
torium, które zostanie oddane Węgrom po­
wyższe rozporządzenie nabierze ważności w 
dniu zajęcia przez W ęgry terytorium czesko- 
słowackiego, przy czym utrzymuje się termin 
18 września przy ustalaniu stałego miejsca za­
mieszkania.

Na ich miejsce nie zostaną powołani zastęp­
cy.

Jak widać z powyższej uchwały, członkowie 
parlamentu narodowości czeskiej, słowackiej 
i karpatoruskiej nie tracą swoich mandatów, 
niezależnie od obecnej przynależności państwo­
wej okręgów, z których zostali wybrani

Pod naciskiem Pragi
Bfatysława, 28- 10. PAT. Omawiając przy­

czyny kryzysu rządowego na Rusi Podkarpa-

„Głos Narodu” donosi: W e wtorek w Salz- 
ourgn hitlerowcy zorganizowali w Operze wiel 
ki wiec protestacyjny przeciw arcybiskupowi 
Waitzowi. Z parotysięcznego tłumu padały czę­
sto obelgi pod adresem arcybiskupa.

Głównym mówcą był „gauleiterł‘ Springen- 
schmidt, który z całą zajadłością napadał w 
swym przemówieniu na Kościół katolicki. —  
Springenschmidt zaczął od oświadczenia, że ro­
botnicy b. Austrii zerwali już z komunizmem. 
„Dzisiaj — ciągnął —  tylko jeszcze Kościół ka­
tolicki rzuca zarzewie niezgody w naród nie­
miecki, który dzięki Hitlerowi odzyskał swą 
spójnię. Działalność Dollfussa i Schuschmgga 
należy zapisać tylko na konto Kościoła. Ale je ­
szcze po „Anszlusie” Kościół usiłował prowa­
dzić wielką grę. Stosunek kardynała Inniizera 
jest właśnie przykładem „podwójnej gry”  epi­
skopatu austriackiego. Ogólnie teraz uważa się 
biskupów za wrogów. Wkrótce zostaną wj da­
ne rozporządzenia odnośnie do majątku Ko­
ścioła w Salzburgu, który jest posiadaczem ol­
brzymich nieruchomości. Rezydencja arcybi­
skupia należy do partii, a nie do arcybiskupa 
Jeśli partia narodowo-socjalistyczna nie mapo 
tizebneg) miejsca dla pracy, zabierze te tere­
ny, które do niej należą.

Tobfo, 28. 10. PAT. Japoński ambasador w 
Paryżu Yotaro Sugimura otrzyma! od rządu ja­
pońskiego instrukcje, aby złożył energiczny 
protest u rządu francuskiego przeciwko tran­
zytowi broni i amunicji do Chin przez Indochi- 
tiy. Rząd japoński domaga się wydania przez 
władze francuskie odpowiednich i skutecznych 
zarządzeń, które położyłyby kres dalszemu prze

ckiej, oraz zmiany na stanowicku premiera rzą­
du Rusi, ^Slovak‘* podkreśla, że premier Bro­
dy musiał ustąpić pod naciskiem Pragi, która 
zarzuca mu nastawienie węgrofilskie. Nie wia­
domo, stwierdza pismo, czy rząd praski doko­
nał szczęśliwego wyboru, powierzając kierow­
nictwo rządu największemu centraliście W oło­
szynowi.

*  *  *

Praga, 28. 10. PAT. Delegacja oddziału cze- 
sko-słowackiej rady narodowej w Użhorodzie 
odwiedziła wczoraj wicegubematora Beskida 
oraz premiera Wołoszyna. Delegaci w imieniu 
urzędników czeskich na Kusi zadeklarował 
swoją życzliwość wobec rządu. Premier W oło­
szyn ze swej strony zapewnił urzędników cze­
skich, że będą mogli pozostać nadal na Rusi 
Podkarpackiej i swobodnie wykonywać swoje 
funkcje.

Działalność stronnictw 
na Rusi Przykarpackiej

Praga, 28. 10. Rząd karpatn-ruski wydał toz- 
porządzenie, na podstawie którego została 
wstrzymana czj aność stronnictw politycznych 
na Rusi Podkarpackiej.
Polecono jednocześnie urzędom administracyj­

nym, aby archiwa, dokumenty i majątek stron­
nictw został zabezpieczony, a lokale opieczęto­
wane. Rozporządzenie weszło w życie z chwilą 
ogłoszenia.

W iara polityczna zastąpi religię katolicką —  
mówił w dalszym ciągu Springenschmidt. W  
państwie Adolfa Hitlera Kościół nie ma mo­
nopolu na kult Boga. Niemcy rozporządzają 
jeszcze innymi wartościami, przy pomocy któ­
rych znajdują drogę do bóstwa. Na tej to za­
sadzie oparty jest zakaz opieki Kościoła nad 
nauczaniem religii. Kościół bowiem nie uczy 
żadnej religii ani nawet wyznania wiary, Re­
ligia prawdziwego obywatela niemieckiego za­
wiera się w tych słowach: „Wszystko dla A- 
dołfa Hitlera”.

Wreszcie Springenschmidt oświadczył:
, Nie mogę sobie wyobrazić Boga inaczej, jak 

tylko Takiego, który popiera i k in  uje naszym. 
Fiihrerem. Najlepiej będę mu służj ł, jeśli po­
święcę się Fiiherowi” . Tłum podburzony przy­
jął przemówienie Springenschmidt. okrzyka­
mi: —  „Wszystko dla Adolfa Hitlera 

Skutki tej propagandy antyreligijnej nie da­
ły na siebie długo czekać. „Salzburgei Landes- 
zeitung” donosi, że do Głównego Biura Partii 
wpływają bardzo liczne zgłoszenia o wystąpie­
niu z Kościoła. Po mowie Buerckla w Wiedniu 
z Kościoła wystąpiło 395 osób. Teraz prawdo­
podobnie liczba wystąpień będzie jeszcze wię­
ksza.

wozowi amunicji i broni do Chin. Japonia za­
strzega sobie prawo wydania zarządzeń we wła. 
snej obronie, w razie, gdyby rząd francuski nie 
zastosował się do tego żądania.

Agencja Domei przypomina, iż rząd francu­
ski w październiku ub. r. obiecał zabronić prze­
wozu broni i amunicji przez Indocbiny d> Chin, 
ale —  według ostatnich informacyj, otrzyma­

nych w  Tokio —  broń i amunicja są w  dalszym 
ciągu dostarczane Czang-Kai-Szekowi przez 
francuskie terytorium.

Ta sama sprawa byłe przedmiotem rozmowy 
premiera Conoye z francuskim ambasadorem 
w Tokio Arsene Henry.

*  *  *
Szanghaj, 28. 10. PAT. Wojska japońskie za- 

‘ jęły dziś Teanfu, miejscowość położoną o 100 
km. na północny zachód od Hankou. W  japoń­
skich kołach wojskowych podkreślają, iż przez 

1 zajęcie Teanfu zagrożona została linia odwro- 
I towa wojsk chińskich cofających się z obszaru 
położonego na północ od Hankou w kierunku 
zachodnim.

• *  *
Tokio, 28. 10. PAT. W  pierwszym dniu ty­

godnia uroczystości z okazji zdobycia Harkou, 
odbyły się dziś w ToKio pochody z flagami, w 
których wzięło udział przeszło pół miliona mie. 
szkańców miasta. Setki tysięcy ludzi oblegały 
pałac cesarski. W  pewnej chwili na moście w io­
dącym do pałacu ukazał się niespodziewanie na 
białym koniu cesarz i przyjął hołd rozentuzja­
zmowanej ludności.

Winf ponosi kanonierka 
brytyjska.

Tokio, 28. 10. PAT. Według urzędowego wy­
jaśnienia sekcji marynarki kwatery głównej, 
incydent z kanonierką „Sandpiper”, który był 
dzisiaj przedmiotem rozmowy między ambasa­
dorem brytyjskim a zas;ępcą ministra spraw 
zagranicznych Sawaaa, został wyjaśniony, przy 
czym ustalono, iż winę za niego ponosi dowódz­
two kanonierki brytyjskiej. Wyjaśniając incy­
dent ten, stwierdzono, że Japonia w an 20 czer­
wca b. r. zawiadomiła obce mocarstwa o nowej 
strefie wojennej, przesuniętej na zachód. Ja­
pońskie samoloty bombardujące nie liczyły się 
skutkiem tego z obecnością cudzoziemskich o* 
krętów wojennych w okolicy Czangcza. Uszko­
dzenie kanonierki brytyjskiej „Sandpiper” na­
stąpiło przypadkowo i bez złej woli w  chwili 
atakowania chińskich dżonek.

 oOo-----

Interwencja dziennikarzy
Warszawa, 28. 10. (Sin) Delegacja wydziału 

wykonawczego Związku Dziennikarzy R. P. 
wraz z prezesem Syndykatu Dziennina-zy war­
szawskich interweniować będzie w sprawie 
konfiskat prasowych i w tym celu udaje się 
w poniedziałek do dyrektora departamentu 
politycznego Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych p. Żyborskiego.

Los Blnechera
Moskwa, 28. 100. PAT. Dotychczas brak jest 

jakichkolwiek wiadomości o otrzymaniu no­
wego stanowiska przez marsz. Bluechera po u- 
sunięciu go ze stanowiska dowódcy sii zbroj­
nych na Dalekim Wschodzie. Jedynym wiado­
mym faktem dotyczącym osoby marsz. Bluethe 
ra, jest usunięcie przed paru dniami Jego por­
tretów i fotografii z muzeum Czerwonej armii 
w Moskwie.

Ribbentrop a Massoliniego
Rzym, 28. 10. PAT. Minister spraw zagranicz 

nych Rzeszy von Ribbentrop podczas godzin 
popołudniowych obecny był na inauguracji sze­
regu robót publicznych, związanych z 16-tą 
rocznicę marszu faszystowskiego na Rzym. 
O godz. 18 von Ribbentrop przyjęty był w pp- 
łacu Weneckim przez Mussoliniego. Podczas 
rozmowy obecny był minister spraw zagranicz­
nych hr. Ciano. Wieczorem minister von Rib­
bentrop podejmowany był obiadem przez mi­
nistra Ciano w willi Madama Jutro rano kon­
tynuowane będą rozmowy min. Ciano z von 
Eibbentropem.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 29 bm.: 
Ranek mglisty. W ciągu dnia chmurno i miejsca­
mi deszcz, zwłaszcza na południu kraju. Umiar­
kowane wiatry z południowego-wschodu. Cieplej 
(temperatura około 12 stopni). Widzialność osła­
biona.

Propaganda antykatolicka 
w b. Austrii

Japonia grozi Francji
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Hart ducha i bohaterstwo Żydów
palestyńskich

Optymistyczne relacje przedstawicieli Palestyny
Warszawa^ 28. 10. (A ) Przedstawiciele Ż y - ' 

dów palestyńskich pp. Remez i adwokat Au- 
stern, którzy przybyli do Warszawy dla ucze­
stniczenia w niedzielnym zjeździe żydostwa 
polskiego, zaprosili dziś prasę żydowską na 
konferencję dla poinformowania żydowskiej 
opinii publicznej w Polsce o prawdziwej sy­
tuacji w Palestynie.

Po powitaniu znakomitych gości przez dra 
Eleinbauma zabrał głos Dawid Remez, gene­
ralny sekretarz Histadrutu, dając wnikliwą a- 
nalizę stosunków między jiszuwem palestyń­
skim a masami arabskimi. Najkrócej określić 
można ostatnie 3-lecie słowami:

ARABSKA LUDNOŚĆ PALESTYNY 
STAŁA  POD ZNAKIEM TERRORU,

ŻYDOW SKA POD ZNAKIEM HEROIZMU. 
Jiszuw żydowski wierzy, że jedynie przez sa- 
moopanowamie i zdecydowaną wolę odeprze 
wsŁelkie ataki i doprowadzi dzieło odbudowy 
iPalestyny do końca. W iara ta wydaje najlep­
sze rezultaty. Ci, którzy znają przebieg w y­
darzeń ostatnich lat w  Palestynie, muszą z 
największym podziwem stwierdzić, że jiszuw 
wykazał prawdziwe bohaterstwo, największą 
odwagę, dzięki której nie tylko placówki ży­
dowskie, ale nawet rządowe i  wojskowe po­
wierzono ostatnio wyłącznie Żydom. W  Jero­
zolimie krążą policyjne patrole składające się 
z  Araba i Żyda. Arab jest nieuzbrojony, a Żyd 
ma broń. W  tym samym czasie, gdy postawa 
jiszuwn jest niemal jednolita 1 zdscydo" na, 
w  obozie arabskim toczy się walka między pro­
wodyrami. Ludność jest w najokrutniejszy na 
świecie sposób terroryzowana, morduje się 
lub unieszkodliwia wszystkich, których się po- 
dejrzywa o sympatyzowanie z Żydami lub An­
glikami, lub też o niechętna odnoszenie się do

ruchu terrorystycznego. Wśród ludności tej 
budzi się już reakcja, która będzie przybierała 
na sile z każdym dniem, już teraz nawet zda­
rzają się wypadki, że Arabowie pewnego okrę­
gu zmusili głośnego prowodyra Abu Durę do 
ustąpienia, a na jego miejsce przysłano innego 
„komendanta" mniej okrutnego.

JISZUW W YSZEDŁ Z TYCH W A L K  —
TW IERDZI REMEZ —  WZMOCNIONY I
ZJEDNOCZONY FIZYCZNIE I  DUCHO­

WO.
,W psychologii Żyda palestyńskiego dokona­

ło się w ciągu tych 3 lat głębokie przełama­
nie granicy między życiem a śmiercią, zatarło 
się w naszej świadomości przekonanie, że opu 
szczającym miasto grozi śmierć. Nikogo to 
jednak nie powstrzymuje od udawania się w 
podróż.

MŁODZIEŻ ŻYDOW SKA OPANOW ANA
JEST TAKIM DUCHEM ODWAGI BOHA­
TERSTW A, ŻE TEGO SŁOW AM I W YRA- 

ZIĆ NIE MOŻNA.
Wystarczy powiedzieć, że z 250 punktów o- 

bronnych, które są w dzień i w nocy wysta­
wione na okrutne ataki, ani jeden nie został 
wzięty przez Arabów.

ANI JEDNA POZYCJA ŻYDOWSKA NIE 
ZOSTAŁA STRACONA.

Nikt nie spodziewał się takiego wybuchu si­
ły  bohaterskiej ze strony żydostwa palestyń­
skiego, nikt jednak nie przypuszczę! również, 
rżej bohaterstwo znajdzie tak słaby odgłos w 
sercach Żydów na całym świecle 1 że jiszuw 
będzie w swej walce czuł się tak osamotniony. 
W  ciągu całego czasu terroru istniało wiele 
możliwości zakupna ziemi arabskiej po ni­
skich cenach, nie udało się jednak tego doko­
nać jedynie z powodu b nku funduszów.

Żydostwo palestyńskie czeka na poparcie i po­
moc Żydów na całym świecie.

W ywody p. Remeza uzupełnił wiceburmistrz 
Jerozolim;'

Dr. AUSTERN, 
podkreślając, że uderzył go w Polsce nastrój 
zwątpienia w przyszłość jiszuwu.

NIE MA NAJMNIEJSZEGO POWODU
DO REZYGNACJI, WRĘCZ PRZECIW ­

NIE —
Jiszuw mężnie i bohatersko walczy, a nikt ani 
Anglia, ani Arabowie ani Żydzi nie mają już 
żadnych wątpliwości, że jiszuw musi w tej 
walce zwyciężyć.

Mowa Weizmanna na zjeździe 
warszawskim

Warszawa, 28. 10. (A ) Niedzielny zjazd ży- 
dostwa polskiego dla spraw Palestyny zostanie 
uroczyście otwarty w sali teatru Nowości przez 
rabina prof. Schorra. Następnie przemówi do 
delegatów prezydent dr Weizmann, którego 
przemówienie będzie transmitowane z Lon­
dynu.

  O -----

Delegacja arabska do Londynu
Aleksandria, 28. 10. PAT. Delegacja arabska 

wyjecnała dzisiaj do Londynu, aby przedstawić 
rządowi brytyjskiemu rezolucje dotyczące Pa­
lestyny, przyjęte na niedawnym kongresie ma- 
hemetańskim W  Kairze.

*  •  *
Jerozolima, 28. 10. PAT. Pizewódca terrory­

stów arabskich N r Effendi Ibrahim Abdullah 
w czasie starć wczorajszych pod Haifą został 
zabity. Dziś pod miejscowością Tampa odna­
leziono jego zwłoki.

Zarząd Dziennikarzy warszawskich 
wobec fali konfiskat prasowych

Warszawa, 28. 10. (S in). Na jednym z ostat­
nich posiedzeń zarządu Syndykatu Dzinnnika- 
rzy warszawskich rozważana została sytuacja 
moralna i materialna dziennikarstwa warszaw­
skiego. W  szczególności omawiana była spra­
wa licznych jawnych i ukrytych konfiskat 
dzienników v  arszawskich oraz ustosunkowa­
nie się .cenzury do wydawnictw. Stwierdzono, 
że liczba konfiskat jest znacznie większa niż to 
wykazują dane cyfrowe. Konfiskaty wyrażają 
się nie tylko w białych plamach, trzeba rów­
nież zaliczyć do nich najcięższą formę konfis­
kat, a mianowicie na telefoniczne żądanie pew­
nych czynników usuwa się całe artykuły lub 
fragmenty ich bez pozostawienia białych plam. 
Stwierdzić przy tym należy, że konfiskaty i  od­
powiednie zalecenia w  stosunku do redakcji 
pochodzą nie tylko od cenzorów, lecz do prze­
prowadzania konfiskat czują się także upraw­
nione i inne czynniki, jak np. niektórzy urzęd­
nicy M S. Z. Konfiskaty posiadają charakter 
bardzo różnolity. Obejmują one nie tylko wia­
domości z zakresu polityki wewnętrznej i  ze­
wnętrznej, ale w ostatnich dniach uległy konfi­
skacie notatki niektórych dzienników, omawia­
jące sprawy zagadnień samorządowycn.

Delegaci redakcyjni złożyli zarządowi Syndy­
katu materiały dotyczące różnych konfiskat. 
Niektórzy delegaci zakomunikowali, że w jed­
nym z dzienn ików  uległa konfiskacie recenzja 
opery. Poszczególni członkowie zarządu oraz

delegaci redakcji zwrócili się do zarządu o ener­
giczne wystąpienie w  tej sprawie, przy czym 
złożono odpowiednie wnioski.

Delegat Syndykatu Dziennikarzy warszaw­
skich do zarządu głównego Związku Dzienni­
karzy R. P. red. Nowakowski w odpowiedzi za­
znaczył, że zarzut bierności zarządu Syndyka­
tu warszawskiego w sprawie konfiskat i prak­
tyk cenzui ainych jest niesiujzny. M. in. stwier­
dzono, że w końcu września w jednym tylko 
dniu skonfiskowano w Warszawie 7 pism, zaś 
w całej Polsce w tym samym dniu 25 pism. 
Prezydium Syndykatu zastanawiało się nad tą 
sprawą w celu powzięcia odpowiednich kroków 
w drodze przewidzianej statutem. Ostatecznie 
jednak Syndykat Dziennikarzy warszawskich 
nie powziął dalszej interwencji ze względu na 
to, że sprawą tą zajął się wydział wykonawczy 
Związku Dziennikarzy R. P. i  zapowiedzi i ł  pod­
jęcie odpowiednich kroków u właściwych czyn­
ników rządowych.

Fo dyskusji zarząd Syndykatu Dz-onnikarzy 
warszawskich przyjął następujące uchwały: Za 
rząd Syndykatu Dziennikarzy warszawskich 
stwierdza, że w ostatnich miesiącach ponownie 
wzmógł się nacisk administracji politycznej na 
prasę i  konfiskaty przybrały olbrzymie rozmia­
ry. Konfirkade ulegają nie tylko artykuły, no> 
tatki 1 wzmianki treści politycznej, ale również 
artykuły 1 notatki dotyczące codziennych prze­
jawów żyda, jak np. arlykuly dotyczące dzla

Mowa min. Kosciałkowskiego 
w niedzielę.

Wilno, 29. 10. PAT. W  niedzielę o godz. 13 
przemawiać będzie w W ilnie p. minister Ko- 
ściałkowski Marian.

P i semówienie transmitowana będzie przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

Wysiedlenie z granic Polski
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28.10. (A )  W  ciągu ostatnich dni 
zatrzymała straż graniczna 170 osób, które 
przeszły nielegalnie granicę polsko-niemiecką. 
Z Poznania wysłano do Berlina 12 Żydów, któ­
rzy przybyli do Polski z Wiednia. Mieli oni pa­
szporty polskie, ale władze administracyjne 
domagały się okazamu stempla o rejestracji w  
konsulacie polskim w Wiedniu, mimo, że reje­
stracja ta obowiązuje dopiero od jutra.

łalności samorządu społecznogo. Ponadto 
stwierdzić należy nacisk administracji na ze­
wnętrzny układ numerów plsn.a. Znane są fak­
ty, kiedy niektóre czynniki domagały się umie­
szczeni!. pewnej wiadomości na czołowych ko­
lumnach czy na kolumnach dalszych.

Wobec tego stanu rzeczy, który w konse­
kwencji podrywa swobodę słowa 1 jednoczę 
śnie godzi w podstawy materialne dziennikar­
stwa, Zarząd Syndykatu warszawskiego zwró­
cił się do wydziału wykonawczego Związku 
Dziennikarzy R. P. o zwołanie posiedzenia Za­
rządu głównego celem zastanowienia się nad 
obecnym położeniem dziennikarstwa j powzię­
cia interwencji u czynników, państwowych
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Jeszcze jedno ostrzeżenie Wegier 
pod adresem Pragi

Budapeszt, 29.10. PA T . W  sprawie wręczonej 
wczoraj wieczorem rządowi praskiemu odpo­
wiedzi węgierskiej, korespondent dyplomaty­
czny węgierskiej agencji telegraficznej pisze: 
W  sprawie plebiscytu rząd węgierski stoi na­
dal na zajętym od początku stanowisku. Pra­
wo przeprowadzenia plebiscytu odnośnie na­
rodu karpatoruskiego nie może być zlekcewa­
żone, zwłaszcza wobec ostatnich wydarzeń. 
Wydarzenia te wykazują, że Praga nie cofa 
się nawet przed popełnianiem zamachu stanu 
na władzach administracyjnych Rusi Podkar­
packiej, ażeby siłą przeszkodzić swobodnemu

rozwojowi wypadków. W  zakończeniu r.ota 
węgierska wzywa uroczyście rząd czechosło­
wacki, aby szybko zakończył rokowania i czy­
ni rząd ten odpowiedzialny za ewentualne na­
stępstwa za przedłużanie się rokowań. Znacze­
nie tego apelu jest oczywiste ze względu na 
bardzo poważną sytuację na obszarach oder­
wanych. Dotychczas to przedłużanie się wywo­
łane było taktyką Pragi, wypływającą z nie­
znajomości sytuacji. Odpowiedź więc rządu 
węgierskiego stanowi ostrzeżenie dla rządu 
praskiego.

Samoloty i czołgi w walcezpowstańcami
karpatoruskimi

Budapeszt, 28. 10. P A T . W ęgierska Agen­
cja  Telegraficzna donosi: Ponad miejscowo­
ścią graniczną Barabas w  ciągu ostatnich 
trzech dni ukazywały się samoloty czeskie w  
szyku bojowym, lecące bardzo nisko. W czo­
ra j straż graniczna węgierska i funkcjona­
riusze celni ostrzeliwali z  karabinów maszy­
nowych dwa samoloty czeskie, które przez 
czas dłuższy krążyły nad urzędem celnym w 
miejscowości Barabas. Samoloty czeskie na­
stępnie powróciły na terytorium  Czechosło­
wacji.

Według opowiadań uchodźców, żandarmi i 
żołnierze czescy prawie codziennie napastu­
ją  doprowadzonych do rozpaczy mieszkań­
ców. W  gminie Mezoekaszany na Słowacji 
powstańcy zaatakowali nocy ubiegłej gniaz­
do czeskich karabinów maszynowych, wzięli 
do niewoli żołnierzy czeskich, zdobywając ka

rabiny maszynowe i amunicję. W  nocy po 
stronie czeskiej bezustannie słychać strzela­
ninę i odgłosy wybuchów.

Czesi walcząc z  powstańcami używają sa­
mochodów pancernych, czołgów i samolotów 
jednak bez rezultatu, ponieważ powstańcy 
zjaw iają się tam, gdzie ich nikt nie oczekuje.

W  pobliżu gminy  czeskiej Tiszakorod, nie- j 
daleko granicy, żołnierze czescy strzelali do 
robotników węgierskich, pracujących przy 
budowie drogi. Roboty musiały być przerwa 
ne. Uchodźcy opowiadają, iż Czesi zabierają 
z  terytoriów  zamieszkałych przez W ęgrów  
nie tylko żywność i dobytek, ale również u- 
rządzenia wewnętrzne szkół i  gmachów pań 
stwowych. W  wielu miejscach są niszczone 
archiwa, aby w  przyszłości utrudnić pracę 
funkcjonariuszom węgierskim.

Ciężka sytuacja w okręgu 
Morawskiej-Ostrawy

Mor. Ostrawa, 29. 10. PAT. Sytuacja w prze­
myśle ostrawskim zarówno w dziedzinie za­
trudnienia, jak i zamówień znacznie się pogor 
szyła. Decydującym ciosem jest odcięcie Ostra­
wy i W itkowie od zaplecza węglowego oraz 
przerwanie krótkich i  wygodnych połączeń 
kolejowych z rynkami zbytu. W  związku z 
tym huty Witkowice straciły znaczną część za­
mówień zagranicznych. W  ostatnim tygodniu 
dyrekcja huty była zmuszona zwolnić na ra­
zie czasowo kilkuset robotników i ograniczyć 
produkcję w niektórych oddziałach. Podobna 
sytuacja panuje w mniejszych fabrykach wy­
robów żelaznych w Morawskiej Ostrawie, Za­
brzegu i  Gruszowie.

Mor. Ostrawa, 28. 10. PAT. Miejscowa prasa 
skarży się na znaczną drożyznę, jaka panuje 
na rynku ostrawskim i w północnych Mora­
wach od trzech tygodni. Podniosły się głównie 
ceny artykułów pierwszej potrzeby, niejedno­
krotnie bardzo silnie. Wskutek trudności tran­
sportowych cena mleka zwiększyła się o 35 pro­
cent, ziemniaki podrożały o 50 proc., mięso ' 
prawie o 20 proc, jaja i sery 20— 25 proc. W  j 
magazynach i w sprzedaży detalicznej w Mor. 
Ostrawie podniesiono również ceny materiałów 
tekstylnych i skóry o 30 proc. W  związku z 
tym prasa domaga się ścisłej kontroli cen i su­
rowego karania wszelkich spekulacyj finanso­
wych.

Rezygnacje, które nie będą brane 
pod uwagę

Warszawa, 28. 10. (Sin) W  kilku wypadkach 
do okręgowych komisji wyborczych wpłynę­
ły  rezygnacje ze strony kandydatów na posłów 
zgłoszone po terminie przewidzianym ordyna­
cją wyborczą. Tego rodzaju rezygnacje nie bę­
dą jednak brane pod uwagę, ponieważ kartki 
wyborcze z nazwiskami kandydatów są już 
wydrukowane.

P. Kaminer nie kandyduje
Warszawa, 28. 10. (A ) Na interwencję rabi­

na z Góry Kalwarii jeden z delegatów żydow­
skich na posła w Warszawie p. Kaminer nie 
będzie prowadził agitacji za swoją kandyda 
turą.

Prywatna mennica — nakryta
Sosno.wiec, 28. 10. (K ) Policja śledcza w So­

snowcu wykryła fabrykę monet 1, 2 i 10 zloto­
wych. Fabryka była świetnie zakonspirowana 
i wyposażona w najnowsze przyrządy do fabry. 
kacji. Stop metalu był doskonale wytworzony 
tak, że pieniądze miały właściwy dźwięk 1 do 
złudzenia naśladowały prawdziwe. Policja by­
ła zmuszona odesłać kilka sztuk falsyfikatów 
do mennicy państwowej i dopiero tam stwier­
dzono, że są to pieniądze fałszywe. W  związ­
ku z tym przeprowadzono liczne aresztowania 
i tak aresztowano kierownika fabryczki fa ł­
szywych pieniędzy właściciela piekarni w So­
snowcu Edwarda Gawrona, Bonifacego Kos- 
kowskiego, ślusarza ze Sosnowca oraz Daniela 
Wilczka zawodowego złodzieja. Poza tym za­
trzymano kilku kolporterów. Dalsze szczegóły 
ze względu na dobro śledztwa trzymane są w 
tajemnicy.

Sprytny złodziej w banku
Katowice, 28. 10. (K ) Do Banku Spółek Za­

robkowych w Katowicach przybył jakiś nie­
znany osobnik, który poprosił kasjera o zmia­
nę 5 banknotów 500-złotowych na drobne. —  
Urzędnik przyniósł 50 banknotów po 50 zł., a 
wówczas osobnik ów prosił o drobniejsze pie­
niądze. Gdy urzędnik odwrócił się, chcąc wy­
dostać drobniejsze pieniądze, osobnik ów ścią­
gnął 13 sztuk po 50 zł. ,poczem zbiegi. Zawia­
domiona policja wszczęła poszukiwania jednak 
bez rezultatu.

Jeszcze jeden kryzys 
w Lidze Narodów

Genewa, 28. 10. PAT. Obiegają tu pogłoski, 
że liczni w jżs i funkcjonariusze L igi Narodów 
o tendencjach bardziej skrajnych, podali się 
do dymisji na skutek rozbieżności zdań z se­
kretarzem generalnym Avenoiem na tle refor­
my paktu Ligi. Ustąpienie tych funkcjonariu­
szy wywołać może kryzys w sekretariacie 
Ligi.

Wszyscy lokatorzy domu ulegli 
zatruciu gazem

Lwów, 28. 10. (B ) Ciężką noc przeżyli wczo­
raj mieszkańcy 2-piętiowego domu przy ul. 
Nowy świat 6. Dziś w godzinach rannych za­
wiadomiono pogotowie techniczne gazowni 
miejskiej, że domu tym prawie wszyscy loka­
torzy w większym lub mniejszym stopniu ule­
gli zatruciu gazem świetlnym. Po przeprowa­
dzeniu badań stwierdzono, że w piwnicy tej 
.ealności od wczoraj unosi się woń gazu. Je­
szcze wczoraj w godzinach wieczornych kilko­
ro dzieci w tym domu nagle zachorowało, a

lekarze nie umieli stwierdzić przyczyny tego 
i aktu, Dziś rano stwierdzono, że prawie wszy­
scy lokatorzy ulegli zatruciu gazem i musiano 
im udzielić pomocy lekarskiej, jedną starusz­
kę z:. ', przewieziono w  stanie ciężkim do szpi­
tala. Komisja gazowni miejskiej stwierdziła, 
że na skutek pęknięcia jednej z rur rozdziel­
czej znajdującej się pod chodnikiem zaczął się 
ulatniać gaz świetlny, który przestał się do pi­
wnicy i  następnie rozszedł się po całym domu.

Wielka afera we Lwowie
Lwów, 28. 10. (B ) Policja lwowska ujaw-1 tnio na dworcu towarowym we Lwowie. Jeden 

nila wielką aferę nadużyć popełnionych oafa- I 7 masrazrnierów dworca towarowego tr»narv

Przemysł zbrojeniowy 
przenosi się

Paryż, 28. 10. PAT. Wskutek ostotnfch po­
stanowień rządu, szereg fabryk, pracujących 
dla obrony narodowej, znajdujących się czy to 
w Paryżu, czy w okręgu podparyskim, prze­
niesiony ma być na prowincję. Tak np. wielka 
fabryka samolotów, zatrudniająca 2.000 robo­
tników, jest w trakcie przenoszenia się z okrę­
gu paryskiego do jednego z departamentów 
środkowej Francji.

Orłowicz przywłaszczał sobie od dłuższego 
czasu nadchodzące do Lwowa przesyłki towa­
rowe. Nadużycia te popełniane były w tak wy­
rafinowany sposób, że przez dłuższy czas nie 
można było ich wyświetlić. Skradzione prze­
syłki Orłowicz częściowo przechowywał u sie­
bie w mieszkaniu, częściowo u swego brata, 
poczem je  sprzedawał paserom. Orłowicza, je­
go brata i paserów aresztowano. Policja za­
kwestionowała u nich 2 duże furmanki roz­
maitych przedmiotów pochodzących z kradzie­
ży.

Chcieli przedostać się 
na Ruś Podkarpacką

Warszawa, 28. 10. (Sin) Ze Lwowa doildszą, 
że pod Lawocznem policja aresztowała 7 Ukra 
ińców, którzy nielegalną drogą chcieli się prze-
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Sensacyjna rozgrywka we Francji

DALADIER WYSUNĄŁ ZADANIE
likwidacji komunizmu francuskiego

Dramatyczny przebieg kongresu radykatów  -  Front ludowy 
będzie istnieć bez udziału komunistów

Paryż, 28. 10. PAT. Obrady kongresu rady­
kałów w Marsylii od momentu wystąpienia pre­
miera Daladier przeciw komunizmowi potoczy, 
ły się w atmosferze

sensacyjnej rozgrywki wewnętrznej

i ostatecznie przybrały w piątek po południu 
prawie że dramatyczny charakter na skutek ta­
jemniczego pożaru, który zniszczył w ciągu kil- 
ku godzin prawie całą dzielnicę marsylską i 
m. in.

hotel, w którym mieszkał premier 
Daladier,

co doprowadziło do zawieszenia obrad. Prze­
mówienie premiera Daladier potraktowane zo­
stało przez całą opinię publiczną Francji jako 
wydarzenie polityczne. Szeroka opinia, a zwła­
szcza prasa umiarkowana i narodowa zaakcep­
towała rzucone przez szefa rządu

hasło walki z komunizmem.

Krytyka, jaka padła ze strony niektórych or­
ganów prawicowych, jak np. „Action Francai* 
se“, „Epoque“, czy „ L ‘Ordre“  zarzucają pre­
mierowi brak konkretnego sformułowania środ­
ków, jakimi zamierza posługiwać się w walce 
z kryzysem politycznym i gospodarczym, nato- 
midkt słowa ostrej krytyki padły z łamów so­
cjalistycznego „Populaire" i  komunistycznej 
„Humanite".

Wedle informacji z Marsylii, nie ulega wąt­
pliwości, że przeważająca większość delegatów 
prowincjonalnych federacyj stronnictwa Zaak­
ceptuje z entuzjazmem

postulat politycznej likwidacji komu­
nizmu francuskiego.

Mimo jednak entuzjazmu, z jakim delegaci 
przyjęli wystąpienie Daladier, premier musiał 
stawić w czasie czwartkowych nocnych obrad 
komisji politycznej kongresu czoło ofensywie 
politycznej, zorganizowanej przeciw niemu 
przez lewicowe elementy z łona stronnictwa 
radykalnego. Szereg deputowanych radykal­
nych, zawdzięczających swoje mandaty głosom 
komunistów i socjalistów, wysunął zarzuty 
przeciw premierowi, iż walka, jaką wydał ko­
munizmowi, może odbić się ujemnie na sytua­
cji wyborczej stronnictwa radykalnego, pozba­
wiając w terenie niektórych radykałów pomo­
cy komunistów i socjalistów. Drobny odłam 
przewódców parlamentarnych stronnictwa, do 
którego przyłączył się i przewodniczący izby 
dep. Herriot, postawił sprawę walki z komuniz. 
mem na płaszczyźnie zagadnienia nowej więk­
szości parlamentarnej, wyrażając obawę, czy 
gwałtowny atak premiera na komunistów nie 
doprowadzi automatycznie do przyłączenia się 
do opozycji również i partii socjalistycznej.

Zasadniczemu problemowi likwidacji komu­
nizmu przeciwstawiono względy natury tech­
nicznej i parlamentarnej, co w konsekwencji 
doprowadzić miało na nocnym posiedzeniu ko­
misji politycznej kongresu do tak ożywionej 
dyskusji, iż z jednej strony

premier Daladier postanowić mial 
sprawę na ostrzu noża, 

zaznaczając, iż gotów jest w razie niezaakcep- 
towania przez komisję jego stanowiska, złożyć 
dymisję, z drugiej zaś strony

Herriot zagrozić miał opuszczeniem 
Marsylii.

Premier Daladier naciskany przez opozycję le­
wicową w łonie stronnictwa, w której znalazło 
się nawet kilku ministrów, jak min. marynar­
ki Campinchi oraz oświaty Zay, na zapytanie 
jak wyobraża sobie utworzenie nowej większo­
ści parlamentarnej, postawił nową formułę:

Naprzód działania, a dopiero potem 
szukanie większości.

Zdecydowane stanowisko premiera Daladier 
poparli jednomyślnie senatorowie radykalni.

Ostatecznie komisja polityczna wyłoniła ko­
mitet redakcyjny w składzie b. min. Delbos, 
naczelny redaktor „La  Republique“  Roche, b. 
min. Guemut, redaktor „Oeuvre“ Piot i Jaques 
Kaizer, który otrzymał szereg wytycznych 
świadczących, iż ostatecznie komisja politycz­
na zaakceptowała punkt widzenia premiera 
Daladier

wykluczenia komunistów z życia poli­
tycznego Francji.

Deklaracja ogólna, która ma być przedstawio­
na kongresowi do zatwierdzenia w sobotę, u- 
względniając interesy wyborcze, przyjęła fo r­
mułę, stwierdzającą, iż

„Komuniści przez swoje stanowisko w 
izbie i przez wrogie nastawienia do o- 
becnego rządu sami wykluczyli się z 

łona Frontu Ludowego".

Farj'ż, 28. 10. PAT. Pożar w Marsylii przy­
brał rozmiary prawdziwej klęski. Cała dziel­
nica, objęta bulwarem Canebiere, i ulicą de 
L ‘arbre, bulwarem Dugommier i ulicą Thuba- 
neau, stoi w płomieniach. Kordony policji, 
żandarmerii oraz wojsk kolonialnych otoczy­
ły płonącą dzielnicę. Władze komunikują, że 
należy oczekiwać licznych ofiar, których cyfra 
jednak nie została jeszcze ustalona. Silny mi- 
stral, który wiał w Marsylii, przenosił ogień 
z jednego domu na drugi. Pożar przeważnie 
rozpoczynał się od górnych pięter pod wpły­
wem przenoszonych iskier i obejmował stop­
niowo całe budynki. W  ten sposób zajął się 
płomieniem najbardziej reprezentacyjny budy­
nek tej dzielnicy hotel de Noailles, gdzie zatrzy- 
mał się sztab kongresu radykalnego i gdzie za­
mieszkał sam premier Daladier. Wiadomość 
o pożarze wywołała na uczestnikach kongresu 
wstrząsające wrażenie. .Wielu delegatów, któ-

Normalnie więc front ludowy ma istnieć dalej 
tylko bez udziału komunistów.

Niezwykle gorące przyjęcie, jakie antykomu­
nistyczne wystąpienie Daladier wywołało 
wśród olbrzymiej większości delegatów kon­
gresu, z góry przesądza możliwości wycofania 
się partii radykalnej z zakreślonego przez Da­
ladier programu uzdrowienia Francji przez li­
kwidację propagandy komunistycznej i prze­
rostu agitacji syndykalistycznej.

Dalsze obrady kongresu, według przewidy­
wań prasy, będą miały już na celu znalezienie 
formuły parlamentarnej i płaszczyzny wybor­
czej dla nowego stanowiska stronnictwa ra­
dykalnego wobec skrajnej lewicy. Cała prasa 
zadaje sobie pytanie, jak będzie wyglądała no­
wa większość parlamentarna, a przede wszyst­
kim jak ustosunkują się socjaliści do nowej 
polityki antykomunistycznej premiera Daia- 
dier. Z dużym zainteresowaniem oczekiwane 
jest przemówenia b. premiera Bluma, który od­
powiedzieć ma na wystąpienie Daladier.

rzy mieszkali w hotelu de Noailles bądź w in­
nych hotelach, znajdujących się w tej samej 
dzielnicy, rzuciło się na ratunek swoich rze­
czy. Dotychczas trudno jest określić wysokość 
strat materialnych.

*  *  *

Marsylia, 2j. 10. PAT. Dla współdziałania 
ze strażą marsylską przy gaszeniu olbrzymie­
go pożaru w ^Galeries Nouvelles‘‘  udała się spe­
cjalnym pociągiem straż ogniowa z Lyonu.

Gmach „Galeries Nouvelles“  liczył 5 pięter, 
długość jego wynosiła około 50 m., a szerokość 
70 m. Pozostał z niego tylko stos powyginane 
go żelastwa i  tlejące gruzy.

Liczba ofiar śmiertelnych pożaru wynosi 4 
osoby, wśród nich znajduje się młoda ekspe' 
dientka, która zabiła się wyskakując z okna 
Liczba rannych przekracza 20 osób.

Energiczna interwencja 
rządu polskiego w  Berlinie

BERLIN, 28. 10. PAT. W  DNIU DZISIEJ­
SZYM MIAŁO MIEJSCE W YDALENIE PRZEZ 
W ŁADZE NIEMIECKIE ZNACZNEJ LICZBY 
ŻYDÓW, LEGITYMUJĄCYCH SIĘ PASZPOR­
TAM I POLSKIMI.

W  SPRAW IE TEJ RZĄD POLSKI DOKO­
N AŁ ENERGICZNEJ INTERWENCJI W  BER­
LINIE. ‘

*  *  *
(Wczoraj rozeszły się w Krakowie alar­

mujące wiadomości na temat wysiedlania 
Żydów, obywateli polskich z Niemiec. W e­
dle tych wieści, pociągi z wydalonymi oby 
watelami zostały zatrzymane na stacjach 
granicznych między Polską a Niemcami. 
Wydalenie obywateli polskich z Niemiec 
odbyło się podobno w związkn z rejestra­
cją paszportów konsularnych. Do chwili 
zamknięcia numeru, nie otrzymaliśmy in- 
formacyj o losie wydalonych i  Niemiec 
obywateli polskich. —  Red.).

G ALERIES N 0 U V ELLES  -
stos wyginanego żelaza

4 osoby zabite -- 20 rannych
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Kronika krakowska
■iDziś wielkie zgromadzenie 

wyborcze
Dziś. w  sobotę 29 bm. o godz. 7.3u wiecz. w sali 

kahahi Krakowska 41, odbędzie się W ielkie Zgro­
madzenie Wyborcze.

Przemawiają: dr. D. Bulwa, radca m. Goldfarb, 
rabin M, Ktieger, mgr. E. Rosthal, mgr. L. Salue- 
tcr i .). H. Stcrtmerg.

Do obywateli żydowskich 
w okręgu wyborczym Nr 81!

Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa zach. 
Małopolski i Śląska w  Krakowie przydziela po­
szczególnym obywatelom —  wyborcom  żydowskim 
w  okręgu wyborczym  Nr. 81 odpowiednie i odpo­
wiedzialne funkcje tak w  okresie przedwyborczym, 
jak i na sam dzień wyborów’.

Reprezentacja wzywa obywatelstwo żydowskie 
do spełnienia sw’ego obowiązku społecznego przez 
ochotne przyjmowanie i wypełnianie nałożonych 
nań obowiązków.

Niemiecka ofensywa polityczna trwa
Kolonie i wizyta włoska

Berlin, 28. 10. PAT. Prasa w dalszym ciągu 
zajmuje się zagadnieniem żądań kolonialnych 
Niemiec. „Yoeikischer Beobachter“  zabierając 
w tej sprawie głos stwierdza, że kolonie nie­
mieckie nie mogą być objektem targów i pod­
kreśla, że Niemcy żądają zwrotu tych obsza­
rów, które traktatem wersalskim zostały im 
odebrane. Wszelkie inne rozwiązania nie zaspa 
kajają pretensyj r iemieckich i Niemcy za ża­
dną cenę na to się nie zgodzą. Odzyskanie ko­
lonii jest dla Niemiec sprawą honoru, ponie­
waż odebranie ich w roku 1919 nastąpiło na

podstawie motywacji, że Niemcy nie są godne 
aby zarządzać koloniami. Posiadanie przez 
Niemcy kolonij — zdaniem dziennika —  od­
bije się dobrzet?) na gospodarce ogólno-euro- 
pejskiej, dla samych zaś kolonij, które teraz 
są niedość dobrze wyzyskane, stanie się bło­
gosławieństwem,

Hitler opuścił Wiedeń
Wiedeń, 28. 10. PAT. Dziś przed południem 

kanclerz Rzeszy Hitler opuścił Wiedeń, udając 
się do Berchtesgaden.

Centralne Biuro Wyborcze Reprezentacji Zjedno­
czonego Żydostwa zach. Małopolski i Śląska w 
Krakowie mieści się w  lokalu przy ul. W ielopole 
9 parter, telefony Nr. 1US-84 i 160-90.

Biuro czynne jest przez cały dzień bez przerwy 
i udziela wszelkich nformacyj związanych z akcją 
wyborczą Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa 
na okręg wyborczy Nr. 81 w  Krakowie, gdzie kan­
dyduje adw. Dr. I, Schwarzbart.

Otwarcie Seminarium dla kierów 
ników org. ogólno - syjonistycz­
nych
oubedzic się w  niedzielę 30 bm. o godz. 5.36 pop. 
w’ lokalu Zw. Przedświt Haszachar, Dietla 31, I I  
p. Seminarium otworzy prezes Koin. Lok. Org. Sy­
jon. mgr. E. Rosthal, po czym nastąpią wykłady. 
Pierwszy etap prac seminarium obejmuje dzie­
dzinę wychowawczo-pedagogiczną, prowadzoną 
przez pp. prof. dr. M. Friedlandera, prof. J. Koh- 
mi. dr. med. Mirowską, prof. mgr. J. Muli. ra, oraz 
palestynografię prow. przez prof. dra Z. Silber- 
pfenniga.

Do wiadomości pracodawców
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej Kraków, ul. J. Sa- 
rego 5 (teł. 200-08) podaje do wiadomości zain­
teresowanych wykaz zarejestrowanych bezrobot­
nych wedle zawodów:

252 robotników niekwalifikowanych (ob. płci>, 
168 pomocników handlowych (obojga p łci). 102 
urzędników prywatnych (obojga p łci). 38 magazy­
nierów, 29 inkasentów i kasjerów, 13 ekspedien­
tów' (obojga p łci), 12 wojażerów  i zastępców, 10 
pomocnic krawieckich, 10 ślusarzy, 8 bieliźniarek, 
5 gorseciarck, 4 drukarzy i zccerów, po 3 cukier­
ników, cholewkarzy, kapeluszników, malarzy, ma 
szynowców, piekarzy', stolarzy, techników masz., 
werkmistrzów', po 2 garbarzy, kelnerów, kuferka- 
rz\, monterów wod. gaz., pielęgniarzy, szczotka- 
rzy, szklarzy, tokarzy metalowych,po 1: białoskór- 
nik. elektromonter, gorzelnik, jeliciarz, lakiernik, 
mechanik, nmdniarka, palacz, parasolnik, piwnicz­
ny, radiotechnik, zegarmistrz.

Równocześnie Biuro podaje do wiadomości, że 
jest w posiadaniu zgłoszeń zapotrzebowania na 
rytowników, ślusarzy narzędziowych, lutownika.

„Szkoła Zdrowia" Ubezpieczalni 
Społecznej i Polskiego Czerwo­
nego Krzyża

Program odczytów na najbliższy tydzień: „O  
chorobach wenerycznych u kobiet" mówić będzie 
w dniu 31 października b. m. (poniedziałek) Dr. 
Wundsteinowa Lilia. Początek wykładu o godzi­
nie 7-mej'/ wieczór* Odczyt będzie ilustrowany 
przeźroczami. „O wyprysku" mówić będzie w  
dniu 3 listopada b. r. (czwartek) Dr. Żychowicz 
Adam. Początek wykładu o godzinie 7-inej w ie ­
czór. Odczyt będzie ilustrowany przeźroczami. —  
W ykłady odbywają się we własnym lokalu przy 
u!. Dunajec skiego 1. 5, parter, oficyna lewa. —  

' Wstęp na wykłady bezpłatny.

Jednokierunkowy ruch 
na ul. Garbarskiej

IV związku z rozpoczęciem budowy gmachu 
Ranku Rolnego U zbiegu ul. Garbarskiej i Duna-

Próba porozumienia 
angielsko-japońskiego

i Tokio, 28. 10. PAT. Wizyta ambasadora W. 
Brytanii sir Roberta Craigie u wiceministra 
spraw zagranicznych Sawady oznacza, zda- 

J niem kół dobrze pointormowanych, zapocząt- 
’ kowanie próby porozumienia angielsko-japoń- 
■ skiego, któ-egn wpływ na stosunki pomiędzy

zachodem i wschodem będzie niewątpliwie 
bardzo doniosły. Umiarkowani Japończycy i 
realistyczni Anglicy mają ten sam interes w 
powodzeniu tej próby. Koła rządowe przywią­
zują dużą wagę do wszczętych dziś rokowań 
z W . Brytanią.

Krwawy napad na agencje pocztowa
Lwów, 2». 10. PAT. Dziś około godz. 16.30 do 

agencji pocztowej w Gajach powiat Lwów przy 
byli dwaj nieznani osobnicy, pod pozorem, że 
chcą u urzędującej tam kierowniczki agencji 
pocztowej Prośniakowej pozostawić list dla po­
sterunku P. P., który mieści się w tym samym 
budynku, a który był w tej chwili zamknięty, 
gdyż policjanci pełnili służbę w terenie. Proś- 
niakowa zgodziła się na odebranie listu. W  
pewnej chwili napastnicy dobyli rewolwerów 
i strzelili, kładąc Prośniakową trupem na miej­
scu. Wybiegłszy z budynku, napastnicy na­
tknęli się przed domem na st. posterunkowego

Stanka, którego zasypali gradem kul, raniąc go 
śmiertelnie. Policjant zmarł o godz. 19. Spraw­
cy napadu po dokonaniu zbrodni zbiegli. Tło 
napadu zapewne rabunkowe. Władze prowadzą 
energiczne dochodzenia.

Zajścia antyżydowskie 
we Lwowie

Lwów, 28. 10. (B j Dziś wieczorem zjawiła się 
w dzielnicy żydowsidej grupa młodzieży z pod 
wiadomego znaku, która rozpoczęła napadać 
na przechodniów żydowskich. Doszło do starć, 
przyczem kilkanaście osób zostało rannych.

m m iam
—  MECZ BOKSERSKI W ISŁA— M AKKABI w  

niedzielę 30 bm w  hali Ośrodka W. F. Zw ierzy­
niecka 26 o godz. 19 o drużynowe mistrz, oki. 
krak, będzie niewątpliw ie wielką atrakcją dla 
amatorów sportu pięśoiarsKiego. W zawodach tych 
dojdzie do szeregu spotkań sensacyjnych. I  tak w 
wadze muszej Juszczyk wielokrotny mistrz Kra­
kowa nędzie się starał nic stracić tego tytułu na 
korzyść doskonałego Wakszlaka. W wadze lekkiej 
spotkają się zawodnicy zaawansowani wysoko 
technicznie Marzec i Eichner. W  wadze półśredniej 
dojdzie do trzeciego spotkania Moszkowskiego z 
Pancerem. Dwa poprzednie spotkania wygrał „W i- 
ślak". Wreszcie w wadze średniej Gross po ostat­
niej porażce z Mieczysławskim zrehabilituje się w  
oczach publiki mając za przeciwnika równego 
sobie talentu Powalskiego.

—  LEGITYMACJE NARCIARSKIE P. Ż. \, oraz 
nalepki na sezon zimowy są już do nabycia w se­
kretariacie Z. T. G. przy ul. Skawińskiej Bocznej 
13, codziennie od 4— 8 wiecz. Telefon 215-84.

* *
—  KURS ZAPRAW Y NARCIARSKIEJ dla pań

i panów rozpocznie się już 1 listopada br. Zgłosze­
nia w  sekretariacie Ż. T. G.

* * *
— W PISY DODATKOW E na kursy gimnasty­

czne dzieci, uczenie, uczniów, pań i panów (w  
miarę wolnych miejsc) oraz na kurs bezprzyrzą- 
dowy dla starszych panów, wpisy na kurs rytmi­
ki dla dzieci, uczenie i pań przyjmuje sekretariat 
Żyd. Tow . Gimn. codziennie od 3— 8 wiecz.

jewskiego oraz zajęciem części jezdni ul. Łobzow ­
skiej pod plac budowy, ogranicza się z dniem 28 
bm. ruch kołowy w  części ul. Garbarskiej od ul. 
Łobzowskiej do ul. Dunajewskiego przez w prow a­
dzenie jednokierunkowego ruchu od ul. Łobzow ­
skiej ku ul. Dunajewskiego. W jazd na ul. Łobzow ­
ską od strony ul. Basztowej i Dunajewskiego skie- 

: ruje się przez ul. Asnyka i Biskupią.

DYŻURY APTEK
Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. 22, 

Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ. W ielk ie­
go 78, Kalwaryjska 27, Rakowicka 12, Madaliń- 
skiego 7.

—  KOŁO ABSOLW ENTÓW  ŻYD. ŚRED. SZKO­
Ł Y  HANDLOWEJ ul. Stradomska 10. Dziś o godz. 
7-ej Walne Zebranie.

 oOo-----

—  ŻYD. KORP. AKAD. U. J. „EM UNAH". Dziś
w  niedzielę o godz. 4 pop. buda.

 oO o------

—  „JEHUDA". Dziś o 4-tcj pop. plenarne zebra­
nie z ref. dr O. Herchdórfera na temat: „Obecna 
sytuacja w  Syjonizmie".

 oon-----
—  „KLU B  AN G IELSK I" W  WIZO. W  poniedzia

łek 31 bm. o godz. 8.30 w ieczór odbędzie się p ier 
wszy klub angielski. Zagai p. dr. Stellu Fcldhor 
nowa. Goście mile widziani.

HlEDOŚ̂
JAKOŚCI

PEWNOŚCI
O R Y G I N A L N E  TYLKO 
Z**TYM Z N A K I E M

FABRYCZNYM

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE
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„N O W Y  DZIENNIK" sobota 23 pazaziermKa 19
KONG. PRZEZ KURATORKin O. 8. k, 

w HUAkOWIE
PRYW . KURSY ZAWODOWE 

DLA WYCHOWAWCZYŃ
ZJedn. Kobiet Żyd. „W1 LO“  w  Krakowie 
rozpoczną się 1 l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .  

w Krakowie uL Szewska 4. 1. p.
Nanka odbywa się w godzinach w ie c zo rn ych  — 
Przyjmuje się uczeń ce na podstawie świadectwa ukoń­

czenia 7-klasowej szkoty powszechnej

l l f  D l t V  I*nIormacj e w lokalu „WIZO" ni. Szewska l i p  
W r l J I  od 11-1 przedpoŁ 1 od 4 -5 popoł.

K i i p n

B A l.  1.0. T e le f. 188-21. Gar- 
derabę noszona kupuję, pła- 
•ę najw > w  jen y . Gold- 
berg — Gazowa 11. 49S4g

S K L E P  urządzony w raz z 
towarem , zaprowadzony — 
kupię okazy jn ie. Zgłoszenia 
pod „7817 E m igrn n *" —  do 
A d m ia  „N ow ego  Dzienni • 
ka“ . /317k

A M E R Y K A Ń S K A  ksaęao-
wosó przeb itkowa. R E O R ­
G A N IZ A C J E  -  B ilanse -  
po leca  n a jtan ie j B iuro 
Griinsteina —  K reków , — 
Grodzka 28. 5274g

W Ł A Ś C IC IE L  uieruchomo- 
ścl. 3.000 gotów k i. M aga­
zyn  blisko dworca osobo­
w ego przystąp i jako  spól- 
n ik lub obejm ie .k ład  kon­
sygn acy jn y  każdej branży. 
Da Zabezpieczenie hipotecz­
ne. P rop ozyc je  Aum in. „N o ­
w ego D zienn ika" pod 13338.

82#7g

U W A G A . Nadszedł w ie lk i 
t aa»port najnowszych ma­
teriałów  bielskich ua nbra- 
nia, pa lta  i pokrycia  fu ter 
po bardzo ziskich cenach. 
N ajtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych. — J. 
M iiNTZ, K raków , stradom 
lfi w  podworcu.

75*k

^PR Ó B U JC IE  znakom ite 
-a ła tk i S tattera majonezo- 
'■vi 10 dkg 25 g r , śledziowa 
II) dkg 30 gr, tatarska 10 dkg 
i i " gr. W y tw órn ia  — Sprze­
daż H . Statter. K raków  — 
Starow iślna 18. T e le f. 138-88

771Sk

P Y J A M Y  ciepłe, bonjurki 
koszule flane low e poleca po 
lenaoh najn iższych. W y tw ó r  
nia A ffeukrnu t, Stradom  15.

us?r

W Y T W Ó R N IA  a rty s ty c z ­
nych sam odziałów  m eblo­
wych poleca : ob icia  ni zn- 
ty, dekoracje. B oga ty  w y- 
Vór. Geny okazy jne Th om , 
ttrodoka 43'K

S K Ł A D  tow arów  m etalo­
w ych  S A T T L E B A  praw 
n iesiony rog  Stradom 3 — 
G ertrndy 34, te lefon  147-51.

6027k

A U T O  CheTTOlet lim uzyna 
w dobrym  stanie —  tanio 
sprzedam. K raków , Kałw a- 
ry jsk a  74. 6322g

ŁÓ Ż K A  PSŁSW E Ż E L A Z N E  
zakupisz —  napraw isz — 
N A J T A N IE J , Tap icer Wę- 
g lo i a 8. 5S55g

P Y J A M Y  flane low e, ciepła 
b ie lizn * — poleca na jtan ie j 
W y tw órn ia  „ L i r a "  — Szew 
ska 18. 77l»k

D Y W A N Y  rsoane perskie 
kra jow e C E R A T ! .  lin o ­
leum, kapy, chodnik i dla 
hoteli, O B IC IA  M E B IO - 
W E  ł  dekoracyjne, P Ł A ­
C H T Y  na  w ozy. —  Ceny 
w yją tkow o  okazyjne. ~* 
Na ra ty  1 gotówka- Hal- 
pern, Possiska 18. 7729k

M O D E LO W A  S W E T B Y  go­
towe i na zam ów ienie — 
„ K A R I B I "  K a rm elick a  9.

7725k

K S IĘ G A R N IA  1 W yp o ży ­
cza ln ia  oentrnm  K ra k o ­
w a do sprzedania. Spółka
n:ewykluczons. Zgłoszenia 

Skrytka  375. 77a6fc

T R A N  oryg in a ln y  norweski, 
najśw ieższy —  po cenach 
najn iższych poleca D roge­
r ia  F loriańska, F loriańska 
83. 7692k

P Ł A S Z C Z Y K I dziecinne — 
w yp raw k i niem ow lęce — 
b ie lizn a  *— na jtan ie j Ob- 
stknder, B yn ek  1L 7709k

K U P U J E  — sprzeda j" u ży­
wane massyny 1 urz ,_ »en i i
do w yrobu  wody sodowej, 
lodów, czekolady, m akaro­
nów, przetw orów  owoco­
w ych. Urządzenia dla labo­
ra to r iów  chem icznych, — 
wszelkich rozlew n i etc. C y­
nę angiels ą, cynk , w yrob y  
mosiężne di a instalatorów , 
o 'ów  i in o e  m etale, Nowo- 
o tw arty  skład J ó ze f*  Lese­
ra, K raków , M ostowa 3.

7728k

D A l 1 R B R A N D Y  dwa oraz 
automat gazow y  —  pierwszo 
rzędny stan, tanio sprze­
dam. Te le fon  211-19. 7720k

451 G A T U N K Ó W  Ś W IE ­
ŻYCH  Z IÓ Ł  leczn iczych do 
nabycia w  , D ro g ę . i i  Now o­
czesnej" Leh rfe lda , Grodz­
ka 35. 5289/

N A JN O W S ZE  w zory  ram, 
K a RNISZH  —  opraw a ó- 
brazów  — roboty  szklarskie 
poleca n a jta n ie j ty lk o  ul. 
D ie tla  78, strona gmaohu 
P . K .  0 „  te le fon  188-57.

mik

N A  S” ZO N  U M O W Y . P le ­
w c ie , ubranka sportowe, — 
mundurki gfmna-Jalne, 
ch łop ięce i dziewczęce do 
la t 14 poleca M O D A  D Z IB  
UJĘCA, B ynek  gL  17 w po­
dwórcu, p -iech odn is  B ra­
cki, 4. I118h

N O W O -O T W A R T E  przed- 
tlsbluretwo wszell eh w y ­
robów dr -rnyob ■ lakresu  
robót tokarskloh. w -zelki-h  
pudelek ja k : kasetki, pudeł­
ka ua gilzy,, piórniki, taoe. 
narty, sanki 1 inne poleca 
po niskich cenach. Tarnaw a 
Józef, S zczyrk 4, powiat 
B ia l i . 6259g

T A P C Z A N !',  len iwce, fo te le  
— łóżka najnowsze modele, 
znatei ace, otom any, łóżki 
po low e — poleca na jtan ie j 
W y tw órn ia  m eb li tapicer- 
skich „S o lid ite " , K raków  — 
S tarow iś li 81 5355g

M E B L E  N O W O C ZESN E -  
w łasne paten ty : tapczany 
dwuosobowe, fo te l łóżko po- 
leoa AL P L E S Z O W S K I -  
K raków , M a ły  R ynek  2. — 
Udogodnienia p rzy  kupnie.

7072k

O K A Z Y  IN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedw ab i „B ław  stu1*  
ok azy jn a". K rakow ska 6 — 
I .  p. 3U7k

K R A W A T  zakupisz n a jta ­
n ie j w  specjalnym  Składzie 
K raw a tów  „R ecord  C r a w  
tes" K raków , F loriańska 
35. T e le fon  143-68. W łasna 
W y tw ó rn ia  H u rt — Ds*al.

679<k

W A G I, m iary najtaniej —  
skład t-laaa naczyń kuohsn- 
nyeh Traohmen, F raków . —  
STR AD O M  16. J lU k

M EB I E  kuehonnc przed 
pokojowe ł pokoje dzieclę- 
ce, now czesne, zzlejlzko- 
wane, najsolidniej 1 n a j­
taniej „Specjalność" Byack  
GI. U  pet t  rze. 1741K

P E R S K A  kurtk/. okazy jn ie 
sprzedam. W iadom ość: K ra ­
ków, Grodzka 55, fu tra .

7741 k

6 W E T R Y  „ G o l fy "  damskie, 
w ie lk i w ybór od 4.20. Poń­
czochy gazow e 2.50. „Ż ród lo  
Pończ -h". P lac Dom inikań­
ski 1. 7745k

PO D U S Z K I do okien oraz 
- -szelkle robo ty  taplcerakie 
w ykonu je B aria ch . K rako­
wska 44, tel. 174-83. 3310g

INSTRUMENTY MUZYCZNE
DĘTE 1 STRUNtfWE

m i m m , m m  saksofony
w wielkim wyborze po cenach bardzo przyjtępnych

LEOPOLD HUT7ERER
Kraków 

TYLK O  Rynek Główny 13.
1 - s z e  p i ę t r o  —  t e ł .  N r .  1 2 8 - 0 2

W Y K O N U J Ę  roboty  par- 
k letowe na prow incjach 1 w 
m iejscu. C yklinow anie sta­
re j i  układanie npwej. — 
W iadom ość: tel. 132-19 dla 
M arcinkow skiego, 5265g

A. N U S S B A U R
K r a k ó w ,  D I E T L A  4 3  

C H O D N I K I  k o k o s o w e  

i  P Ł A C H T Y  n i o p r i i o m d k a l n o

M A S Z Y N Y  do pisania n a j­
w iększy  wybór now yot — 
nżyw inycb, fabryczne ce ­
ny. najdogodniejsze spłaty. 
Gustaw K rem le i, K raków , 
F loriańska 8. 5913k

K O M P L E T Y  wełniana, su­
knie, pu low ery  poleca W y ­
tw órn i! tryk o ta ży. Jasna 8. 
m. 3 61201

FR . J O C A Ł Ł A  c z y ic l ebe 
m iczn it, fa rb u je  wszelka 
garderobę — na jso lidn ie j 1 
najtaniej. K raków , D ietlów  
nka 98, te l 141-65, Groński 
i -w pOdWOiOU.. 1 -7737*

J A D A L N IE  luksusot. ą, o- 
rzeoh kaukaski. Syp ia ln ię  
czwordzieliu ,, S : - ( ę kombi- 
nosraną *w na jlepszym  >ta­
n ia  i Fu tro damękże modpe, , 
mało u-Sywene —  okazy jn ie  
sprzedani Booheńska 5/2.

5314g

PO ŃCZO CH Y G U M O W E ny 
ż r la k i „ L A S T E X "  i  ln 
w szelk iego ■ rodza jn  pioleca 
A . Gronner, Kraków , św. 
Id z iego  1 (ró g  G rodzkie j 69) 
te lefon  Uo-50, C U k

M E B L E ! Syp ia ln ie , jadar- 
n iA  pokoje kombinowane, 
gab inety  gw aran tow anej ja ­
kości po cenaoh nader N I ­
S K IC H . Dogodne warunki. 
Skład fabryczny Bracka 13.

5675k

SZTA N C E , szn ity, w yk ro je  
w yrab ia  W y tw órn ia  Bani­
tów, M yszkowski, K raków , 
D ietlow ska ś«. 7740lr

P R Z E D S T A W I C I E L I
na poszczególne w ojew ództw a, wprowadzonych w apte­
kach, drogeriach , perfum eriach — poszukuje centrala 
pierwszorzędnych prezerw atyw  angielskich. Zgłosze­
nia pod „W p row a d zon y " do B iura  Ogłoszeń Stattera, 
K raków . 7723k

U D O W O D N IO N YM  jesz, te  
najw lękssy w yb ór maszyn 
do pisan ie b iur rycb — 
w alizkow ych  posiada „M a- 
siynodom ', L A X  L9W E N - 
ST E IN , Kraków , Z w ie rzy ­
niecka 4. 7157k

W Y K W IN T N E  ob iady u  1 
zł w yd a je  In teligentna ro ­
dzina żydowska. Brzozowa 
13/* 2249k

Z A P A L N IC Z K I  autom aty­
czne ostemplowane napra­
w ia  S P E C J A L IS T A  w  f i r ­
m ie Myszkowski, K raków , 
D ietlow ska 46. 7789k

B E Z P Ł A T N Y  kurs robót 
ręcznych urządza .K A -R j 
B I “ , Karm elicka  9. 7724k

i K U Ś N IE R Z  G H flN S F A N  -  
B rzozow a 16 —  w ykonu je 
wszelk ie roboty  kuśnierskie 
starannie i  tanio. 53'6»,

S W E T R Y  N O W O ŚC I! G olfy  
j 10( proc. wełna z ł 7.90 — 

K A R IB I ,  8 T I  ADOAI 16.
7738k

O B IC IA  M E B LO W E , p r z y  
bory tap lcerskla —najtan ie j 
FiBOhnan, K raków . Grodzka 
8, telefon  119-84. 2894

D Y W A N Y  r  jczne. k ilim y, 
O B IC IA  m eblowe nowo­
czesne „D y w a n ", K raków , 
Podgórze. K in g i 8. Tel. 
116-49. Napraw a, strzyże­
nie, o zysz jiem e 21S0k

O D C IS K I usuwa niszawod- 
nie „B IG O " , 50 groszy  D ro­
ger ia  S C H A PS E N S O H N A . 
Kraków , P lac N ow y. 8475k

P IA N IN A  k ra j >we BET- 
TIJ6G. K .  A. F IB IG E B  w 
składzie fo rtep ian iow  H E ­
L E N Y  S M O L A R S K IE J  — 
K rek ów  — S Ł A W K O W S K A  
i  7448k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
Bielizna, Konfekcja dziecię­
ca najtaniej Obs.auder — 
Byt. .  1L  6i51k

S W E T R Y ! A rtystyczn a  pra- 
oownla tryk o t-rsk a  d la  pań, 
panów i  dzieci poleca firm a  
Weissm an, K raków , Zybli- 
k iew tcza 3, m. 3. 77'Jk

B E Z P Ł A T N Y  kurs robo: rę ­
cznych K a-B l-B i, S T R A ­
DOM » .  771 Bk

A N T Y C Z N E , — nowoełesne 
meble, pianina, odnawiam 
artystyczn ie, tanio. D zwo­
nić 151-9L 4506(i

K A T O W IC E . Radiotechnik 
e ieatro iechn iL  faohow lzo — 
napraw ia  solidn ie rad ioapa­
raty . Zabrska 1/11. 5ia8 ;

K R A W IE C K I  PO Ś PIE C H , 
K raków , Grodzka 7L telef. 
118-45, narożny sklep. N a j­
so lidn ie j w ykonu je w szelkie 
naprawki, prrsowania, tka­
n ie bez śladu, chemiozne 
czyszczenie, farbow anie.

SlSSg

P R A C O W N IA  B IE L IZ N Y  i 
pracowu. , T R  Y K łT A R S L A  
p rzy  „O G N IS K U  P R A C Y "  
w L .a k a w le , ul. SktW ikska 
Boczna 7 p rzy jm u je  zam ó­
w ien ia  na bie liznę w szel­
k iego  rodzajn , sw etry  dam­
skie l  męskie, suknie tryk o ­
towy, w ed ług najnowszych 
modeli. Ceny um iarkow ani.

«956k

J
K U M t i t u ł

ZE masz ztnar zczki kolo 
oczu, gdyż  krem  „ A V I V "  
napewuo je  usunie. Cena 
1.50 ał. Żądać w drogeriach 
t perfum eria  h. Laborato­
rium  „E g e “ . D ietla  307.

7711*

L o k a l e
PO S ZU K U JE  się 3 pokoi 
z kuchnią kom fort, okolica 
Z w ierzyn ieck ie j od 1 gru d­
nia. Z: >łc— cnla Adm in. „N o ­
w ego D zienn ika" pod 13651.

2 U B IK A C J E  duże 40 i 81 
m kwadr., na skład lub cl- 
ohy przem ysł do w ynajęcia . 
W iadomość: Stradom 5. do­
zorca. 5240g

L O K A L  handlowy lub prze­
m ysłow y Starow iślna 54 do 
w yn a ję c ia  W iadom ość tel. 
175-36. 533Sg

TR Z E C H PO K O JO W E  mle- 
sskanie peluokom fortow e — 
Starow iślna 95 — wolne. — 
Dozorca wskaże. 7219k

K O M F O R T O W Y  pokój z  u- 
trzym aniem  lub bez w yn a j­
mę na jcnętn ie j uczęszosa- 
jącym  do szkól. W iadom ość 
te le fon  189-08. 7C78k

U H LU  iH PO K O JO W E  pełno 
kom fortow e m ieszkania I  p. 
balkon —  wolne. A l.  S łowa­
ck iego  48. 7696k

P O K o j, ku ch n ia  pełr kom­
fortow e boczna S tarow iś l­
nej, wolne. Zgłoszen ia  te le f. 
118-09. J751k

PO TO C K IE G O  1J do wyna- 
jęo ia  5-o lopokojow a pełno- 
kem fortowe m ieszkanie. — 
Wiadom ość Skład Dywanów  
tamże. . 7747k

2 P IE R W S Z O R Z Ę D N IE  n- 
meblowana pokoje odnajmę. 
A le ja  K rasińsk iego K  m s 

7746k

PO S ZU K U JE  m ieszkania I  
pokojow ego z  kom fortem  — 
Pew n y lokator. Zgłoszenia 
K raków , sk -y tk r poczt. 0 .

StlTg

P O K d ł  d la  Fana a u trzy- 
ntem —  bez, ła z ien k a  te le ­
fon. Bothow ie, D ługu 17.

773Jk

PEŁNOKOMFORTOWC. dwn- 
pokoJ iw* m ieszkanie, sło­
neczne, Lubicz 34. —  C zyn u  
zł. 84.— K au cja  w ym a gan a  

7717k

POKÓJ guatP™nle un? iło­
wany —  kom fortow y panu 
na ztanowlsku —  odnajm a  
Sar ego U , m. 4. od 3—f  pop.

Mtf|

PO K Ó J um eblow any kom­
fortow y, słoneczny, fron to ­
w y  — w olny. L ea  1T, m. 4.

7681k

D W A  pokoje  nr biuru — 
ewent.ł nm eblowr ie, w  śród 
n teściu, j  p ię tro  — do w y ­
najęci a  T e le fon  911-19.

77Uk

N A  CELE szkolne do odna­
jęc ia  centrum  obszerny lo ­
ka l na popołudnia i  w ieczo­
ry . Zgłoszenia: Adm in. „N o ­
w ego D zienn ika" pod 18508.

5387*

POKÓJ kom fortow y, u trzy ­
manie lub bez do w yn a ję­
cia pierwszy, listopada, Stra 
dom 27 m. 15., te lefon  13: -99.

7989k

M IE S Z K A N IE  4 pokojow e 
kom fort, p rzy  Strzelec­
k ie j 17 do w ynajęoia. 5K.sg

PO KÓ J fron tow y, jednoo­
sobowy do w yn a jęc ia  —  tel. 
166-61, ul. św. Stanie awa 0 
m. 4. 5384g

POKÓJ um eblowany fron ­
tow y, kom fort, w ejśc ie a 
k istk i schodowej dla mai 
fceństwa do w yn ajęc ia  — 
Faulińska 20, m. 5. od godz. 
1—8. IMog

UCT.NIA  do pełuokomfoT ■ 
towego m ieszkania z u trzy ­
maniem przyjm ę. S tarow iśl­
na 83 m. 7. 53370

DO W Y N A J Ę C IA  w iększe 
lokale przem ysłowe. W ia d o ­
mość: T e le fon  116-T8, 5339g

DO u /najęciu  —  8 pokoje 
fron tow e i  m agazynem  1 
przynależnośclam f na I  p ię ­
trze. R ynek  G łów ny 12 u a 
cele b iurowe, handlowe tp. 
Zgłoszenia R ynek  G łówny 
B 3 m . lL  te lefon  127-73.

7732k

t tS P O u N I  pokój d la  p u l :  
t le k  w olny. D ietla  U L  m. T.
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zakłada 1 prowadzi księgi handlowe 
sporządza bilanse. — Zgł. Koletek 7. m. 16

' IM1
Św ia t o w e j  s ł a w y

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TTLKO W  RDZOWTW OPflKDWflmU i OCHUOHHTM ZUBKIEM W ODHTT
„ H A Y A 1* m y d ło , o liw a  I k ra m

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  i D R O G E R IA C H  
Wyrób i Bktad:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kolłytaja 12Poczto szyfrowa 
inseratowa

Bilafty w rs n c tć  w .i* 
e*Jtgo deus

P IE L Ę G N IA R K I  do cho­
rych , opiekunki now orod­
ków, w ychow aw czyn ie po le­
ca S towarzyszeń.e, K t ków, 
Szewska 21 m. 8 teł. 181-99.

7736.:

PO S ZU K U JĘ  posady jako 
m agazyn ier Inkasent, adm i­
n istracje lub zastępstwo, — 
dam S.600 i i  K A U C J I. Z g ło ­
szenia Adm ln. „N ow ego  
Dzień) ik a "  pod 13606. 5835jt

T E C H N IK  dentystyczny sa­
m odzielny poszukuje posa­
dy, m ożliw ie  pó l dn iowej w  
K rakow ie. Zgłoszenia Adm . 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
13631. 5340g

A N G IE L S K IE G O  

K A B M E L , K O LE TE K  T R Z Y  

«256g

U D Z IE L A M  lek o jl je żyk a  
hebrajsk iego 1 talmudu. — 
Cena bardzo przystępna. —
W iadom ość: Orzeszkowa 5, 
drzw i 7. 5269g

A N G IE L S K I, francuski — 
ceny przystępne —  M aria  
Grossowa, G rzegórzecka 4 
m. 12. m iędz 2—i. 5851g

R O D O W IT A  W IE D E N K A , 
M A T U R A  W IE D E Ń S K A  -  
A N G L IS T K A  udziela lek- 
cy j n iem ieck iego i an g ie l­
skiego, PR ZYG O T O W U JE  
M ŁO D ZI EZ S Z K O L N A  n o  
E G Z A M IN Ó W  H ote l „R o - 
ya l“  pokój 72. 5070g

A N G IE L S K I — francuski — 
niem iecki — m etoda Ansona 
Krow oderska 5. —  Złotych 
cz te ry  m iesięcznie. 4804g

F R A N C U S K IE G O  język a  u- 
dziela  paryżanka. Syrokom ­
li  16 m. 10. 5153g

M A T E M A T Y K I, fiz y k i, ła ­
c in y, n iem ieckiego v  /ucz* 
student U n iw ersyte tu  J a ­
g iellońsk iego, K a i aryjska 
2914. 5223g

P R O F E S O R K A  język a  fran ­
cuskiego (dyp lom  U n iw er­
sytetu  parysk ie iio ) udziela 
lek cy j ję zyk a  oraz lite ra ­
tu ry  łrancusk iej. Stolbach- 
Teichnerow a, Grahowsl iego 
9a m. 6. Teł- 189-51. 5239g

M A G iS TE R -korepety tor u- 
dzieła lek cy j z  zakresu g i ­
mnazjum  i liceum . Gwaran­
cja. Zgi iszen ia do Aom ln . 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
„13464". 5277g

PR Z E D S Z K O L E  TW Ó RCZE  
K A F M E L IO K A  66 C IT N -
N E . 7699k

Y Z O R u W E  P R Z E D S Z K IL E
Rechesówny, Krem erowska 
6, ozynnw Ogród, rytm ika, 
hebrajskie. 5793k

PR Z E D S Z K O L E  Muzyczne, 
Z yb lik iew icza  5, k ier. B ro­
nisława Schindler, czynne. 
W p isy  codziennie.

7571k

A N G IE i iSKlEGO ucz3 ru­
tynowana nauczycielka. — 
P rzy jm u je  tłumaczenia. Ce­
ny p n y s , ępne. Te l. 177-57,
m iędzy 3-cią a 4-tą 53llg

F R A N C U S K IE G O  L5W Y , 
D IE T L A  46. tel. 166-28, godz. 
2-4 . 5325g

E N G L IS H  w yuczam  N A ­
D A L  po powrocie z  A n g lii 
znaną m oją  m eioaą. A bso l­
w ent „P itm an ‘s C o llege ", 
London. E M A N O E L  THORN 
W aw rzyńca  1L 5352g

DO M A T U R Y  I L IC E Ó W  -
przygotow u ją  dyplomowane 
siły . Udziela się też lek cy j 
specjalnych z M A T E M A ­
T Y K I.  G E O M E T R II w y  
K R E Ś L N E J . N IE M IE C ­
K IE G O  I  Ł A C IN Y . Lekcje 
pojedyncze lub zb iorowe. -  
Egzam ina E X T E R N IS T Y - 
CZNE przeprowadzam y z 
pom yśm ym  w yn ik iem  Zglo- 
szęnia K ordeck iego 9 m. 16

S Z K O ŁA  R Y T M ip i .  P la - 
styk i G im nastyki, Baletu 
A N IU T Y  Wachsmann O R ­
L IŃ S K IE J  przeniesiona — 
Rynek 17/6, T e le fon  125-08 
Ku rsy  Pań, D ziee l rozpo­
częte. Zgłoszenia 6—7.

532Sg

M G R D U N K A  K E R N E R  po
kursio pedagogicznym  w Pa 
ryżu , ob jęta jak  dawniej 
kierown ictwo PR ZE D S ZK O ­
L A  p rzy  ul. S ław kow sk iej 
L. 3. Grupa przed i po po- 
łuduiowa. 7726k

PRZED SZKOLE „T A R B U T "  
D IE T L A  31/6 K IE R . BLU- 
M E N S TO T K Ó W N A  P B Z Y J . 
M U JE  Z G ŁO S ZE N IA . 5324g

TA Ń C ZYĆ ! N A U C Z  SIĘ DO- 
B R ZE  — T A N IO . JNd y W I- 
D U A L N IE . W iadom ość: T e ­
le fon  145-80. 5326g

O F IA R U J Ę  złotych  30.— za 
lek c je  angielsk iego codzien­
nie. Zgłoszenia „27" B iuro 
ogłoszeń Stattera. 7730k

a K C J E  Chodorów, C eg ie l­
ski, N itra t, Parow ozy , L o ­
kom otyw y, E lektrow n ia  1 
td., pa i i  e ry  państwowe na 
sp łaty P O D A T K Ó W , lis ty  
zastawne, kupu ję i  sprzeda­
j e  kantor w ym ian y  H E N ­
R Y K A  S P E R L IN G A , K ra- 
1 ów. B y p “ k 5 róg  Siennej. 
2ienei i «  i  p row in c ji usku­
teczn iam y natychmiast.

5345 k

PO G O TO W IE  kraw ieck ie 
rENOMEN czyści, prasuje, 
napraw i cena reklamowa, 
K raków , Stradom 11, Tel. 
201-87. 5906k

DLACZEG O  ł  w szyscy od­
dają  sw oją  G A R D E R O B Ę  
do Chem icznej P ra ln i i  Far- 
biarn i „ K R A K O W IA N K A "  
S tarow iślna 18, A le ja  K ra ­
sińskiego 4, T e le fon  162-17. 
Bo n a jtan ie j, na jso lidn iej, 
na jszybcie j. 5*31g

„ T E M P  O "  —  ZRÓDł O 
OSZCZĘDNOŚCI, — Oddana 
tam stara garderoba, kape 
lusze do czyszczenia zastę­
pu je nową — w  najkrótszym  
term iu is i sa niski ce rę  — 
Odkurzauie, fasonowanis 
kapelusza ty lk o  75 groszy. 
Starow iślna 27. Szswsks S, 
A le ja  K rasińsk iego 4. — 
Te le fon  162-25. 5S81g

U P R A W N IO N Y  D E N T Y ­
S T A  um ożliw i poważnemu 
technikow i dentystycznem u 
bez konceaji prow adzenie 
p rak tyk i dentystycznej w  
K ra k ow ie  Zgłoszenia pod 
„U p raw n ion y" B iu ro  O gło­
szeń Stattera, K raków

76Mk

K R A W C O W A  z ry je  po do­
mach i  rów n ież i z y je  w  do­
mu snknie bieliznę oraz n a ­
praw ia  1 ce ru je  na każdej 
m aszynie po cenach bardzo 
niskich. Cesia Kochen, ul. 
Bożego C iała 19/5. u  B oge- 
chwala. 6279g

R A D IO A P A R A T Y  wykonu­
je , przerabia , napraw ia  — 
P R A C O W N IA  R A D IO T Ę . 
C H N IC Z N A  Ipn . F rcy licha , 
D ietla  51, T e le fon  115-36.

" 43361

B O N J O U E K I —  ez la frok l 
w łasnego w yrobu  jakoteż z  
pow ierzonych m ateria łów  
w ykonu je pierwszorzędnie 1 
na jtan ie j A .  Griinbaum, — 
Kraków , św. Sebastiana 29 
m. 6. 5316g

de
tylko
skrzynki

w m u row an e ] w bramie 
przsd 4owvm Dsisnnikitm' 
a k tórą  o p ró żn ia  s ię  

6 razy dzisnnie.

Z A R Z Ą D Z A J Ą C A  — kultu­
ralna, in te ligen tna  w  w ie ­
ku 35— 45 la t z dobrą p re ­
zencją, samotna a  dośw iad­
czeniem  adm lu istracyjno • 
gospodarczym  poszukiwana 
do Zakładu leczn iczo-diete- 
tyczn ego  A . G órew iczs w 
Otwocku Życiorys, re feren ­
cje , św iadectw a z zajm ow a­
nych z tr—Jwifa konieczne.

7d90k

K O R E S P O N D E N T E M  p o l­
skim  niem ieckim , franou- 
lldm , angielsk im  zostać mo­
żesz po nabyciu  w zorów  l i ­
stów  handlowych „O m ega ". 
P rospek ty  w ysy ła  K s ięga r­
n ia  L in gw lity czn a , K raków  
P ie reck iego  31/1. 7375k

P O T R Z E B N A  praktykantka 
m łoda do sklepu. Zgłosze­
nia m iędzy 3—3. S. Juer — 
F loriańska  8. 5302g

P O M O C N IK  hand low y — 
podróżu jący fachow iec bran 
ż y  papiern iczej na Podhale 
poszukiwany. Zgłoszenia z 
podaniem  rs fe ren c ji i  w a­
runków pod „12914" do Adm . 
„N ow ego  D z ienn ika". 4953g

P O S Z U K IW A N I poważn i u- 
dzia low cy współpracą dla 
i tworzenia kapitału  sto t y ­
sięcy d la  w ybudow ania fa ­
b ryk i artyku łu  d la  potrzeb 
kal le g o  przem ysłu. Zyski 
gu  a 'an tow aue rocznie dw ie­
ście tys ięcy. O fe r ty  Szefte l, 
Częstochowa, W olności 81

7702k
—i.,......... d-------------

P R A K T Y K A N T K A  potrze­
bna do sklepu blawatnego. 
W eiss, Syrokom li 15 — lub 
Kościuszki 1. 5354g

K W A L IF IK O W A N A  siła 
poszukiwana na prow incję 
do 6 i 2-letnlego ch łopcry 
ka. O fe r ty  do Adm in. „N o ­
w ego  D zienn ika" pod 7708k 

77fi8k

E K S P F D IE N T A  (kę ) —z 
branży m odno-galanteryj- 
nej poszukuje Bazar M ody 
Zw ierzyn iecka 12. 5344g

Posad posiukoi^
PO D A IK O ZN A .TC C A  -  bi 
lause — zakładanie ksiąg — 
przem ysł — handel — spedy­
cja. Ceny najniższe. Z g ło ­
szenia skrytka poezt. 569.

5041g

B IU R O W E J  prak tyk i ew. 
bezpłatnej w  w iększym  
przedsięb iorstw ie poszukuje 
zdolny, in te ligen tn y  25-letni 
handlowiec. —  Zgłoszenia 
do Adm in. „N ow ego  D zien­
n ik a " pod „18569“ . 530Sg

P R A K T Y K Ę  biurow ą obej­
m ie absolwentka szkoły 
handlowej na dogodnych 
warunkach. —  Zgłoszenia: 
Adm in. „N ow ego  D zienn i­
k a " pod 13564. S303g

P R A K T 1 K A N T K A  b iu ro­
wa szuka bezp łatnej prak ­
tyk i. — Łaskaw e zgłoszen ia 
do Adm in . „N ow ego  Dzien­
n ik a " pod „13567". 5306g

K W A L IF IK O W A N A  w y ­
chow aw czyn i z ośm ioletnią 
praktyką , dobrym i re fe ­
rencjam i — szuka kondycji 
lub półdn iówki. Zgłoszenia 
Adm ln. „N ow ego  D zienni­
k a " pod 13583. 5820g

S IŁ A  biurow a z  m -szy no- 
p san Lem 1 sten ogra fią  po­
szukuje posady i  w olną  so­
botą. Zgłoszenia Adm . „N o ­
w ego D zienn ika" pod 1358*.

5319g

S Z U K A M  obsługi m oże być 
za m ieszkanie. Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
ka " pod 13511. 5293g

D A M  zł 300.—  za  v is *ę rs tv o  
lub subzastepstwó' „ob re j 
firm y . Zgłoszen ia  do Adnun. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
13557. 5299g

B U C H A L T E R  • bilansisi a z 
z d ługoletn ią  prak tyką  po­
szukuje posady a ta łe j lub 
godz. Zgłoszenia: Adm in. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
13560. 5300g

A B S O L W E N T  żyd . Szkoły 
H andlow ej, K rakćw , la t 17 
poszukuje posady od zaraz 
do biura lub sklepu. W ia ­
domość: Sagan, L im anow ­
skiego 13 m. 1L

B U D O W L A N Y C H  m ateria­
łów  oraz pokrew nych a rty ­
kułów  P R Z E D S T A W IC IE L . 
S T W A  poszukuje reprezen­
tatyw ny, zaprowadzony, — 
posiadający biuro i telefon. 
Zgłoszen it poważnych firm : 
Adm in. „N ow ego  D zienni­
c a "  pod 7673. 7673k

ZD O LN Y  pracow nik z bran­
ży  ga 'an te ry jn o  norym ber­
sk iej i kosm etycznej z  k il­
kunastoletnią p rak tyką  — 
skrupulatny i sum ienny o- 
bejm ie posadę, ewentualn ie 
m agazyniera. —  R e feren cje  
pierwszorzędne, na żądanie 
kaucja. Zgłoszenia: Adm in. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
13628. S845g

A B S O L W E N T  W . S. H . —
3 i pół le tn ia  p rak tyka  „  
dużym  przedsięb iorstw ie — 
p ierwszorzędny buchalter — 
bilansista, sita w  100 proc 
samodzielna — poszukuje 
odpow iedniej posady. Z g ło ­
szenia do Aam in. „N ow ego  
D zienn ika" pod 5356. 5356g

Z d r o j o w i s k a
S Z C Z Y R K  „C IE S Z Y N IA N ­
K A " .  K o lon ię  zimowa m ło­
dzieży  lub dorosłych p r z y j­
mę z kom pletnym  ob fitym  
utrzym aniem . D ziennie 3.50. 
Zgłoszenia: K raków , Topo­
low a  23 m. 10. 7687k

K R Y N IC A . Pensjonat w 
eentrum, 18 pokoi do w y ­
dzierżaw ien ia  na k ilka  lat, 
lub p rzy jm ę spólnika celem  
wykończenia. —  Zgłoszenia 
zaraz K ryn ic a  skrytka  po­
cztowa 63. 5333p

Matrymonialne
S W A T  Ham er, K raków , Se­
bastiana 31, tel. 125-86 — 
poleca w ie lo  korzystnych o- 
kazy j. Przy jm u je codzien­
nie od 10—-2. 7710k

M Ł O D A  przysto jna , w y ­
tworna, zamożną, *  rabina- 
oko-arystokratycznej rodzi­
ny, pozna wy tw^rnego pana 
io  s fer  in te ligen c ji zaw o­
dowej na dobrym  stano­
w isku lub bogatego prze­
m ysłowca. Cel m atrym on ial­
ny. L i s t y  Adm in . „N ow ego  
D zienn ika" pod 13625.

5343g

M a  I w y t ł u m i a

K W IA T Ó W  SZTU CZNYCH , 
celofauów, ga lan ter ii skó­
rzanej, ręk aw icz .Ł  f w szel­
kich p rzyb rać  dc sukien — 
wyuczam. Zyb lik iew icza  5 
P K O . I i  K L A T K A  m. 25.

5296g

F R A N C U S K IE G O  wyucza 
szybko, doskonale. Popra­
w iam  akcent, dw ie lekcje  
próbne gratisow e. Zgłosze­
nia listow ne, Janota, Zybli- 
k iew iczę 5, m. 108. 5291g

S T E N O G R A F II B IU R O W E J
bankowej oraz m aszynopi­
sała w yucza na jszybcie j — 
Z O F IA  SC IIbN G U TÓ W N A, 
W W . Św iętych 8, tel. 109-97.

7743k

F R A N C N U S K IE G O  kurs 3 
m ies ięczny z uwzględuie- 
nlein term ino log ii kraw iec­
k ie j od 1 listopada M g r M a­
r ia  D ickówna, K arm elicka  9 
m. 12. 7753k

PKENIjMERATA w  Krakowie s odnoszą- 
asm i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztowy • § • miesięcznie n  U 0  kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicy s przesyłka pocztowa miesięcznie ZŁ 150 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawy obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nad t sianem na S samy po 76 adlimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

PRZYJMUJEMY szmatki starą garderoby ns wyrób 
chodników, dywanów

Tkalnia, Kraków, Józefa 2. tel. 173-98
Naprawa Dywanów Perskich i kilimów.

i— Spójrz kochanief podeszwa z bucikat to ozna­
cza szczęście.

CENY w złotych: L  stroni US. — Tekst. V.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ ML—t, Podziękowania tatarskie dc 25 mm. Lu 10.—» Nekroiogi (klepsy­
dry) do 6S mm. w L  Umie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie ińiejscn dolicza my 
25%, za drna kolorowy 50%,

JO W Y DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieoz. i dni poświat.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Kanfer 
Nowy D.rvkarnia Dziennikowa, Kraków, yrzeszkowej 7, — pod zarzydem Ma ksymiliana Feldmana.


